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Piątek, 11 Lipca 1913. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 10 bal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 687. 


zamiejseowa: 


32 K | ćwieróćrocznie8 K — h. 


rocznie 
16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


półrocznie . 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Prenumerata. 


miejscową: 
rocznie 24 K | ćwierórocznie . . 8 K 
półrocznie . . 12 K | miesięcznie. . . 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h, miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Tiwowsktej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesta- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liezbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁARY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi : 


W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


grudnia) lupa e 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) . . . 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . à 2 K 

Zamiejscowa: 

półrocznie . . . . . 16K—R 
ćwierćrocznie 8K— h 
miesięcznie 2K70kh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwieróroczni . . 1 K 50% 
miesięczni .— K 60% 


„Przewodnik* prenumerowany 0s6- 
bno, kosztuje : 


rocznie 8 K 
pölroeznie 4K 
ćwierćrocznie . . 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów; 10 lipca 


Marynarka Monarchii. 


Admirał lord Charles Beresford wniósł 
przed kilku dniami do pierwszego lorda ad- 
miralicyi W. Churchilla zapytanie, czy za- 
rządowi marynarki wiadomo, Ze Anstro- Wę- 
gry budują nowy okręt wojenny, a wkrótce 
mają przystąpić do budowy dwu dalszych, 
które już w r. 1914 gotowe będą. To zapy- 
tanie jakoteż odpowiedź Churchilla, iz na ra- 
zie żadnej w tym kierunku nie może dać od- 
powiedzi, wywołaly w prasie austro-węgier- 
skiej szereg komentarzy wskazujących, że i 
tutaj uwierzono, jakoby istotnie Monarchia 
zajęta była budową wspomnianych okrętów. 

(elem wyświetlenia faktycznego stanu 
rzeczy’ zabrał obecnie głos w N. W. Tag- 
blacie kontradmirał Fr. Mirtl, którego wy- 
wody w głównym zarysie dadzą się tak stre- 
SELER 

Budowa okrętu nowoczesnego jest zbyt 
wielkiem przedsięwzięciem, by można je 
było ukryć, jak szpilkę. Budowy takiej nie 
możnaby dokonać w żadnej , ustronnej przy- 
stani zabitej deskami od świata, lecz chyba 
tylko w specyalnych zakładach, przypierają- 
cych do silnie uczęszczanych portów. Monar- 
chia posiada cztery takie zaklady. Jeden z 
nich Oantiere Navale w Monfalcone nie na- 
daje się do budowy wielkich okrętów. Poza- 
tem mieszczą w sobie wspomniane zakłady 
pięć doków. Dwa z nich znowuż, a miano- 


wicie doki arsenału morskiego w Poli i je-| nowego okrętu wojennego, gdyż niema na 


den z doków Danubius nie są jeszcze goto- 
we, nie możnaby w nich budować nietylko 
wojennych, lecz żadnych wogóle okrętów. 

Na gotowym doku Danubius pracuje 
się obecnie nad ;budową czwartego z rzędu 
okrętu wojennego klasy Viribus unitis. Kie- 
dy będzie tu miejsce wolne, niewiadomo je- 
szcze; w każdym razie upłynie jeszcze kilka 
miesięcy, zanim ów okręt spuszezony zosta- 
nie na wodę. W dwu dokach tryesteńskich 
możnaby było jeszcze przed czterema lub 
pięciu miesiącami przystąpić do budowy no- 
wego okrętu; obecnie jednakowoż i na czas 
dłuższy będzie to niemożliwem, gdyz oba od- 
działy tych doków zajęte są prywatnemi bu- 
dowami. 

Gdzież zatem — spytać wypada — ma 
być budowany ów okręt, o którym wspomi- 
na lord Beresford? I jak mogło stać się, by 
sir W. Ohurchill nie był poinformowany o 
prawdziwym stanie rzeczy, mimo że tylu An- 
glików przebywa stale w obu austro-wegier- 
skich portach handlowych, w Tryeście i 
Rjece? Wszak zanim rozpocznie się budowa, 
trzeba już miesiącami przedtem zamawiać ma- 
teryały i już to samo ukryć się nie da io 
ileż trudniej byłoby zataić rozpoczętą już bu- 
dowę, przy której pracuje tysiące robotni- 
ków, a każdy przecie rozumie się na rzeczy 
o tyle, by ze składowych części odgadł, czy 
to buduje się okręt handlowy, czy też wo- 
jenny. 

Krótko powiedziawszy, w budowie nie- 
ma żadnego okrętu wojennego, z wyjątkiem 
czwartego okrętu wojennego klasy „Viribus 
unitis“, który buduje się w dokach Rjeki na 
podstawie parlamentarnej uchwały Delega- 
cyj. Ponadto, w najbliższej przyszłośei nie 
mogłaby nawet być podjęta budowa żadnego 


to miejsca. 

Z kolei przystępuje kontradmirał Mirtl 
do drugiej części interpelacyi lorda Beres- 
forda, do tej mianowicie, w której jest mo- 
wa o nowych trzech jakoby okrętach wojennych, 
przygotowywanych na rok 1914. Autor od- 
powiedzi uznaje za kompliment dla austro- 
węgierskiego przemysłu przewidywanie, że w 
tak krótkim czasie mają być gotowe trzy 
nowe okręty wojenne. Ale kompliment ów 
nie jest wolny od tendencyjności. Lord Be- 
resford wie przecie doskonale, że budowę 
okrętu oblicza się normalnie na 80 do 88 
miesięcy. 

Jako zawodowiec wie on również, że z 
nadzwyczajnym pośpiechem przeprowadzona 
budowa angielskiego „Neptuna“ trwała 25 
miesięcy, a budowa austryackiego „Viribus 
Unitis“ 25 miesięcy i dni dziesięć. Ponie- 
waż tajemniczych okrętów austro-węgierskich 
budować jeszcze nie rozpoczęto, przeto gdyby 
nawet w ostatnim dopiero dniu roku 1914 
spuszezono je na wodę, byłby to niebywały 
dotąd rekord pospieszny budowy, gdyż trwa- 
łaby ona co najwyżej 17 miesięcy. Na seryo 
przecie nikt z kół urzędowych przypuszczać 
nie może, by w tak krótkim czasie udało 
się istotnie zdziałać coś podobnego. 

Dlaczego więc przyszło do takiej inter- 
pelacyi i odpowiedzi w angielskiej Izbie 
gmin ? Kontradmirałowi Mirtlowi odpowiedź 
na to pytanie zdaje się prosta i łatwa. W 
program angielskiej budowy floty weszły trzy 
nowe okręty wojenne, budowane przez Ka- 
nadę; ale odnośne przedłożenie nie zostało 
uchwalone. Ponieważ zaś admiralicya angiel- 
ska nie może oswoić się z myślą, iżhy owych 
trzech okrętów nie miała do rozporządzenia, 
zamiast Kanady przeto musi je zbudować 


3) 

M i r 
Z otchłani wieków. 
(Z ojczyzny minolaura. — Pompeje podol- 
skie. — Na gruzach zasypanego miasta. — 


Arabskie miasto jaskiniowe). 


(Ciąg dalszy). 


(0 jednak przedstawiać może zarys la- 
biryntu, znany z malowideł pałacu i monet 
knossyjskich ? Według bardzo prawdopodo- 
bnego przypnszczenia, są to rysunki gubią- 
cych się linij tańców obrzędowych, odpra- 
wianych według Iliady (XVIIT., 591) przez 
dziewice na cześć Ariadny. 'Tancerkę taką 
przedstawia fresk pewien z pałacu knossyj- 
skiego. 

Wpływy oryentalne, działające ożywezo 
na oryginalną zresztą kulturę kreteńską, 
okazuje także technika fajansów. Figurki bo- 
gów, jak również wszystkie dodatki, nasla- 
downictwo szat świętych, zwierzat, muszli i 
rybek latających, wykonano z starannie wy- 
robionej, w ogniu glazurowanej i emaliowa- 
nej gliny. Technika ta, wywodząca swe po- 
chodzenie z Babilonii, a znana powszechnie 
1 w Egipcie, dostała się w średnich wiekach 
przez Arabów do Hiszpanii, a ztąd do Fran- 
cyi południowej, Italii, zachowując się w ten 
sposób do naszych czasów. Kretenski zaś 
wynalazek malowania lśniącego, fałszywie 
zwany także „malowaniem firnisowem*, ga- 
chował się wprawdzie u Greków później- 
szych, ale ze starożytnością zginął całkowi- 
cie. Malowanie to firnisowe stanowiło gló- 
wną cechę ceramiki, wybitnej także dla 
form swych pięknych, odkrytej przez Schlie- 
manna w Mykenach i Tirynsie. Ponieważ 
ornamentyka naczyń tych, jak również wy- 
robów metalowych, wskazywała na morze, 
podczas gdy miejsca znalezisk znajdowały sie 
głęboko na lądzie, więc już dawniej przypu- 
szezano import 4 nad wybrzeży, Wykopali- 


ska kreteńskie wykazały, iż wyspa ta ojezy- 
zną jest właśnie ceramiki podobnej. 

Główny motyw ornamentyki myken- 
skiej stanowi wężowniea. Występuje ona i na 
Krecie, n. p. na sarkofagu z Hagia Triada. 
Ornamentyka, technika i kult wskazują w 
ten sposób, iż w najdawniejszych czasach 
stały ląd grecki i Kreta posiadały jednolitą 
kulturę, w istocie swej opartą o tę wyspę. 
Kulturę te obaliły dopiero wędrówki pölno- 
cno-preckich plemion górskich i spowodowa- 
ne tem ruchy ludów na Morzu Kgejskiem i 
Śródziemnem, znane pod nazwą wędrówek 
doryckich, około 1200 r. prz. Chr. Jednem 
z najgłówniejszych zajść okresu przeddory- 
ckiego byla wielka wojna Greków z Troja, 
o której śpiewa Iliada, zapoznająca nas prze- 
ważnie z obyczajami okresu kretońsko-my- 
keńskiogo. 

Nie tylko jednak do Grecyi wozili Kre- 
teńczycy swe wyroby. Malowidła egipskie 
przedstawiają Kreteiezyköw, przynoszących 
w daninie, lub ofierze charakterystyczne na- 
czynia  kreteńsko- mykeńskie.  Kreteńczycy 
zwali się po egipskn Keftiu, Kreta w Starym 
Testamencie Kaphtor. A Kaphtor pochodzili 
Filistyni, a Kreteńczycy i Filistyni tworzyli 
gwardye przyboczną Dawida. Peleschet (Fi- 
listyni) należeli także do ludów, które po- 
dobnie, jak greekie plemiona jońskie i eol- 
skie, wyparte zostały przez wędrówkę dory- 
eką z swych siedzib i zmuszone do zajęcia 
wybrzeży obcych. Oharakterystyczną dla Fi- 
listynów, którzy z innymi w ten sposób po- 
ruszanymi Indami uderzyli na Egipeyan, jest 
w pomnikach egipskich ozdoba głowy z piór 
ułożona. Głowa z taką koroną'stanowi często 
powtarzający się motyw w piśmie, odkrytem 
na opisanym z dwóch stron krążku z Iajstos. 
Pismo to całkowicie się różni od hieroglifi- 
eznego, znanego z kamieni rżniętych. Prócz 
tego znaleziono w Knossos tabliczki gliniane 
z innymi jeszcze znakami, zbliżonymi nieco 
do hieroglifów na kamieniach. Na razie nie 
zdołano jeszcze odczytać ich, ale kiedyś z pe- 
wnością rzucą one nie mało światła na prze- 
szłość Krety. Dzisiaj zaś z eałem prawdopo- 
tlobieństwem przypuszczać można, iż król 
Minos nie jest postacią mityczną i że isto- 
tnie wspaniałą miał ongi rezydeneye na 


zamku w Knossos. Wielkich zawsze imały 
się legendy, a błąd popełniamy, zaliczając 
w dziedzinę baśni osobistości pewne dlatego, 
ze powstały o nich podania bajeczne. 
98 k 
* 


Pompeje podolskie. 


Był czas, kiedy potężna kultura Krety 
posiadala taką moe promieniowania, iż nie 
tylko Grecya właściwa pozostawała pod jej 
wpływem, ale i w odległe strony północne, 
daleko aż po Dniestr nasz i Karpaty, sięgały 
oddziaływania jej ożyweze. Na terytoryum 
Podola odkryły badania przedhistoryczne cały 
szereg dawnych osad, których resztki i ślady 
najwidoczniej wskazują na łączność pewną 
kultury ówczesnej z kulturą greckiego Połu- 
dnia. Najwidoczniej przebija się to w chara- 
kterystycznych, malowanych wyrobach gli- 
nianych, wzorowanych bezsprzecznie na ana- 
logicznych okazach, znanych z Myken, "roi, 
Tirynsu, a przedewszystkiem z Krety. Wy- 
roby też ceramiczne dostarczają nam najwia- 
rygodniejszego pokrewieństwa, zachodzącego 
między kulturą naddniestrzanska, a kreteń- 
ską, starogrecka. 

Osad z ceramiką malowana poznano do- 
tychezas w kraju naszym kilka dziesiątek, 
ale do najważniejszych należy zbadana przez 
prof. dr. K. Hadaczka we wsi Koszyłow- 
each, w powiecie zaleszczyckim. Co do zna- 
czenia dla przedhistorycznej przeszłości kra- 
ju naszego nie ustępuje osada koszyłowiecka 
innym podobnym w Huropie, stanowiąc nle- 
zwykle cenny zabytek, jakiego pozazdrościć 
nam mogą sąsiedzi z Zachodu. Dla nas spe- 
eyalnie przedstawia on wartość tem większą, 
iż znajduje się u nas i że zbadany został 
własnemi silami, podczas gdy gdzieindziej 
pracy podobnej podejmują się eale wyprawy, 
wyposażone obficie w liczne siły naukowe i 
środki pienieżne. Lat wprawdzie kilku po- 
trzeba było na przeprowadzenie badań odpo- 
wiednich, ale uskutecznione zostały one tak 
sumiennie i według zasąd nauki, iż stanowią 
chlubę naszej prehistoryi, która nie jedną 
już. rzecz wielkiej wartości zawdzięcza prof. 
K. Hadaczkowi. 

Oddawna znaną była w prehistoryi na- 


szej miejscowość Koszyłowce w powiecie za- ! 


leszczyckim. Wieś ta, położona na glebie po- 
dolskiej, urodzajnej tak w zboże, jak i w za- 
bytki przedhistoryczne, zamieszkana była od 
najdawniejszych czasów przez ludność, zna- 
jącą dopiero użytek narzędzi z kamienia — 
po niej to pozostały ślady w postaci pierwo- 
tnego grobu skrzynkowego, odkrytego w 1875 
r. przez A. Kirkora, który znalazł w nim 
toporek kamienny z przebitą nawskróś dziu- 
ra na toporzysko, obok innych narzędzi krze- 
miennych. Od tego czasu nie słyszano już nie 
ciekawego o tej prastarej osadzie podolskiej, 
która w naszych dopiero czasach nabrała nie- 
małego rozgłosu dzięki badaniom tam prze- 
prowadzonym. 

Jeszcze około 1878 r. natrafił tu An- 
toni Sznajder na czerepy gliniane, które uwa- 
Żał za resztki wyrobów rzymskich, nie zna- 
jąc właściwego ich pochodzenia, wyjasnio- 
nego dopiero później przez dalsze odkrycia 
podobne, dokonane prawie równocześnie w 
kilku miejscowościach Galieyi wschodniej. 
Wiadomość podana przez Sznajdra pozostała 
niewykorzystana do czasu, kiedy dzięki przy- 
padkowi zabytki koszyłowieckie zwróciły 
uwagę prof. R. Kaindla z Czerniowiec. Prof. 
Kaindl ograniczył się jednak do pobieżnego 
tylko przeglądu zabytków i na podstawie 
wiadomości zebranych osobiście lub przez 
właścicieli wsi, ogłosił sprawozdanie o doko- 
nanych odkryciach ciekawych, zilustrowanych 
rysunkami przedmiotów niektórych, zwłaszcza 
wyrobów glinianych. Ponieważ jednak zaby- 
tki tej miejscowości bynajmniej nie zostały 
wyczerpane, a owszem okazało się, iż są one 
wprost nieprzebrane, więc zbadaniem ich 
naukowem zajął się prof. dr. K. Hadaczek. 
Jego to badaniom zawdzięczamy bliższe wy- 
jaśnienie wspaniałych wykopalisk koszyło- 
wieckieh, mogących śmiało równać się z bil- 
czeckiemi. Badania na miejscu przeprowadził 
nasz uczony w latach od 1908 począwszy, do 
roku zeszłego, w którym ogłosił tymczasowe 
sprawozdanie z prac przeprowadzonych, 
uwieńczonych wspaniałym rezultatem nau- 
kowym. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
B. Janusz. 


Anglia z własnych funduszów. Budowa wo- 
jennych okrętów Niemiec pozostaje pod zbyt 
czujną kontrolą angielskiej opinii publicznej, 
by nieprawdziwa wiadomość i jej tendencya 
zostały z miejsca odsłonięte, dla tego też 
wolano fantazyę skierować na mniej dostę- 
pny dla Anglii, bo dalszy, teren Austro- 
Węgier. 

Wkońcu kontr-admirał Mirtl wyraża 
ubołewanie z powodu, że pewna część prasy 
austro-węgierskiej nie poznała się na zręcznie 
pomiędzy lordem Beresfordem i lordem Chur- 
chillem ułożonej komedyi zapytania i odpo- 
wiedzi. Szerzenie takich zmyślonych wieści 
łatwo wzbudzić może niepokój wśród opo- 
datkowanej ludności, jak zaś bezpodstawnym 
on byłby, o tem chyba dostatecznie przeko- 
nać się można ze streszezonych tu przez nas 
wywodów kontradmirała Mirtla. 


Polacy pod berłem pruskiem, 


(Z działalności komisyi kolonizaeyjnej. — Po- 
lacy z niemieckiemi nazwiskami. — Spółki sy- 
stemu Schultze-Delitzsch, a germanizacya). 


W „Roczniku statystycznym dla pań- 
stwa pruskiego* za r. 1912 znajdujemy po- 
między innemi nieogloszone dotychczas 
szczegóły z działalności komisyi koloniza- 
cyjnej : 

W trzeciej części rocznika, traktującej o 
„własności niemieckiej, budowlach i mieszka 
niach* umieszczono w rubryce: „Osadnictwo 
państwowe w prowincyach wschodnich“ pod 
literą b), zestawienie liczb co do „pochodzenia 
i wyznania religijnego kolonistów w prowin- 
cyach zachodnio-pruskiej i poznańskiej", a 
pod literą c) liczby, przedstawiające zmniej- 
szenie wielkiej własności ziemskiej w dziel- 
nicach wschodnich przez kolonizacyę. 

Do rubryki „Pochodzenie kolonistów * 
dodano uwagę: „Wszyscy osadnicy podali nie- 
miecki język ojezysty“. Osadników podzielo- 
no co do pochodzenia na takich, którzy po- 
chodzą z prowineyj pruskich, dalej tych 
Niemców, którzy z powrotem wrócili z za- 
granicy i „innych przynależnych do Rzeszy“. 
Zestawienie wykazuje, iż kolonistów wogóle 
liczono 19.570 (nie wliczając rodzin); z tych 
pochodziło: z Prus książęcych 142, z Prus 
królewskich 2136, z Brandenburgii 985, z Po- 
morza 1221, z Księstwa Poznańskiego 2706, 
ze Sląska 677, z prowineyi saskiej 1418, z 
z szlezwicko-holsztyńskiej 28, z hanowerskiej 
765, z Westfalii 1775, z prowineyi sasko-na- 
sauskiej 319, z nadreńskiej 197, takich, któ- 
rzy wrócili z zagranicy 4990, innych „przy- 
należących do Rzeszy“ 2211. 

Co do wyznania religijnego liczono w 
r. 1911 razem 18.912 kolonistów ewangeli- 
ków, a tylko 656 katolików. Z tych osta- 
tnich w obwodzie reg. gdańskim 210, w po- 
znańskim 457, w bydgoskim żadnego. Kato- 
lików kolonistów było według ostatniego spi- 
su: w powiatach kwidzyńskim, śmigielskim 
i rawickim po jednym, w złotowskim 8, w 
leszczyńskim 7, w zbąszyńskim 22, w mię- 
dzyrzeckim 47, w jarocińskim 74, w chojni- 
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ckim 68, we wtzesińskim 106, w chojni- 
ckim (?) 129 i w pleszewskim 199. 

(o do większej własności to według 
wykazów doznała najsilniejszego uszczuple- 
nia kolonizacya tej kategoryi własności ziem- 
skiej w obwodzie bydgoskim, 


= 


Jedną z ważnych kwestyj dla dokładne- 
go poznania procesu germanizacyi jest bez 
wątpienia kwestya nazwisk. Niejednokrotnie 
w niej szukać należy wskaźnika pochodzenia. 
Spis ludności z r. 1905 wykazał, że w Księ- 
stwie poznańskiem z 1,216.001 Polaków mia- 
to 1,054.878, czyli 8922 proc. nazwiska pol- 
skie, 90.952, czyli 7:48 procent nazwiska 
niemieckie, a 40.176, czyli 8:30 proc. inne. 
Zatem prawie 8 procent ludności swej Po- 
lacy z biegiem czasu zdobyli od Niemców. 
Polaków z niemieckiemi nazwiskami jest 
przeciętnie więcej w miastach, niż po wsiach, 
zapewne skutkiem wędrówki mieszkańców wsi 
do miast. — W poszczególnych powiatach 
udział tych Polaków waha się znacznie, naj- 
silniej występuje on wśród powiatów obwo- 
du regencyjnego poznańskiego w Skwierzy- 
nie, Międzyrzeczu, Międzychodzie, Poznaniu- 
mieście, Babimoście, a najsłabiej w Kościa- 
nie, Gostyniu, Pleszewie, Wrześni i Ko- 
zminie. 

Z osób, które zdeklarowały i polski i 
niemiecki język jako ojczysty, miało nazwi- 
ska polskie 5107, niemieckie 170, a inne 
477. Pomiędzy dwujęzycznymi, więc żywioł 
niemiecki reprezentowany jest silniej, aniżeli 
pomiędzy osobami z językiem ojczystym tyl- 
ko polskim. Jednak 3, dwujęzycznych w Po- 
znańskiem są Polakami, lub pochodzą z Po- 
laków. 

Pod względem religii stwierdzono, że 
pomiędzy Polakami z niemieckiemi nazwi- 
skami, a zatem, jak chcą tego wykazy urzę- 
dowe, pomiędzy byłymi Niemcami, było 
56.589 katolików, a 4234 ewangelików. — 
Wskazywałoby to na słuszność twierdzenia, 
że Niemcy-katolicy łatwiej ulegają poloni- 
zacyl. 

Posener Tageblatt zwraca uwagę na 
obronę spółek systemu Sehultze-Delitzscha, 
z którą wystąpił dr. Oriiger na łamach Jahr- 
bücher, Sehmollera. W uwagach do artykułu 
tego p. Schmoller zarzucił powyższym spół- 
kom, iż powstrzymują tylko działanie germa- 
nizacyjne w wschodnich dzielnicach, kieru- 
jąc się wolnomyślnym doktrynizmem. Skn- 
tkiem tego wciska się do nich coraz więcej 
Połaków i z czasem spółki delitzschowskie 
polonizają się. 

Mimo, że wedle tego samego systemu 
założone są spółki polskie, nikt na seryo nie 
uważa ich za „niepolityczne* — przyznaje, 
podawszy uwagi p. Schimollera, — Posener 
Tageblatt. Każdy też — zdaniem owego pi- 
sma — uważa je za silną ostoję polskości, 
choć taką samą ostoją niemczyzny mogłyby 
i powinny być niemieckie spółki delitzschow- 
skie. 

Posener Tageblatt z rozmysłem nadaje 
spółkom polskim charakter polityczny, któ- 
rego one nie tylko nie mają, ale przed któ- 


rym jak najstanowczej się zastrzegają, wy- 
kluczając wszelką politykę z swej działal- 
ności. Polonizowanie spółek delitzschowskich 
należy — wedle Dz. Pozn. — do tych świa- 
domo rozpuszczanych fałszów, którymi pisma 
hakatystyczne z zasady się posługują. 


Druga wojna bałkańska, 


Wiadomości z przebiegu wojny są wcale 
obfite, ale mają w dalszym ciągu tę wielką 
wadę, że brzmią wprost sprzecznie. Pochodzi 
to ztąd może, iż odbicie znajdują w nich 
rozmaite momenty walki — to tlumaczyłoby 
sprzeczność bez ujmy dla prawdomowności 
siron walezących. 

Z doniesień, o których tu mowa, jedno 
tylko zdaje się wynikać na pewne, a miano- 
wicie, że wojna potrwa dłużej, niż z początku 
sądzono. Nietylko, że nie przyszlo dotąd do 
żadnych starć rozstrzygających, ale ponadto 
rozkład sił jest taki, że nieprędko ono stanie 
się mozliwem. 

Najważniejsze wypadki utrzymują się 
nadal w centrum frontu strategicznego, a mia- 
nowicie na przestrzeni pomiędzy Küstendil- 
Ueskiib a Bregalnicą. Jako najważniejszy 
sukces w tej stronie podnoszą Bułgarzy za- 
jęcie Krivolaku. Znaczyloby to, że lewe skrzy- 
dło centralnej armii bułgarskiej posunęło się 
bardzo daleko w kierunku południowo-wscho- 
dnim aż nad Wardar i przez silny nacisk 
na prawe skrzydło serbskie częścią rozbiło, 
częścią wzięło do niewoli dywizyę Timok. 
Ale i tego sukcesu za rozstrzygający nie 
można uważać. Może on tylko przygotować 
rozstrzygnięcie, a jego wartość i znaczenie 
dopiero wtedy nabiorą wagi, jeśli zwiększy 
się nacisk na główną armię serbską, o czem 
dotąd głucho, i jeśli równocześnie na pra- 
wem skrzydle bułgarskiego centrum ułoży 
się sytuacya niepomyślnie dla nieprzyjaciela. 

Na półnoenej widowni najdonioślejszem 
zdarzeniem jest zajęcie przez Bułgarów Knia- 
zewacza. Miasteczko to leży w odległości 
około 40 klm. na północny wschód od Ni- 
szu. Czy jestto akcya demonstracyjna tylko, 
czy też Bułgarzy w istocie zamyślają pokusić 
się o zajęcie doliny Morawy, niewiadomo. 
Na razie prawdopodobniejsze się wydaje, że 
idzie tu tylko o to, by Serbia nie mogła 
pchnąć dyslokowanych w tej dolinie oddzia- 
łów na linię Uesküb-Kumanowo i aby armia 
jej główna odcięta została od kraju ojczy- 
stego. 

Na południu armia grecka czyni coraz 
dalsze postępy. Defenzywa gen. Iwanowa, 
rozporządzającego zaledwie dwiema dywizya- 
mi, przeciągać się nie może w nieskończo- 
ność — niedaleko już bowiem Grekom do 
Krivolaka, gdzie wpadliby na tyły armii buł- 
garskiej, mającej Serbów przed frontem. 

Serbska proklamacya wojenna. 

Wydana dnia 8 b. m. 
proklamacya wojenna opiewa: 

Moi kochani Serbowie! Doszło do tego, 
czego śię wcale nie spodziewałem. Bułgarzy, 


w Belgradzie 


krwią i religią związani z nami bracia, przy 
tem nasi sprzymierzeńcy i w sposób nieludz- 
ki urządzili rzeź rannych, mieczem poszar- 
pali traktat, zniszczyli przyjaźń i pobratym- 
stwo. Już od dni ośmiu w Macedonii na 
Owezem Polu i u dawnych granie naszej dro- 
giej ojczyzny toczą się krwawe boje, przele- 
wa sie krew braterska. Seiska się serce na- 
szych bohaterów i poruszają się w swych 
grobach Serbowie polegli pod Adryano- 
polem. 

Bułgarzy zapomnieli o braterskiej po- 
mocy serbskiej, zapomnieli o przelanej krwi 
i o bohaterach poległych na pobojowiskach 
Traeyi. Dali oni Słowiańszezyźnie i całemu 
eywilizowanemu światu haniebny przykład 
niewdzięczności i chciwości. 

To niebraterskie postępowanie Bulga- 
rów boleśnie mnie zasmuciło, obraziło ono 
do głębi moje szczerze słowiańskie uczucia. 
Cała odpowiedzialność za te zbrodnie wobec 
Słowiańszczyzny i ludzkości spada na tych. 
którzy je spełnili. I z jakiej przyczyny to 
wszystko? Oto dla tego, ponieważ nie chee 
się sporu o podział załatwić po bratersku w 
sposób pokojowy, leez pragnie się wydrzeć 
nam nasze zdobycze, kolebkę naszych przod- 
ków, krainę Nemanidzów, którą wy przepoi- 
liście krwią świeżo, którą wyswobodziliście 
i odzyskaliście dla serbszczyzny. Mogiły zmar- 
lych bohaterów przesławnej wojny przyzy- 
wają was i zaklinają, byście ich pomścili. 

A więc brońmy się sami i brońmy na- 
szych wiernych, bohaterskich sprzymierzeń- 
ców greckich przeciwko gwałtowi. Odważne, 
dzielne czarnogórskie sokoły walezą po na- 
szej stronie w obronie ziem serbskich. Inte- 
resy kraju, stanowiące kwestyę życia, zmu- 
siły mnie do tego, że acz z ciężkiem sercem, 
apeluję do mej dzielnej armii, aby co do 
abnegacyi i bohaterstwa okazała się godną 
bohaterów, którzy odnieśli zwycięstwa pod 
Komanową, Prilepem, Monastyrem i Adıya- 
nopolem. 5 

Oby Bóg ochraniał mych wiernych Zof- 
nierzy ! 

Ta smutna wojna została mi narzucona. 

Piotr. 
Nota czarnogórska. 

Na notę wręczoną przez posła hulear- 
skiego przed jego wyjazdem z Cetynii, odpo- 
wiedział minister spraw zagranicznych nastę- 
pującą notą, którą wręczył przedstawicielowi 
Rossyi, jako patronowi poddanych bułgarskich 
po wyjeździe posła bułgarskiego: 

Traktatem pokojowym z 30 maja 1913, 
podpisanym w Londynie między sojusznika- 
mi bałkańskimi a państwem ottomańskiem, 
Tureya odstąpiła Bułgaryi, Serbii, Greeyi i 
Czarnogórze wszystkie na zachód od linii 
Enos- Midia położone obszary Tureyi euro- 
pejskiej. Wszystkie te obszary zdobyte dzięki 
nadludzkim wysiłkom sprzymierzonych, miały 
być między nich według słuszności, w sto- 
sunku do poniesionych ofiar rozdzielone. Rząd 
bułgarski jednakowoż inaczej o tem sądził i 
po podpisaniu pokoju w Londynie zgłaszał 
coraz to nowe pretensye, opierając je na tra- 
ktacie zawartym z Serbią jeszcze przed roz- 
poczęciem wojny z Turcyą. Poniewaź traktat 
ten nigdy nie został rządowi ezarnogörskienu 
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39) 
SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L’affaire de Royat). 


VI. 
Na ławie oskarżonych. 


(Ciąg dalszy). 
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Wśród audytoryum rozległy się szemra- 
nia pod adresem nieobecnej pani Farjeol. 

— Więc utrzymuje pan, że nie uderzy- 
tes? ! 

— Zaprzeczam ; to fałsz! 

— Służba słyszała podniesione głosy. 

— Być może. — Mam silny organ mowy, 
a ponieważ nie miałem nie do ukrywania, 
nie uznawałem potrzeby mówienia cicho. 

— Byłeś pan zawsze wiernym małżon- 
kiem ? 

— Tak. 

— I nie dawałeś pan nigdy do myślenia 
pani Farjeol, że pan ją zaniedbuje, co mo- 
głoby tłumaczyć tajemnicę, jaką pan sie 
otacza. 

ø— Nie, nigdy. 

— Znowu muszę panu powiedzieć, że wy- 
niki śledztwa dowodzą, iż pamięć pana za- 
wodzi. 

— Och! nie — zawołał oskarżony głosem 
pełnym smutku — nie, pamięć mnie nie za- 
wodzi! Miałem czas wglądnąć w samą głę- 
bię biednego mego Życia i jeżeli fatalność 
na mnie zaciężyła, sumienie przynajmniej nie 
mi nie wyrzuca, - 


Usiadł na krześle stojącem obok, czu- 
jąc się zmęczonym. 

— Utwierdzając się w takiem zaprzeczaniu 
wszystkiego, ściąga pan straszną odpowie- 
dzialność na swoją głowę. 

— Nie niogę przyznać się do tego, co nie 
jest prawdą, choćby życie moje od tego za- 
leżało. 

— Otóż, z zebranych pogłosek wynika, że 
masz pan kochankę... a przynajmniej stosu- 
nek, na którym panu zależy. 

W obec tego przygnębiającego oświad- 
czenia, Armanda przyszła mu na myśl. Drżał 
cały, żeby nie usłyszeć nazwiska, które do- 
tychczas z ust jego nie padło i cierpiał tem 
samem cierpieniem, którego ona doznawać 
musiała. 

— (zy temu także pan zaprzeczy ? 

— Zaprzeczam, bo to jest fałsz. 

— Znaleziono u pana korespondencyę |... 
i to najlepszy dowód, że pan nie mówi 
prawdy. 

— U mnie?.... korespondencyę ?... Chciał- 
bym to widzieć! — zawołał Farjeol zgnę- 
biony. 

— A przecież te listy nie były adresowa- 
ne do pani Farjeol, przeciwnie są pisane 
przez kobietę do mężczyzny. 

— Znalezione u mnie?.. u W 
willi Sans-Souci ?... 

— Tak. 

— To wszystko są wymysły!.. Jeżeli 
listy zostały znalezione, to dla tego, że u- 
myślnie je tam podrzucono — oświadczył o- 
skarżony gwałtownie. — W każdym razie ła- 
two się dowiedzieć, kto jest ich autorem, 
skoro zostały włączone do aktów. 

— listów tych jest dość dużo — cią- 
gnął dalej prezydent. — Jeden z nich tylko 
odczytamy. 

— Listy znalezione umnie? — powtó- 
rzył Warjeol — adresowane do mnie? 


mnie ?... 


— Nie, nie do domu, przez ostrożność. 


Pomimo gorąca, pomimo, że badanie 


Dokąd były adresowane? tego nie wiemy, | przeciągało się nadmiernie, w sali panowała 


lecz ostatecznie zostały znalezione u pana. 

— Mam wrażenie, jakbym obłędu do- 
stawał... Już nie nie rozumiem — wyrzekł 
Farjeol. — Listy od kobiety, u mnie? 

Błędnym wzrokiem śledził ruchy urzę- 
dnika, który wziął list znany i zaczął czytać. 

Z początku obwiniony słuchał, zaledwie 
rozumiejąc, lecz gdy usłyszał imię Arman- 
dy, zdawało mu się, że Życie z niego u- 
chodzi. 

Co za nieszczęśliwy zbieg okoliczności, 
że imię ukochanej kobiety znalazło się w tych 
listach ? 

— Nie możesz pan zaprzeczyć, żeś ten 
list otrzymał. 

— Żiaprzeczam. 

— A kiedyż on u pana się znajdował! 
Widzę, że jestem ofiarą nikcze- 
mnego spisku. Zawzięto się na moje ży- 
cie. Jestem niezdolny do zebrania myśli... 
Zaprzeczam, tak, zaprzeczam, iż dostałem te 
listy.... To straszne! Cóż zawiniłem, aby cier- 
pieć tak okrutnie!... 

łzy mu się w oczach pokazały. 

W audytoryum widać było silne wraże- 
nie. Litowano się nad nim. 

Te łzy w jego oczach nie były łzami 
oszusta. 

Pan Raymond powstał ze swego miejsca. 

— Panowie przysięgli, proszę wybaczyć 
oskarżonemu jego zupełnie słuszne wzrusze- 
nie: wyłuszczę panom to, do czego on niema 
odwagi się przyznać. Proszę wraz ze mną, 
zwrócić uwagę na długość i surowość bada- 
nia, któreby przygnębiło daleko silniejszego 
człowieka. Proszę się zastanowić, czy oskarży- 
ciel choć jedną aluzya dotknął korzystnych 
zeznań o więźniu?.. Nie słyszałem tego... 
Oto wszystko co miałem do powiedzenia. 


wytężona uwaga. 
i Po kilku chwilach przerwy, gdy oskar- 
zony wypoczął nieco, prezydent zaczął znowu: 

— W akcie oskarżenia czytamy także, 
że byłeś pan mocno wzruszony, gdy zawin- 
domiono pana o dokonanej zbrodni. 

.  — Przyznaję to. Dowiedzieć się o śmier- 

cl człowieka, którego się znało, z którym łą- 
czyły dawniej stosunki przyjaźni, nie należy 
do rzeczy, z których radować się wypada... 
Zechce pan także przyznać, że gdybym był 
winny, gdybym czuł na rękach krew ludzką, 
nie byłbym wyszedł z domu, aby dać władzy 
wskazówki co do rodziny i nie byłbym tak 
bezczelny, aby pójść spojrzeć na trupa czło- 
wieka zabitego przezemnie... Czego przede- 
wszystkiem nie mógłbym zrobić, bo moja na- 
tura sprzeciwia się temu, to narazić się na 
przyjęcie w moim domu brata zmarłego a me- 
go przyjaciela i chodzić z nim krok w krok 
podczas bolesnych jego zajęć i dopomagać 
mu o ile to było w mojej mocy. Winny, na- 
wet najbardziej przebiegły i pewien siebie, 
byłby się zdradził lada chwila. 

W tym tonie, jeszcze przez całą godzi- 
nę, ciągnęło się badanie. 

i Wreszcie przerwano rozprawę, odracza- 
jąc ją do drugiej po południu. 

W mieście rozprawiano wiele o sesyi 
porannej. (ianiono surowość badania, lecz 
dziwiono się ogólnie, że oskarżony zaprzecza 
wszystkiemu. Zastanawiano się czy proces 
wyświetli sprawę, która wydawała się bar- 
dzo zagmatwana. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


przez Sorbię i Bułgaryę podany do wiado-| pod dowództwem Iwanowa omawiają jako | 


mości, rząd czarnogórski uważa traktat ten 
za nieistniejący, o ile zawiera postanowienia 
o rozdziale kondominium między sprzymie- 
rzonych. Na wiadomość, że rząd bułgarski 
koncentruje swe wojska, by przemocą prze- 
przeć postanowienia owego traktatu, rząd 
czarnogórski wysłał armię nad Wardar dla 
strzeżenia swych interesów, oraz w myśl zo- 
bowiązań sojuszowych z Grecyą i Serbią. 
Bułgarzy trwając przy swych zadaniach, unie- 
możliwili sąd rozjemczy cesarzowi rossyj- 
skiemu, chwycili się następnie środków gwal- 
townych, by uzyskać więcej, niż traktat lon- 
dyński im przyznaje i 30 czerwca rano za- 
atakowali niespodzianie swych sojuszników 
na linii Wardaru i w południowej Macedonii, 
a to w tym zamiarze, by przez nagłe ich za- 
skoczenie pozbawić ich owoców ogromnych 
ofiar i wysiłków. Bułgarzy prowadzą dalej 
wojnę, nie wypowiedziawszy jej. W konso- 
kwencyi tego rząd bułgarski udzielił swemu 
przedstawicielowi w Czarnogórze rozkazu opu- 
szezenia Cetynii, eo też ten w kilka godzin 
potem uczynił, nie mając jednak odwagi uza- 
sadnić swego odjazdu. Wśród tych okoliczno- 
ści rząd czarnogórski jest zdania, że misya 
przedstawiciela bułgarskiego królewskiego 
rządu w Cetynii jest ukończona, a stosunki 
dyplomatyczne między obu państwami od 
wczoraj przestały istnieć. 

Mam zaszczyt prosić o zakomunikowanie 
tej noty w najkrótszej drodze rządowi buł- 
garskiemu. 


Bitwa pod Bregalnicą. 


Serbskie biuro prasowe donosi: 

Zajęcie Istip przez wojska serbskie na- 
stąpiło onegdaj. 

Rano 2 lipca zostali Bułgarzy wyparei 
na drugi brzeg rzeki Bregalniey. 

Dnia 8 lipca przeszły nasze wojska na 
całym froncie do ostatecznego ataku. 

Dnia 6 lipca nastąpiło wspaniałe zwy- 
cięstwo serbskie około Koczany, gdzie prawe 
skrzydło bułgarskie w sile 50 batalionów i 
przeszło 100 dział zostało zupełnie zniszezo- 
ne po oderwaniu od skrzydła lewego. To 
lewe skrzydło w sile 60 batalionów z 120 
działami zostało wyparte ku Carewoselo o 
35 km. poza pierwotne stanowisko. Centrum 
bułgarskie w Istip zdołało wzmocnić się i 
pokryć odwrót lewego skrzydła, podezas gdy 
wojska serbskie ścigały prawe skrzydło. Za- 
jęcie Istip jest wspaniałem zwycięstwem serb- 
skiego oręża. 

Teraz Bułgarzy 
dowisto. 

Bitwa nad Bregalnicą była jedną z naj- 
krwawszych, jaką stoczono podczas wojen na 
półwyspie i z powodu zaciętości, z jaką starły 
się obie strony, zajmie jedno z pierwszych 
miejse w historyi. 


cofają się ku Ra- 


Niepomyślne położenie armii bułgar- 
skiej. 

Milit. Rundschau stwierdza, że położe- 
nie Bułgarów na głównym i południowym 
placu boju znacznie się pogorszyło. Bułgar- 
skie wojska tak na froncie głównym, jak i 
południowym mają się cofać. 

Armii południowej, pod dowództwem 
Iwanowa miano odciąć tyły, tak że grozi jej 
wzięcie do niewoli. Milit. Rundschau zazna- 
cza, że choć wiadomość tę otrzymała ze źró- 
dła bardzo poważnego należy ją jednakowo 
przyjąć z zastrzeżeniem. 

Do Neue Fr. Presse donoszą z Belgra- 
du: Namiętne ataki Bułgarów na wszystkie 
pozycye armii serbskiej zostały odparte. 
Armia bułgarska widzi się zniewoloną wstrzy- 
mać ofenzywę i dokonać koncentracyi swych 
sił koło Radowiszte. Zarządzenie to ze wzglę- 
du na obsadzenie Koczany przez wojska serb- 
skie jest konieczne, ponieważ Bułgarom gro- 
zi odcięcie drogi północno-wschodniej. Nadto 
Bułgarzy ponieśli ciężkie straty, tak, że mu- 
szą dokonać nowej formacyi oddziałów. Oko- 
liczność, że plae boju zasiany jest tysiącami 
zwłok i rannych i że w Istipie panuje cho- 
lera, zmusiła zarząd armii serbskiej do na- 
kazania pauzy w operacyach, aby pozbierać 
rannych i pogrzebać zabitych, jakoteż prze- 
ciwdziałać szerzeniu się epidemii cholery. 

Wszystko wskazuje, że Serbowie odnie- 
śli poważne sukcesy. Serbowie uczynili Buł- 
garom prepozycyę, aby zabrali rannych ziom- 
ków. Bułgarzy jednak, nie chcąc opóźniać 
swoich ruchów, nie zgodzili się na propozy- 
eye. Serbowie więc prócz własnych rannych 
muszą opatrywać i rannych Bułgarów, któ- 
rych liczba dochodzi do 10 tysięcy. Prawdo- 
podobnie — kończy się ta informacya — 
Bułgarzy ponieśli dotkliwa klęskę na Owczem 
Polu i muszą na gwałt zmienić taktykę, 

Do Timesa donoszą z Sofii: Trudno 
zdać sobie dokładną sprawę z przebiegu 
akcyi wojennej, a to z powodu braku wia- 
domości. Zaciete walki toczą się w okręgu 
Koczana, gdzie czwarta armia bułgarska pod 
dowództwem Kowaczewa otrzymała silne po- 
siłki. Prawdopodobnie wojna rozstrzygnie się 
w tej okolicy. Trzecia bułgarska armia pod 
Petrowem posunęła się ku Vrania, by od- 
ciąć Serbii tyły. Z Vranii uda się do Cary- 
brodu i Pirotu. Rozproszenie armii bułgarskiej i 


wielki błąd strategiczny. Gdyby armia ta 
trzymała się planu Sawowa byłyby wypadki 
na tym terenie inaczej się rozwinęły. 

Südsl. Korr. otrzymała z Belgradu wia- 
domość, że udało się serbskiemu zarządowi 
wojskowemu uzyskać styczność z wojskami 
greckiemi na południu. 

Poselstwo serbskie w Wiedniu otrzy- 
mało następującą depeszę: Atak podjęty 
przez Bułgarów na poludniu od Zajeezaru 
został odparty. Bułgarzy ponieśli wielkie 
straty. Również odparte zostały zwycięsko 
liczne ataki Bułgarów koło Vlassiny. 

Korespondent Berliner Zeitung z Sofii 
komunikuje swemu pismu, że Serbowie mieli 
obsadzić w północnej Macedonii wzgórze 
Slucina-Depe. Stoi tam 84.000 ludzi. 


Walki bułgarsko-greckie. 


Ministerstwo wojny w Atenach ogła- 
sza: 

1) Armia nasza wykonała gwałtowny 
atak na wzgórza Belles, gdzie nieprzyjaciel 
po otrzymaniu posiłków stawił silny opór — 
wyparto go jednakże krok po kroku. Kilka 
przejść już obsadziliśmy. Operacye z powodu 
nastania ciemności wstrzymano, na drugi 
dzień rano (t. j. w środę) będą napowrót 
podjęte. Kolumna transportowa nieprzyjaciel- 
ska, chroniona przez piechotę, szła przez 
Strumnicę do Portici; jest to zdaje się pierw- 
szy etap odwrotowy wroga. 

2) Wojska nasze wyparły nieprzyjaciela 
ze wzgórz nad Strumnieą i w ataku na wzgó- 
rza zdobyły 5 dział i 1 mitrajleze. 

5) Nasze wojska posuwają się teraz nad 
Strumnicą naprzód. Pod noe zbliżyły się na 
200 kroków do nieprzyjacielskich stanowisk. 
Rano podjęto zaciętą walkę; przyprawiwszy 
ich o znaczne straty, Grecy zmusili Bułga- 
rów do porzucenia stanowisk i do ucieczki 
w popłochu. Wojska nasze poszły dalej w 
kierunku Kostarino, które zajęły. Jest to wy- 
soko położony i strategicznie bardzo ważny 
punkt. 

Z Salonik donoszą: Operacye koło 
Strumniey i Demi-Hissar są w toku, brak 
o nich jednakże bliższych wiadomości. 

Grecka flota ostrzeliwała stanowiska 
bułgarskie na Thangaion i zmusiła Bułgarów 
do cofnięcia się. 

Usiłowano wysłać. lokomotywę do Mi- 
rowiszcza, wycofano ją jednak, ponieważ Bul- 
garzy strzelali do niej. 

Według prywatnych wiadomości, gre- 
ckie wojska dotarły do Strimmon i zastały 
tam zniszezone mosty. Batalion przeprawił 
się przez rzekę w łodziach i w walce zmusił 
Bułgarów do cofnięcia się. 

Bitwie pod Dojran i ściganiu nieprzy- 
jaciela w kierunku pölnoeno-zachodnim ku 
rzece Strumnicy przypisują w Atenach wiel- 
kie znaczenie, gdyż Bułgarzy znaleźli się 
obecnie bez środków żywności. Wobec takie- 
go obrotu sprawy armii bułgarskiej nie po- 
zostaje nie innego, jak tylko cofnąć się z Ma- 
cedonii, zwłaszcza, że nadchodzą coraż no- 
we wiadomości o zwycięskich postępach gre- 
ckiego wojska. E 

Między innemi donoszą, iż kawalerya 
grecka zajęła bez oporu Serres. Grecka flota 
bombarduje Kawalle. 

Pojmani w niewolę przez Greków ofi- 
cerowie bułgarscy twierdzą rzekomo, że w 
wojsku bułgarskiem panuje cholera, brak środ- 
ków żywności, a wskutek tego zachodzą czę- 
ste dezereye. Tem się tłumaczą ostatnie kle- 
ski Bułgarów. 


Stanowisko Rumunii. 


Z Bukaresztu donoszą: Wywóz zwie- 
rząt i produktów zwierzęcych został zaka- 
zany. 

Bukareszteński korespondent Neue W. 
Abendblatt otrzymał następujące informacye: 
Trudno przewidzieć, co przyniosą dni nastę- 
pne na Balkanie. Zdaje sie, że Danew się 
przerachował; sądził, że za tydzień wojna 
będzie ukończona z Serbią i Grecyą i że po- 
tem Bułgarya będzie mogła obrachować się 
z Rumunią. Obecnie już jednak zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, że Bułgarya będzie zmuszo- 
na walczyć na trzy fronty. 

Mężowie stanu w Rumunii mają także 
utrudnioną drogę w rozwikłaniu sporu na 
drodze pokojowej, ponieważ mobilizacya zna- 
cznie postąpiła naprzód. — W Rumunii par- 
tya wojenna ma bardzo silne stanowisko, a 
jeśli raz wojsko wymaszeruje w pole, trudno 
będzie wogóle myśleć o pokojowem załatwie- 
niu sporu bułgarsko-rumuńskiego. 

- Z innego źródła podają, że mobilizacya 
rumuńska będzie do 20 lipca ukończona. 
Wtedy to Rnmunia podyktuje swe warunki 
Bułgaryi. Na wypadek nieprzyjęcia ich wkro- 
czy Rumunia zbrojnie na terytoryum bułgar- 
skie. Partya wojenna w Rumunii domaga 
się, by rząd postawił daleko idące warunki. 
Rząd rumuński zaś nie wyjawił dotąd swego 
zdania, prawdopodobne jest jednak, że nie 
ulegnie on podszeptom partyi wojennej, ale 
zadowoli się terytoryum Balczyk-Turtukaja. 
Jeżeli to nastąpi, dalsze konferencye między- 
narodowe będą wykluczone. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 lipca 1918. 
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Wiadomości z Sofi. 


Na wczorajszej Radzie ministrów i Ra- 
dzie koronnej rozprawiano także nad kwe- 
styą rumuńską. Frzywódcy opozycyi wska- 
zywali, że natychmiastowe porozumienie z 
Rumunią jest konieczne. Na razie rząd buł- 
garski żadnych rokowań z Rumunią nie pro- 
wadzi. 

W sofijskich kołach politycznych mó- 
wią o możliwości przesilenia w gabinecie 
Danewa. W gabinecie istnieją poważne ró- 
znice zdań. Ustapienie Danewa uważają za 
konieczną potrzebę wobec tak skomplikowa- 
nego zatargu, tylko w ten bowiem sposób 
może zapanować inny kurs polityki zagra- 
nicznej. 

Rząd bułgarski przez swych przedsta- 
wieieli zagranicznych wręczył mocarstwom 
notę, w której stwierdza fakt, że Bułgarzy 
zostali zaatakowani. W sześciu punktach nota 
uzasadnia ten fakt, a najlepszym dowodem 
niewinności Bułgarów ma być okoliczność, 
że Bułgarzy w obecnej chwili gotowi poko- 
jowo załatwić wszelkie spory na podstawie 
zawartego swego czasu z Serbią traktatu. 


Misya Naczowicza. 


Według oficyalnego komunikatu, koła 
rządowe są zdania, że misya Naczowicza nie 
może mieć na celu sprawy opróżnienia wy- 
brzeży morza Marmara i obszarów z tej stro- 
ny linii Midia-Enos. Obsadzenie tych obsza- 
rów wywołało wielkie oburzenie w tureckich 
kołach wojskowych i cywilnych. Ponieważ 
Tureya przez to byłaby narażona na szkody, 
wydane będą zarządzenia w celu odzyskania 
tych obszarów, jeśli Bułgarya nie uwzględni 
życzeń Turcyl. 

Wiedeń. Austryacki „Czerwony Krzyż* 
wysyła dwie ekspedycye na Bałkan, jedną 
do Bułgaryi, drugą do Serbii. 

Ateny. Ogromne zapanowało tu obu- 
rzenie na wieść, że Bułgarzy pojmali w nie- 
wolę biskupa w Dojran i tamtejszych notabli. 
Rząd grecki przygotowuje protest przeciw 
temu pod adresem wielkich mocarstw. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 lipca. 


Kalendarz. 
Piatek (11 lipea): 
Pelagii m. — Olgi św. — Kyra i I- 


wana. 
Wschód słońca o godzinie 3'80 rano, za- 
chód słońca o 7'29 po południu. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -- 18 stopni Cel. 


— Najj. Pan raczył najlaskawiej udzie- 
liś ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat, komi- 
tetowi budowy kościoła w Podhajczykach, po- 
wiatu trembowelskiego, zapomogi w kwocie 600 
koron na dokończenie tej budowy. 

— Książę biskup krakowski Adam 
Sapieha wyjechał z Krakowa na cztery tygo- 
dnie na letnie wywezasy. 

— Z e. k. obrony krajowej. Przenie- 
sieni zostali: asystent ewidencyjny obr. kraj. 
Michał Sarkowicz 4 komendy uzupełniającej 
obr. kraj, w Wadowicach do takiejże komendy 
w Gródku Jagiellońskim; starszy radea ra- 
chunkowy II. klasy obr. kraj. Rudolf Wara- 
schitz z Ministerstwa obr. kraj. do intenden- 
tury komendy obr. kraj.; starszy ofieyał ra- 
chunkowy obr. kraj, Rudolf Koltseharsch we Lwo- 
wie, zintendentury komendy obr. kraj. we Lwowie 
do Ministerstwa obrony krajowej; oficyałowie ra- 
chunkowi obr. kraj.: Piotr Jandl z Minister- 
stwa obr. kraj. do intendentury komendy obr. 
kraj. w Krakowie i Jarosław Fuchs z inten- 
dentury komendy obr. kraj. w Krakowie do 
intendentury obr. kraj. w Wiedniu. 

— Z Politechniki. P. Albin Włady- 
sław Misterka, rodem z Żółkwi, złożył drugi 
egzamin państwowy na wydziale inżynieryi tu- 
tejszej Politechniki. 

— Rektorem Akademii weterynaryi 
we Lwowie na rok szkolny 19184 i 19145 
wybrany został profesor dr. Mieczysław Gra- 
bowski. 

Prof. dr. M. Grabowski, urodzony w r. 
1871 w Wadowicach, ukończył wydział lekar- 
ski w Krakowie, gdzie rteż uzyskał stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. Po krótkiej 
praktyce lekarskiej w lwowskim szpitalu po- 
wszechnym oddał się studyom weterynaryi, po- 
święcając się specyalnie anatomii patologicznej 
i patologii ogólnej, obok bakteryologii, jako 
asystent prof. dr. Prusa. W r. 1897 uzyskał 
stopień lekarza weterynaryjnego, a po powo- 
łaniu prof. dr. J. Prusa na wydział lekarski 
objął po nim wykłady, jako docent, a potem 
nadzwyczajny profesor w lwowskiej Akademii 
weterynaryi. 

Prof. dr. M. Grabowski odbywał przez 
czas dłuższy studya zagranicą, pracując głównie 
w zakresie anatomii patologicznej i bakteryolo- 
gii weterynaryjnej. W r. 1906 mianowany zo- 


I stał zwyczajnym profesorem katedry anatomii 
patologicznej i patologii ogólnej. Od r. 1911 
objął kierownietwo stacyi badań rozpoznawczych 
wścieklizny, przydzielonej obecnie do jego ka- 
tedry, w której to siacyi sprawdza się rozpo- 
znanie wścieklizny w wypadkach pokasania lu- 
dzi przez zwierzęta, dotknięte tą choroba. 

Od początku swej działalności naukowej 
bierze prof. dr. Grabowski udział w życiu To- 
warzystw naukowych i kongresów; ogłasza li- 
ezne prace o chorobach zakaźnych zwierząt ze 
stanowiska anatomo-patologicznego i bakteryo- 
logieznego, jak n. p. „Cholera drobiu“, „O zwal- 
czaniu gruźlicy bydła”, „Histologiczne rozpo- 
znanie wścieklizny* (referat na zjeździe w Ha- 
dze — po niemiecku); jest redaktorem Prze- 
gladu Hygienicznego i ogłasza ponadto prace, 
oraz artykuły w łamach Przeglądu Weterynar- 
skiego. 

— Towarzystwo lwowskiej pomocy 
przemysłowej odbędzie walne zgromadzenie 
w niedzielę, 18 bm., o godzinie 11 przed po- 
łudniem w sali Ligi pomocy przemysłowej we 
Lwcwie przy ul. Pańskiej 11. 

— Sprostowanie mylnej wiadomości. 
Z Wiednia donoszą: Dzienniki przyniosły wia- 
domość, jakoby należało oczekiwać przedłużenia 
czasu trwania legitymacyj dla państwowych 
urzędników kontraktowych z roku na lat 5, 
dalej, jakoby nauczyciele na czas wakacyj mieli 
otrzymać legitymacye dla udogodnień jazdy ko- 
lejami podobnie, jak urzędnicy państwowi. Jak 
się dowiadujemy, wiadomość ta nie odpowiada 
faktom. Prawdą jest, że czas trwania ważności 
owych legitymaeyj jest przedmiotem rokowań 
między dotyczącemi Ministerstwami, jednakże 
rokowania te nie zostały jeszcze ukończone. Co 
do nauczycieli, normy dotychczasowe będą u- 
trzymane. 

— W sprawie publicznego przetargu, 
ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej w Nr. 110 
z dnia 16 maja b. r. na wykonanie robót bu- 
dowlanych z okazyi rozszerzenia magazynów 
towarowych ma stacyi kolejowej w Samborze, 
przedłużono termin wnoszenia ofert do dnia 
28 bm. do godziny 12 w południe. 

— Egzamin dojrzałości w I. Szkole 
realnej we Lwowie odbył się w dniach od 9 
do 23 czerwca b. r., a to od 14 do 20 ezer- 
wca pod przewodnictwem dr. Jana Frankego, 
radcy Dworu i krajowego inspektora szkół, w 
innych dniach pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Aschkenase Maurycy, Bachmann Rudolf, Ba- 
rański Włodzim. (prywat.), Bardadin Stanisł. 
(ekster.), Biernacki Józef (ekster.), Boglewski 
Antoni (ekst.), Borniński Wacław (ekst.), De- 
meter Jan, Dreszer Eugeniusz, Drucker Leon 
z odzn., Dudziński Adam, Fischer Jan, Früunf 
Tomasz, Gdule Roman (ekst.), Grab Wilhelm, 
Graybner Stanisł., Grünbaum Józef, Haczkie- 
wicz Józef z odzn., Honigwill Salomon (ekst.), 
Huss Feliks, Juzwa Eustachy, Kaczkowski Jó- 
zef (ekst.), Karniewicz Bolesław. Konczewski 
Czesław z odzn. (ekst.), Korniak Mateusz, Kra- 
jewski Alfred, Kwiatowski Edward, Łodziński 
Rafał, Łuszczyński Roman, Maurizio Juliusz, 
Mistat Leopold, Müller Henryk, Nakonieczny 
Zenon (ekst.), Petrusiak Karol, Pokiziak Tade- 
usz, Prussak Henryk (ekst.), Rybkowski Ma- 
ryan, Sachnowski Antoni (ekst.), Silberbach 
Kazim. (ekst.), Sokólska Julia (ekst.), Stock 
Chune (ekst.), Syrwid Władysł., Tarnawski 
Apolinary, Welichowski Adam (ekst.), Winiarz 
Julian, Władyka Jan, Zając Tadeusz, Zawadzki 
Aleksander, Zełenyj Roman, Zieliński Adam 
(ekst.). 

Reprobowano na pół roku 4 uczniów 
publicznych i 4 eksternistów, na rok 4 ekster- 
nistów, na czas nieograniczony 1 eksternistę, 

(/N) Zgubiono: naszyjnik oksydowany 
z niebieskim kamyczkiem; czarną damska pa- 
rasolkę; etui, zawierające złoty zegarek, warto- 
ści 100 koron, aparat fotograficzny; bransole- 
tkę złota, matową, o podłużnych ogniwach. 

(A) Znaleziono: męski parasol czarny. 

(A) Nieostrożna jazda. W ul. Żółkie- 
wskiej najechał wczoraj 16-letni Aleksander 
Czaban na 86-letnia Marye Gadomska, która 
upadłszy na bruk, bardzo dotkliwie się po- 
tłukła. 

(A) Kronika policyjna. Żona posługa- 
cza publicznego Marya Kawalijowa oskarżyła 
swego inęża, Józefa, o wykradzenie wszystkich 
sprzętów domowych i ucieczkę ze Lwowa z 
kochanką Zofią Pomykaez, 

Około 50 metrów płótna czarnego na 
podszewki do ubrań męskich porzucił wezoraj 
jakiś wyrostek na ulicy. Płótno złożono na 
policyi. 

Pies właściciela domu przy ul. Boimów 
l. 24 pokąsał wczoraj w nogę Maksa Schora. 
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe. 

Narzeczonego swego Konstantego Kupry- 
ka oskarżyła wczoraj Julia Kozublowska o kra- 
dzież zegarka i wielu innych przedmiotów. Ku- 
pryk miał zbiedz ze Lwowa. 

ZA Ujęcie bandy rabusiów. Wczoraj 
w nocy aresztowała polieya na ementarzu Stryj- 
skim Kazimierza Rogulskiego i Władysława 
Guzka, a na górze Kadeckiej Jana Steszezyszy- 
na i Michała Studzieńskiego, którzy sa silnie 
podejrzani o popełnienie całego szeregu napa- 
dów rabunkowyeh, jakich widownią były w o- 


statnich czasach okolice górnej uliey Stryjskiej | 


i Kadeckiej. 

A Z bursy Grunwaldzkiej zbiegli 
wczoraj dwaj wychowankowie: Jan Koszeza- 
kowski i Rudolf Januszezak. 

A Znikła bez śladu Julii Wesołowskiej, 
zamieszkałej w Zamarstynowie, czteroletnia jej 
córeczka. 

A W wozach miejskiej kolei ele- 
ktrycznej znaleziono: parasol, torbę podróżną, 
dwie laski, parasolkę, walizę podróżną, oraz 
pulares z pieniędzmi. 

— Zmarł w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Bronisław Kazimierz Jarema, sędzia po- 
wiatowy w Tyczynie, w 36 r. życia. 

— Eksplozya gazu. Wczoraj w maga- 
zynie dworca kolei Południowej w Tryeście na- 
stapił wybuch gazu. Odłamki żelaza zabiły je- 
dnego robotnika, a raniły drugiego. Dach bu- 
dynku został przebity. 

— Krwawy dramat rodzinny. W Fal- 
kenau, w północnych Czechach, niejaki Klier 
pokłócił się ze swą teściową i dał do niej 
kilka strzałów. Tymczasem kule zamiast trafić 
teściowa, raniły śmiertelnie jego żonę i małą 
córeczkę. Widząc to, zrozpaczony Klier odebrał 
sobie życie. 

it Rozwój kolei żelaznych w Euro- 
pie. W roku 1858 miała Europa 278 milio- 
nów mieszkańców i 51.488 kilometrów kolei 
żelaznych, przypadał przeto kilometr kolei na 
mniej więcej 5400 mieszkańców. W roku 1883, 
a zatem w 25 lat później, miała Europa 335 
milionów ludności i 185.442 kilometrów kolei, 
których długość przeto więcej niż potroiła się, 
na kilometr kolei przypadło więc koło 1800 
ludzi. Po 25 dalszych latach, t. j. w r. 1908, 
było w Europie 436 milionów mieszkańców a 
kolei żelaznych 318.312 kilometrów tak, iż już 
na 1880 głów przypadł kilometr kolei. 

Pod względem stosunku ludności do dłu- 
gości kolei jest on najkorzystniejszym w Szwe- 
cyi, w której już na 401 mieszkańców przypa- 
da kilometr kolei; tłumaczy się to konfiguracyą 
kraju, który mimo bardzo słabego zaludnienia 
(12 osób na kilometr kwadratowy) musi mieć 
bardzo długie koleje żelazne, jeżeli mają odpo- 
wiadać swemu celowi. Najgorszym jest stosu- 
aek kolei żelaznych do ludności w Serbii, gdzie 
dopiero na 4557 mieszkańców przypada kilo- 
meta kolei. 

W r. 1858 ważył pociąg pospieszny mię- 
dzy Londynem a Szkocyą 100 tonn czyli 100.000 
kilogramów i miał średnią chyżość 61 kilome- 
trów na godzinę. W roku 1885 ten sam po- 
ciąg ważył już 250 tonn i przebiegał średnio 
72:5 kilometrów na godzinę. Teraz ciężar po- 
ciągu, o którym mowa, wynosi 450 tonn a chy- 
żość jego na godzinę 84 kilometrów, Stosownie 
do tego miała lokomotywa w roku 1864 siłę 
120, w roku 1885 siłę 400, a teraz siłę 1000 
koni. Martwego ciężaru przypadało na podró- 
żnego w 1864 roku 0'6, w 1885 roku 15, a 
obeenie 2:72 tonn, czyli przyjmujące za średni 
ciężar podróżnego 60 kilogramów w pociągu 
pełnym podróżni ważą zaledwie 1/45 ciężaru 
całego pociągu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Lieytaeya. Dnia 16 b. m. o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Tarnopolu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 

§ W Rymanowie bawiło do 5 b. m. 
ogółem 1.097 osób. 

$ Wypadek w Tatrach. Z Zakopa- 
nego telegrafują, iż wczoraj zdarzył się w Ta- 
trach pierwszy wypadek w tym roku. Panna 
Kruczkowska w drodze na Zawrat, poślizgnąwszy 
się na zmarzłym śniegu, spadła w przepaść. 
Na szczęście w głębi leżał grubą warstwą 
miękki śnieg, dzięki czemu taterniczka odniosła 
tylko lekkie potłuczenia. 

$ Zwłoki noworodka w rzece. Na 
drodze koło Trzciany pod Bochnią znałeziono 
onegdaj w rzece zwłoki noworodka płci mę- 
skiej. Jak stwierdzono, dziecko zostało udu- 
szone, a następnie wrzucone do rzeki, 


Kronika zagraniczna. 


* Uczezenie Rocheforta. Paryska 
Rada miejska uchwaliła ochrzcić jedną z ulic 
paryskich nazwiskiem zmarłego niedawno gło- 
śnego agitatora politycznego i publicysty, Hen- 
ryka Rocheforta. 

* Napad rabusiów na pociąg. 
Z Chicago donoszą, że w nocy z soboty na nie- 
dzielę sześciu zamaskowanych rabusiów zatrzy- 
mało pod miastem Memfis pociąg kolei Illinois 
Central. Dwu rabusiów kazało podróżnym wyjść 
z pociągu i ustawić się wzdłuż toru, dwu pil- 
nowało lokomotywy, a pozostali, rozbiwszy w 
wagonie towarowym, przy pomocy dynamitu, 
kasę ogniotrwałą, zrabowali z niej 5000 dola- 
rów, poczem wszyscy zbiegli. Jest to już drugi 
napad na pociąg w tem miejscu od dni czter- 
nastu. 


* Upały w Ameryce. W Nowym Jor- 


notowane są bardzo liczne wypadki porażenia 
słonecznego. 


annar 


Aleksander Ostrowski. Opieka zapo- 
biegawcza. Zarys opieki publicznej nad mło- 
dzieżą, — Lwów, Gubrynowicz i Syn 1913. — 
8‘, str. 109, 7 tablie z ilustracyami. 

P. Ostrowski, szef miejskiego wydziału do- 
broczynności, poznawszy urządzenia filantropijne 
w najkulturalniejszych centrach Kuropy, jak 
w Paryżu, Berlinie, Dreznie, Monachium, No- 
rymberdze, Wiedniu, Kopenhadze, Warszawie 
itd., zebrał wrażenia swe i spostrzeżenia, jako 
też wysnute z nich wnioski w książkę, która 
rozbudzić powinna żywe zajęcie w kołach zwła- 
szcza zajmujących się temi sprawami. 

Wiadomo, jak wiele u nas czyni się na 
tem polu. Lwów pod względem ofiarności przy- 
znać sobie może śmiało prawo do chlubnego 
uznania. Ale nawet filantropia nie jest dzisiaj 
rzeczą tak prostą, jakby się zdawało — filan- 
tropia mianowicie celowa, nie poprzestająca na 
ślepem szafowaniu jałmużną, lecz dbała o to, 
by z posiewu dobroczynności istotny pożytek 
wyrósł dla społeczeństwa, 

Pod tym zaś względem ofiarny Lwów 
czyni za mało. Takie przynajmniej wrażenie 
odnosi się po przeczytaniu książki p. Ostro- 
wskiego. 

Ze wzrostem ludności wzrasta również 
i nędza, krok w krok zaś za nędzą postępuje 
zbrodnia. Zjawisko to tak naturalne, że nie 
podlega najmniejszej watpliwości, ale zastano- 
wić się nad niem wypada koniecznie, a zasta- 
nowić się dla tego, by złemu stawić jak naj- 
skuteczniejszą zaporę. I oto jedna z dróg naj- 
pewniej wiodących do celu: opieka zapobie- 
gaweza. 

Przeszło 60.000 dzieci w kraju naszym 
nie zna dobrodziejstw opieki. Olbrzymia ta rze- 
sza, rzucona na łup losu, pada przeważnie 
ofiarą zepsucia, które szybko przeistacza ją w 
tłumy istot wykolejonych i zdeprawowanych, w 
materyał do zapełniania więzień. Rozeiagajac 
opiekę nad dziatwą, ileż odniosłoby się korzy- 
ści! Ustałoby przepełnienie szpitali i więzień, 
a wyższy poziom umysłowy warstw niezamo- 
źnych wpłynąłby korzystnie także na polepsze- 
nie ich doli materyalnej. Przeciwdziałając za- 
tem nędzy u samego jej żródła, zmniejszyliby- 
śmy zapotrzebowanie ofiarności publicznej, co- 
raz mniej bowiem przesuwałoby się obok nas 
jednostek apelujących do miłosierdzia. 

Taka jest przewodnia myśl pracy p. 
Ostrowskiego, uzasadniona z naukową Seisto- 
ścią, a oparta nie na samem tylko rozumowa- 
niu, lecz także na bogatym materyale dat i 
cyfr, na studyach i spostrzeżeniach, zebranych 
przez autora zagranicą. 

Dobroczynność publiczną dziela teoretycy 
na otwartą, tj. na wspieranie ubogich datkami 
i na zamkniętą, tj. na budowę przytułków, za- 
kładów dla starców, domów poprawy it. p. 
Obok tego wielką popularność zyskał także tz. 
system elberfeldzki, Wszystkie te jednak ro- 
dzaje, jakkolwiek składają chlubny dowód szla- 
chetnych instynktów ogółu, są zdaniem autora 
zupełnie bezpożyteczne, bo  nieproduktywne. 
Nie pohamowały one i pohamować nie mogą 
wzrostu nędzy materyalnej, zepsucia moralnego 
i bandytyamu — tych plag dzisiejszego społe- 
czeństwa, krzewiących się tak gwałtownie, Że 
społeczeństwo staje wobec nich bezsilne. Przez 
wzgląd na to winno ono całą swą usilność 
skierować ku poparciu dobroczynności produ- 
ktywnej, może więc być tylko opieka ochron- 
na, czyli zapobiegawcza, biorąca w opiekę opu- 
szezony i zaniedbany materyał ludzki i to po- 
cząwszy od lat najmłodszych, a opiekująca się 
nim aż do wieku, w którym wychowanek o 
własnych już stanąwszy siłach, potrafi sam za- 
pracować na siebie, W innych państwach, jak 
w Prusach, Danii, Anglii takie pojmowanie 
filantropii znalazło oddźwięk w ustawodawstwie ; 
w Austryi Rząd opracował projekt ustawy w 
tym duchu, ale parlament dotąd przedłożenia 
tego nie załatwił. 

Nakreśliwszy tym sposobem osobno tło 
kwestyi, autor przechodzi w dalszym ciągu do 
szczegółowego jej opracowania z praktycznego 
punktu widzenia i to jest niczawodnie najbar- 
dziej zajmująca, a zarazem pouczająca część 
książki. Dowiadujemy się ztamtąd, jak znako- 
mite postępy czyni tak rozumnie pojęta filan- 
tropia w Warszawie, Wiedniu, Berlinie, Ham- 
burgu, Dreznie, Kopenhadze i mimowoli za- 
zdrość nas zbiera, że tak mało dokonano u nas 
na tem polu. 

Ramy wyznaczone temn sprawozdaniu są 
niestety zbyt szczupłe, byśmy mogli urozmaicić 
go bodaj kilku przykładami. Tuszymy sobie 
zresztą, że to zbyteczna, że książka dotrze tam, 
gdzie nią przedewszystkiem zająć się należy, 
do Towarzystw dobroczynności (a Lwów liczy 
ich z górą półtorej setki), że tam pobudzi ini- 
eyatywe i utoruje drogę reformie dzisiejszej fi- 
lantropii, pełuej najlepszych chęci, ale bezkry- 
tycznej. 


4 


| Umiejętne ugrupowanie materyału, ujęcie jaca gromadkami na Rynku, ukonezono umoco- 
ku upały trwają w dalszym ciągu. Codziennie |je w formę zwięzłą, niedopuszczającą zbyte- | wanie chorągiewki i bani. 


cznego balastu, jasny, przejrzysty sposób przed- 
stawienia i bogactwo materyału konkretnego — 
oto główne zalety pracy p. Ostrowskiego. Ma 
ona wszystkie warunki po temu, by nie prze- 
szła bez echa, i nie była hezowocnym tru- 
dem autora. 


„Macierz Polska* wydała jako nr. 53 
swej biblioteki ksiażeczkę dr. Bronisława Pa- 
włowskiego p.t. „Książę Józef Poniafowski, w 
setną rocznicę bohaterskiego zgonu". Autor 
uwzględnił w swej pracy najnowsze badania, 
przedstawił rzecz przystępnie, 4 wielkiem cie- 
płem. Postać bohaterskiego wodza rysuje sie 
plastycznie, poznajemy cały ofiarny żywot zwy- 
cięzcy z pod Raszyna. Tekst książeczki zdobią 
ryciny. Całość liczy 116 stron druku, cena 


60 hal. 


Kornel Makuszyński. „Awantury arab- 
skie“. Nakładera Gebetlinera i Wolifa w War- 
szawie, oraz Gubrynowieza i syna we Lwowie. 

(2g. s.) Satyra i humor Kornela Maku- 
szyńskiego stroiły się dotąd w szatę grotesko- 
wą, która obecnie w nowym zbiorze swoich 
uowelli, przyozdobił on szczęśliwą imitacyą po- 
łyskliwych klejnotów wschodniego stylu. lo po- 
mieszanie ironicznej ornamentyki angielskiej z 
arabską tworzy literacką konfekcyę wcale za- 
bawna, figlarnie przystrajającą kształty i obli- 
cza przeróżnych myśli, czasem czarnych, jak 
twarz murzyna-rzezańca, innym razem białych, 
jak upudrowane policzki albiońskiej mis lub 
ledy. Niektóre z nich, gdy autor wysnuwa je 
z walki życia ze śmiercią, posiadają niezaprze- 
czenie głębsze znaczenie; niektóre zaś wydają 
się nam zbyt pesymistyczne, zwłaszcza, gdy 
bezwzględnie złośliwie potępiają kobietę. Nowella 
„Ostatni centaur“ Arystofanesowskim Śmieje się 
chiehotem. Następna, zatytułowana „Złotowłosa 
dziewczyna* jest prawdopodobnie wspomnie- 
niem z lat dzieciństwa, odtworzonem w żarto- 
bliwem oświetleniu. Ostatnia, „Twarz bez bie- 
lidła* wybucha rzewnym liryamem, wyglądają- 
cym na coś podobnego do pokuty za erotyczne 
grzechy. Wszystkie siedem czyta się z zajęciem, 
tętnią bowiem nieraz szczerym dowcipem, iskrzą- 
cym się jak foscerescencya mórz południowych 
różnorodnością barw świetlanych. 


Nasze tygodniki przyniosły w ostatnich 
swych numerach sporo ciekawej lektury. Ocenę 
jej rozpoczynamy od tygodnika lwowskiego. 

Kronika Powszechna pod redakcyą Ta- 
densza Czapelskiego hołduje stale zasadzie, by 
aktualność treści wydawnietwa, przybraną w 
literackie szaty, łączyć z pożytkieiu. T tak Wa- 
eławowi Masłowskiemu dała gościna teatru 
lwowskiego w Paryżu impuls do skreślenia in- 
teresującego artykułu p. t. „Przypominanie się 
Europie“; Ludwik Skoczylas zastanawia się w 
dalszym ciągu nad bardzo aktualnem pytaniem: 
„Jak kinoteatr wychowuje naszą młodzież ?*; 
Gabryela Radzimińska ogłasza „Głos z Woły- 
nia“; Adam Fischer garśćuwag o współczesnej 
kulturze i sztuce; Mieczysław Sosnowski za- 
stanawia się nad „Opieką zapobiegawczą”; Pa- 
wei Rewka kreśli „Wrażenia z Wisły” i t. d. 
W odcinku znajdujemy opowieść Juliuszowej 
Makarewiczowej p. t. „Mój pierwszy występ". 

Swiat warszawski jesttypowem odbiciem 
chwili. W dodatku znajdujemy wprawdzie dal- 
sze ciągi kilku zajmujących powieści, główny 
jednak numer skrzy się pełnią notatek, oma- 
wiających kronikę ostatniego tygodnia, bogato 
ilustrowanych. Większe zaeiekawienie obudzi 
niezawodnie artykuł Wacława Orłowskiego 
„Dwie kultury*; dalszy ciąg ankiety: „Nasi 
powieseiopisarze o sobie“, w którym z kolei 
mówią „o sobie“ Gustaw Daniłowski i Alfred 
Konar; drobiazg „Koń w malarstwie polskiem“; 
wreszcie „Sprawa powszechnego nauczania szkol- 
nego w Królestwie“. 

Tygodnik Illustrowany przynosi również 
w ostatnim numerze sporo ilustracyj, ora dal- 
sze ciągi trzech powieści. Franciszek Jaworski 
pisze o Franciszku Smolee w świetle własnych 
jego listów; Kazimierz Bartoszewicz rozpoczął 
ciekawą bardzo pracę p. t. „Egerya Wielopol- 
skiego*; Zygmunt Bartkiewicz kreśli wrażenia 
z odwiedzin u Chełmońskiego; W. Perzyński 
opowiada ze sporą dozą humoru i ironii o 
zntyślności psa policyjnego; Czesław Ksawery 
Jankowski opowiada o wyeieezee nad brzegi 
rzeki Świętej it. d. 

Wszystkie trzy tygodniki uzupełniają ob- 
fite stałe działy, jak teatr, prasa, literatura, 
korespondencye i t. p. 


Założenie bani na wieży Maryackiej. 


W Krakowie odbyło się onegdaj — jak 
już donieslismy — uroczyste założenie bani i 
chorągiewki na szczycie odnowionej wieży Ma- 
ryackiej. O godzinie 8 rano w obecności pre- 
zydenta dr. Lea, wieeprezydenta Sarego i kon- 
serwatorów Tomkowicza i Muczkowskiego, od- 
było się windowanie na szczyt wieży bani i 
chorągiewki. Po kilku godzinach mozolnej pra- 
cy, której się przypatrywała publiczność, sto- 


Wewnątrz bani zamknięto dwie puszki. 
Jedną, wyjętą z dawnej bani, ze starymi do- 
kumentami, drugą nową. W tej drugiej 
puszce ołowianej umieszczono medal grunwal- 
dzki, medal jubiłeuszowy 1868 roku, trzy ko- 
rony (jedna w monecie dwukoronowej, a druga 
w jednokoronowej), obrazek Matki Boskiej Uzę- 
stochowskiej, fotografię rusztowania wieży i fo- 
tografię ostatniej procesyi Bożego Ciała po 
Rynku krakowskim. Wreszcie włożono do pu- 
szki pargamin, z pamiątkowym dokumentem, 
który w streszczeniu opiewa: 

„Działo się w krölewskiem stołceznem 
mieście Krakowie w roku Pańskim 1913, dnia 
8 lipca, gdy na Stolicy Apostolskiej zasiadał 
papież Pius X., w kraju naszym od lat z górą 
sześćdziesięciu i czterech panował Franciszek 
Józef T., rządy Galicyi spoczywały w rękach 
dr. Witolda Korytowskiego, marszałkiem kraju 
był Adam hr. Gołuchowski, na stolicy książę- 
co-biskupiej w Krakowie zasiadał Adam Stefan 
książę Sapicha, prezydentem miasta był dr. Ju- 
liusz Ico, prezes Koła polskiego, wiceprezyden- 
tem miasta był dr. Henryk Szarski. 

Otaczając troskliwą opieką zabytki naszej 
przeszłości, przystąpiła w roku 1902 ówczesna 
Rada miasta Krakowa do restauracyi wyższej 
wieży głównego od początku XIII, wieku pa- 
rafialnego kościoła krakowskiego N. P. Maryi. 
Wieża ta, od najdawniejszych czasów pozosta- 
jaca w posiadaniu gminy, przez czas znacznie 
uszkodzona, wymagała gruntownej naprawy. 
Pracę wówczas pod opieką osobnego komitetu, 
któremu przewodniczył radca miejski i konser- 
wator zabytków, dr. Stanisław Tomkowicz, a 
pod kierunkiem budowniczego miejskiego, dr. 
techn. Jana Zubrzyckiego, rozpoczęto w lipcu 
1902 roku od przebudowania niemal całkowi- 
tego najwyższej części murowanego ośmioboku 
wieży i ukończono na razie eo do murów w 
jesieni 1908 roku, co do szczegółów zaś we- 
wnętrznego, obecnie ulepszonego urządzenia izby 
strażackiej, w lecie 1904 r. 

Dnia 7. czerwca 1912 r. zdjęto banię z 
wieży, poczem wydobytą z jej wnętrza puszkę, 
z wyrytą data 11. września 1843 r., otwarto 
w Archiwum aktów dawnych m. Krakowa. Zna- 
lezione w mniejszej puszce blaszanej z wyry- 
temi na niej datami: 1478, 1545, 1562 i wy- 
bitą poniżej datą 1843, przedmioty pamiątkowe 
z różnych czasów i stare dokumenty pargami- 
nowe, świadczące o restauracyach dokonanych 
w latach 1478, 1545, 1562, wlożono napo- 
wrót do tej puszki, którą umieszczono w pu- 
szee większej z r. 1848 wraz 4 przedmiotami 
i dokumentami, jakie przy restauracyi w r. 
1843 tamże włożono. Po zalutowaniu umie- 
szczono ją w odnowionej dawnej bani, w da- 
wner miejscu na szczycie wieży utwierdzonej, 

Do chwili założenia bani na szczycie wie- 
ży, pokryto główną piramidę szczytu od wierz- 
chołka aż do korony nową blachą ołowianą. 
Wszystkie niższe wieżyczki hełmu pokryto bla- 
cha ołowianą, częściowo nową, a częściowo 
starą, również dach pod wieżyczkami obito no- 
wą ołowianą blachą i odnowiono koronkowe 
zakończenia dolne. Na czterech półostrosłupach 
kamiennych, w przejściu z murowanego kwa- 
dratu do ośmioboku wieży, po odjęciu później- 
szego dachu wymieniono zniszezone ciosy na 
nowe; gzymsy kamienne opasowe ośmioboku i 
kwadratu, tudzież niższe gzymsy, uzupełniono i 
naprawiono. Uzupełniono także częściowo węga- 
ry okienne i umoeniono przeźrocza kamienne 
okien wyższych piatr wieży. Wszelkie spojenia 
ciosów od zewnatrz zalewano podczas robót v- 
łowiem starym, pochodzącym z pokrycia wic- 
żowego. Dolną część wieży odkryto, odkopujae 
nasyp, którym bylu zasłonięta wskutek podnie- 
sienia się dzisiejszego poziomu Rynku. W tej 
części wieży osadzono nowe ciosy i powymie- 
niano cegłę zbutwiałą na nową, do wysokości 
I piętra. Odnowiono również wieżyczkę schodu 
kręconego. Zwątlone mury wewnętrzne wieży 
pod ośmiobokiem wzmocniono. 

W ciągu tych robót, dnia 9 lipca 1912 
roku wieczorem rozpętała się nad Krakowem 
gwałtowna burza, podczas której piorun ugo- 
dził w wieżę. O godzinie 11 przed północą 
ujrzano jasny płomień, wychodzący ze szczytu 
najwyższej środkowej iglicy hełmu, z której 
była właśnie zdjęta zakończająca ją chorągiewka. 
Zapaliło się wyschnięte drzewo króla, otoczone- 
go blachą ołowianą. Niebezpieczeństwo bylo 
groźne, gdyż oprócz drewnianego. wiązania 
wnętrza wieży, mogło łatwo zająć się ruszto- 
wanie, otaczające jej mury, a ztąd pożoga mo- 
gła przenieść się na strychy kościoła. Spłonęła 
jedynie górna część króla na wysokość około 
pół metra. Ugaszono w zarodku ogień. 

Oby to szczęśliwe zażegnanie niebezpie- 
czeństwa było dobrą wróżbą na przyszłość. 
Zmiłowanie Boże, które od samego początku 
przez długie wieki otaczało opieką Opatrzności 
tę sławną wieżę i Najświętsza Marya Panna, 
Królowa Korony Polskiej, pod której wezwa- 
niem ten kościół wzniesiono, niechaj i nadal 
odwracają odeń wszelkie nieszczęścia, niechaj 
chronią od klęsk to miasto, kraj i cały naród. 
Niechaj ta wieża, chluba i godło starej stolicy, 
w jak najdalsze lata dźwiga dumnie w obłoki 
swoją wspaniałą głowę i jak niegdyś była 
świadkiem pomyślności Krakowa i Polski, tak 
niechaj doczeka się kiedyś lepszej, niż dzisiej- 
sza, doli naszej ukochanej Ojezyzny”. 


Pod powyższym pargaminem podpisali się 
dnia 7 lipca prezydent miasta krakowa dr. Leo, 
wiceprezydent Sare, delegat Rady miasta Kra- 
kowa, poseł Bandrowski, radcy miejscy, kon- 
serwatorzy Muezkowski i Tomkowicz. dyrektor 
archiwum Krzyżanowski i przedsiehiorey odno- 
wienia wieży. 


a DOO 000 sata 


Ostatni wielki Książę litewski. 


- 


(Kolankowski L.: Zygmunt August do r. 1548. 
lwów. Nakł. Tow. dia popierania nauki pol- 
skiej. 1918. str. 418, 3 tab., 10 map.). 


Ostatni „z plemienia i krwie Jagiełłów * 
zarówno własną indywidualnością, jak i cza- 
sami, którym hetmanił, w Koronie i maje- 
stacie królewskim — zaciekawienia budził 
nie mało. Wszak we własnej osobie skupił 
i zogniskował szereg cech, które były wypły- 
wem owoczesnych prądów, lub nawet po za 
nie sięgały. Ztąd często w motywach swych 
działań niezrozumiały. Natura niejednolita, 
pełna niejednokrotnie prawdziwych lub tylko 
pozornych sprzeczności, a przecież tak wiel 
koduszna, pełna ofiary w wielkiem dziele swe- 
go żywota. Te wszystkie momenty w łączno- 
ści z pewną doza tajemniczości, jaką bez- 
przecznie owiana była postać ostatniego Ja- 
giellona, i jaki sfera jego działań osobistych, 
tem ponętniejszą czyniła go badaniom i ana- 
lizie dziejopisa, chętnie też wciągana i do h- 
teratury pięknej, głównie dramatycznej, doby 
dawniejszej i czasów najnowszych. 

To też dwóch doczekał się charaktery- 
styk, wyszłych z pod pióra badaczy zygmun- 
towskiej epoki, Szujskiego i Finkla. 

Przypadał ponadto Zygmunt August na 
czasy wzmożenia się najwyższego, tężyzny 
narodowej, w tylu rozlewającej się pełnymi 
strumieniami kierunkach. 

Nad kolebką królewicza jutrznią pro- 
mienną wschodziło Odrodzenie, by już słoń- 
eem, w potokach światła przesuwając się na 
firmamencie za dni jego młodości, w pełni 
zenitu stanąć na kres jego rządów królew- 
skich. „Złotymi czasami“ dziejowej ery miał 
się podzielić wespół ze swym rodzieem i Zy- 
gmunt August. Snać pod szczęśliwą się ro- 
dził gwiazdą, nie na darmo nosił imię Au- 
gusta, kiedy danem mu było czasy królowa- 
nia, jaż jako pacholęciu zapewnione, poprze- 
dzić czteroletnimi rządami na Litwie, by 
później kołpak wielkoksiążęcy zamienić na 
praojców koronę królewską. 

Czasy przed jej zdzierzeniem, a zatem 
obejmujące samą młodość, okres zabiegów 
zapewnienia korony krölewiezowi jeszcze za 
życia ojea i z tem złączone wytyczne polity- 
ki dworskiej, jak wreszcie rządy na Litwie 
z nakreśleniem jej stanu politycznego i spo- 
łecznego przed i z chwilą objęcia wielkorzą- 
dów — były punktem wyjścia dla pracy dr. 
Kolankowskiego, który jej wyniki ujmował 
w spory tom, dający już wyczerpującą mono- 
grafię Zygmunta Augusta do r. 1548, za któ- 
rą zapowne pójdzie i opracowanie lat nastę- 
pnych. Szerokiemu zakresowi dociekań i ze 
względu na ramy czasowe i omówione w ich 
zakresie problemy, godnie odpowiedziała ilość 
i jakość wyzyskanego materyału źródłowego, 
prawie wyłącznie rękopiśmiennego. 

D. 1 sierpnia 1580 r. Adam Zaremba z Ka- 
linowy pędzi na rozstawnych koniach do ba- 
wiącego, z racyi pruskiej potrzeby, w Toruniu 
Króla z nowiną radosną, zdawna oczekiwaną i 
pożądaną—o narodzinach syna. Przychodził na 
świat potomek zwolna ginącej sławetnej ro- 
dziny, prawy dziedzie ojcowej spuźcizny. 
Przejść ona winna nań po śmierci Zygmun- 
ta I. Takie jednak rozwiązanie nie mogło za- 
dowolić ambitnych planów Bony, które do- 
magały się dla syna Korony jeszcze za życia 
ojca. Jej aureola miała wedle pomysłu kró- 
lowej, uwieńczyć skronie dziecka. W jej bla- 
sku miał chadzać od wczesnego zarania swo- 
jej młodości. Czyn miał niebawem sprostać 
dalekosiężnym zamiarom. W r. 1522 uznali 
go Litwini, dziedzicem wielkoksiążęcej mitry, 
na wypadek śmierci ojca. W lat siedm później, 
18 października, hołd mu już składała Litwa 
jako obranemu w. księciu, a niebawem i Pol- 
ska miała pójść w ślady swej siostrzycy. Nie 
udało się wprawdzie Bonie pozyskanie Ma- 
zowsza po bezpotomnej śmierci ostatnich 
dwu jego książąt, gdyż zbyt silną była 
opozycya wielmożów w tym względzie, je- 
dnak nierównie ważny sukces odniosła w sta- 
raniach o zapewnienie synowi korony. I rze- 
czywiście 18 grudnia 1529 r., jak pisze bi- 
skup Tomicki.. „szybko i zgodnie, wbrew 
oczekiwaniom elekeya się odbyła“: Zdołano 
obejść wszystkie trudności i nieformalności 
z przeprowadzeniem tego aktu złączone. Na- 
wet tak ważny skrupuł, jak niemożność zło- 
żenia przysięgi przez małoletniego króla, zo- 
stał usunięty złożeniem poręki przez obojga 
rodzieów. Spełniony zatem szczyt marzeń 
ambitnej Bony, tak misternie przedsiębranej 
gry politycznej. 

Ukoronowany Zygmuntowic, starannie 
kształeony, zniewieściale wychowywany rósł 
w lata młodzieńcze, zwolna do rydwanu życia 
państwowego się zaprawiajac. Jene to wycho- 
wanie tyle pozostawiało do życzenia, czemu 


> 


później dawał wyraz w jasno sformułowanych snej Polski, przełomowy w całej strukturze tników, musiała zaprzestać ruchu wskutek 
społeczno-politycznej, a nieuwzgledniony zu- | strajku. 


zarzutach kasztelan matogoski, Piotr Zborow- 
ski, wszak dobre wychowanie królewskiego 
jedynaks, wielce musiało mu leżeć na 
sereu. I nie dziwota, kiedy główny mentor 
królewski Sylvius Sieulus okazał się jednym 
z najgorszym ludzi, a i sama maika winy 
w sposobie wychowania jedynaka ponosiła 
niemało. Zatrwożył się sedziwy podkancele- 
rzy, ks. biskup krakowski, myślał o sprowa- 
dzeniu Łazarza Bonamica do Polski, a kiedy 
plan ten do skutku nie przyszedł, daje Ho- 
zyuszowi zlecenie napisania memoryału, po- 
dającego szereg rad i wskazówek. W pie- 
knych a szczerych słowach złożone, omal, że 
ostatnie posłanie sędziwego kapłana, musiało 
chyba zaważyć w dalszych latach erudycyi 
i kształtowania młodego adepta korony. 

W r. 1586 dochodzi do pełnoletności, 
i składa przysięgę na konstytucyę obu państw, 
odtąd już coraz częściej wprawiając się w role, 
jaka niebawem jego wyłącznym miała stać się 
udziałem. Momentem przed objęciem wielko- 
rządów na Litwie w r. 1544 najważniejszym 
jest małżeństwo z królową Halszkg austrya- 
cką, która w nowej godności 5 maja 1548 
wjeżdżała na Zamek wawelski. A przycho- 
dziło to skojarzenie do skutku, podyktowane 
jedynie interesem politycznym, chęcią otrzy- 
mania równoważnika w polityce polsko - au- 
stryackiej, za niedawne małżeństwo Izabelli 
z Janem Zapolyą. 

Wśród jakich warunków wewnętrzno- 
państwowych dokonywały się te fakty w dzie- 
sięcioletnim okresie 1580—1540 ?. 

Autor da! na to odpowiedź w osobnym 
rozdziale p. n. „O Maiestatem Regni“ świe- 
tnym w samej koncepeyi, nie mniej dosko- 
nałym w przeprowadzeniu. Problem tu roz- 
winięty z dwojakich względów okazał się 
nader ważnym, wprost koniecznym do pod- 
niesienia i naukowego ugruntowania, by zro- 
zumieć dokonywującą się podówczas zasadni- 
czą ewolucyę polskiej społeczności: 1. ze 
względu na doniosłe ogólniejszej natury fakty, 
jako ilustracya tej ostatniej, 2. z powodu wy- 
wołania odpowiedniej atmosfery, z niej pły- 
nących prądów, oddziaływujący bezprzecznie 
na systemat polityczny obojga królestwa, a 
w dalszej konsekwencyi i na młodego dzie- 
dziea ich władzy. 

Wytyezna naonczas naczelną Królew- 
skiego dworu, którego sprężyną coraz sil- 
niejszą i pewniejszą stawała się energiczna 
i przebiegła Bona — było ugruntowanie 
swej władzy na możliwie pewnych, niezło- 
mnych podstawach. Tem było: 1) skupienie 
w swych ręku jak największej ilości ziemi, 
jako czynnika materyalnego, 2) pozyskanie 
dla swych celów czynnika rządzącego w pań- 
stwie, t. j. senatu. Zabiegi królowej w tym 
względzie uwieńczył wcale pomyślny rezul- 
lat. Coraz większe działy, głównie na Ma- 
zowszu, Rusi i w pasie granicznym polsko- 
litewskim, a więc na Wołyniu i Podolu, 
przechodziły na jej niepodzielną własność, 
tworząc już wcale poważną ostoję rodowego 
majątku. 

I w kole senatorskiem wszystko szło 
po myśli jej życzenia. W miejsce dawnych, 
zwolna ustępujących doradców Korony, wcho- 
dzili ludzie nowi, bezwzględnie oddani temu 
czynnikowi, który ich do władzy i godności 
imożnej powoływał, a których naczelną de- 
wizą z konieczności musiała się stawać za- 
sada: „nie sprzeciwiać się woli dworu“. W 
ten sposób królowa stawała u szezytu wła- 
dzy, już poza progiem dalekosiężnych zamia- 
rów... „Królowa już wszystkiem władnąć ra- 
czy, jako sama chce w Koronie polskiej“ — 
pisze o niej świadek Tarnowski. Czyż jednak 
przez taki właśnie proceder nie umniejszala 
się władza królewska? Nie uszedł ten fakt 
bacznej i czujnej uwagi innego czynnika w 
państwie, którego prądy dziejowe poczynały 
już z nizin tlumnych rzesz szlacheckich wy- 
dobywać na stanowisko coraz ważniejsze. On 
w poczuciu swej tężyzny, 'tkwiącej integral- 
nie w nim, jako w organizmie młodym, nie- 
zużytym, podejmuje tę walkę o „majestat 
królewski“ i wychodzi z niej zwycięsko. 
Przynoszą mu je i sejm z r. 1536, gdzie za 
cenę uznania dokonanej nieformalnie elekcyi 
Zygmunta Augusta — domaga się stan szla- 
checki szeregu rekompensat, pamiętny dalej 
zjazd pod Lwowem, na którym „stoczoną zo- 
stała walka dwu zasad o souverenitć w 
państwie“ — jak i wreszcie na sejmie na- 
stępnego roku. Wszystkie one gruntują nową 
Rzeczpospolitą szlachecka, przenosząc prawo 
decyzyi i stanowienia z grona członków se- 
natu na ziemiaństwo z swą reprezentacyą w 
izbie poselskiej. 

Jako prosta już konsekwencya tego prze- 
łomu okaże się wejście innych ludzi z po- 
śród mas szlacheckich się rekrutujących, w 
miejsce uświęconych tradycyą dzierżenia wła- 
dzy, rodów starych — na szerszą arenę ży- 
cia politycznego. Im z kolei przypadnie 
szczytna rola sterników madwerężonej temi 
przejściami nawy Królestwa. Jak się z zada- 


nia tego wywiązali — odpowiedź da autor 
zapewne w innych rozdziałach planowanej 
pracy. 


Na tem miejscu dr. Kolankowski rozwi- 


pełnie w naszej literaturze historycznej do- 
tyczącej epoki. Po za jego rozprowadzeniem, 
po za skrystalizowaniem myśli przewodniej 
calej polityki dynastycznej, autor nakreślił 
doskonałe sylwety ówczesnych czlonków se- 
natu, tak duchownych, jak i świeckich. Rzecz 
inoże sinutna, iż po wielkiej pamięci Tomi- 
ckim, wypadły one aż nadto ujemnie, nie- 
mniej przeto nie odbiegały od rzeczywisto- 
ści, W należytem oświetleniu postawił także 
inicyatorkę wszystkich planów, owo „spiri- 
tus movens* całej polityki — Bonę, o któ- 
rej tak sprzeczne w naszych opracowaniach 
pojawiały się sądy, które po zregestrowaniu 
i rewizyi wykazały rozbieżność zasady od ce- 
lów, do jej urzeczywistnienia zmierzających. 
Dobrze pojętym, z punktu widzenia opportu- 
nizmu dynastyczno-rodowego wytycznym, nie- 
mniej godne odpowiadały środki. Ale to już 
wina samych czasów, które przygotowywały 
zasadę, iż „eel uświęca srodki“. Może one w 
ten sposób choć część winy, z propagatorki 
tego rodzaju polityki odejmą. 

Takim torem płynęły wypadki w samej 
Koronie. Z kolei przechodzi dr. Kolankowski 
na teren „rządów wielkoksigzeeych“ Zygmun- 
ta Augusta — na rodową Jagiellonową zie- 
mie — Litwe. Nakreslenie jej stanu polity- 
czno-społecznego przed r. 1544 i w 4-letnim 
okresie Zygmuntowych rządów — zajęło wal- 
ną część pracy, w 2 naczelnych rozdziałach. 


(Dokończenie nastąpi). 
Kazimierz Hartleb. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Stan Banku austro - węgierskiego 
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 7 lipca b. m. następująco: Bankno- 
ty w obiegu 2.315,227.000 (w porównaniu z 
poprzednim tygodniem mniej o 82,670.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.525,051.000 (mniej o 
866.000). Portfel wekslowy 904,517,000 
(mniej o 86,379.000). Lombard papierów 
230,092.000 (mniej o 1,523.000). Zobowig- 
zania natychmiast płatne 252,292.000 (mniej 
o 10,935.000). Noty opodatkowane 
190,145.000 (mniej o 81,805.000). 


== Z Wiednia donosza, że P. Prezydent 
Ministrów br. Stürgkh prawdopodobnie 
w sobotę uda się do Ischlu, gdzie zostanie 
przyjęty «przez Najj. Pana na posłuchaniu. 
Następnie wyjedzie na urlop letni. 

== Obrońca Skutari Essad basza 
przybył w powrocie z Rzymu do Wiednia. 

= Na posiedzeniu komisyi ubez- 
pieczenia społecznego obradowano 
wczoraj nad postanowieniami przejściowemi 
ustawy o ubezpieczeniu dla Galieyi i Bu- 
kowiny. 

Subkomitet wystosował prośbę do Mi- 
nisterstwa skarbu, by zajęło stanowisko wo- 
bee propozycyj przew. Buzka, o ile one są 
natury finansowej. 

Dalej subkomitet upełnomocnił przew. 
Buzka, by spowodował wiążące uchwały stron- 
nictw galicyjskich w tej sprawie. 

== Doniesienia dzienników petersbur- 
skich, jakoby Sazonow w najbliższym 
czasie miał się udać na urlop, okazują się 
nieprawdzi wemi. 

== Sprawca zamachu na króla 
Alfonsa został skazany na śmierć. 


m nn ZEATNI 


TALBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieden, 10. lipca. Najj. Pan zamiano- 
wał radee sądu krajowego w Krakowie, dr. 
Witolda Chwalibogowskiego radcą 
wyższego sądu krajowego z przydzieleniem 
do sądu krajowego w Krakowie, a radcę sądu 
krajowego w Rzeszowie, Józefa Dobrowol- 
skiego, radcą wyższego sądu krajowego w 
sądzie obwodowym w Rzeszowie. 

Najj. Pan nadał sekretarzowi powiato- 
wemu, Wilhelmowi Horitzy w Stryju, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro- 
śbę w stały stan spoczynku, złoty krzyż za- 
sługi. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 10 lipca. Stan powietrza na 
11 lipa: Galicya Wschodnia: Przemi- 
jające wypogodzenie, niepewnie, cieplota pod- 
nosi się, mierny wiatr. 


Łódź, 10. lipca. (Ag. pet.). Przeszło 
1000 robotników trzech tkalni i 800 robotni- 


nal jedynie z doskonałym sukcesem podsta- | ków lejarni zawiesiło pracę. Przędzalnia Ju- 


wowy problemat wewnętrznego życia ówcze- 


' Jiusza Kindermanna, zatrudniająca 800 robo- 


Łódź, 10 lipca. (Tel. pryw.). Gazeta 
żydowska Lodser Tag pisze, że fabrykanci 
żydowscy zwrócili obecnie uwagę na robotni- 
ków żydowskich. W wielu fabrykach zaczęto 
chętnie przyjmować żydowskich robotników i 
lepsi tkacze mogą obecnie łatwo dostać ro- 
botę. 

Wilno, 10 lipea (Tel. pryw.). Guber- 
nator miński wystosował do dyrektorów i 
nauczycieli szkół ludowych wezwanie, aby 
śledzili tajne szkoły polskie w gubernii miń- 
skiej, jako niebezpieczne dla państwa, polo- 
nizujące Białorusinów. 

Petersburg, 10 lipca. Nowoje Wremia 
zamieszcza informacye o poglądach Kokowce- 
wa na projekt kodeksu cywilnego, rozpozna- 
wany obecnie przez Radę ministrów. Co się 
tyczy sprawy Królestwa Polskiego, to Ko- 
kowcew wyraził opinię, że sprawa samorządu 
miejskiego jest już zdecydowana, a skoro 
Królestwo będzie korzystało z dogodności 
samorządu, nie będzie powodu do utrzymy- 
wania osobnego 1 przestarzałego już dziś ko- 
deksu Napoleona. Póki stosowana była w 
Królestwie russyfikacya, Polacy trzymali się 
przestarzałego kodeksu jako oznaki odrębno- 
ści, obecnie istnienie osobnego kodeksu dla 
Królestwa Polskiego powinno tracić dla Po- 
laków wszelki urok. 


„Madryt, 10 lipca. Potwierdza się, że 
Schacheza. Allegre skazano na śmierć, W u- 
zasadnieniu wyroku powiedziano, że popełnił 
on zamach z rozmysłem i podstępnie. Jest 
on wprawdzie epileptykiem, ale w chwili 
czynu był zupełnie poczytalny. Allegre nie 
chciał podpisać wyroku. Podobno będzie on 
apelował do trybunału kasacyjnego. 


Druga wojna bałkańska. 


Belgrad, 10 lipca. (Biuro prasowe). 
Wezoraj po południu konnica serbska ściga- 
jac rozproszoną 4 armię bułgarską, obsadziła 
Radowiszte. Nieprzyjaciel cofnął się szybko 
w nieładzie, nie stawiając oporu. Bułgarzy 
nie mieli nawet czasu pochować oficerów i 
żołnierzy, którzy padli w walce. 

Belgrad, 10 lipca. (B. prasowe). Buł- 
garzy dalej cofają się, ścigani przez nasze 
wojsko, które nie daje im chwili wytchnie- 
nia. Według urzędowych doniesień, Bułgarzy 
w odwrocie z lstip zamierzali stawić opór 
w Radowiszte, ale z chwila zbliżenia się na- 
szego wojską wycofali się z tego miasta, 
które nasi obsadzili. Radowiszte jest ważnym 
punktem strategicznym i dotychczas było 
siedzibą głównej kwatery sztabu 4 armii buł- 
garskiej. Ludność zgotowała naszemu wojsku 
gorące przyjęcie. Bułgarzy zostawili broń 
z amunicyą, środki żywności, nawet amuni- 
cyę dla artyleryi. 

Bełgrad, 10 lipca. (P. prasowe). Wszyst- 
kie ataki Bułgarów na granicy serbsko - buł- 
garskiej między Zajeezarem a Pirotem od- 
parliśmy. Atak na Kniażewacz i obsadzenie 
togo miasta możliwe były tylko wobec małej 
załogi serbskiej, Po przybyciu posiłków udało 
się odeprzeć atakującego nieprzyjaciela i zu- 
pełnie go zniszczyć. Przez wysłanie posiłków 
poczyniono odpowiednie zarządzenia, aby uda- 
remnić powtórzenie się podobnych napadów. 
Pod Wlasiną wojsko serbskie odparło nie- 
przyjaciela i zabrało oddział mitraljez, oraz 
wzięło do niewoli 80 kawalerzystów. 

Obecnie niema już ani jednego żołnierza 
bułgarskiego na terytoryum serbskiem. 

Belgrad, 10 lipca. Urzędowo donosza, 
że wojsko bułgarskie, które wtargnęło do 
Kniażewacu, zostało zupełnie zniesione, 

Atak pod Wlasiną odparto. Serbowie 
wzięli do niewoli szwadron bułgarski i zdo- 
byli oddział mitraljez. 

Armia bułgarska gen. Kowaczewa cofa 
się, częścią ku Dubniey, częścią ku Peezewu. 

Belgrad, 10 lipca. Po krótkich wal- 
kach Serbowie zdobyli Radowiszte, a Grecy 
Petric i Strumnicę. Wojsko bułgarskie w po- 
płochu ucieka ku Blaszkawiey-Planinie. 

Ateny, 10 lipca. Komisya, złożona z 
posłów greckich i tureckich, wyjedzie ztąd, 
aby zbadać na miejseu sprawę okrucieństw, 
popełnionych przez Bułgarów w Nigrita na 
Grekach i muzułmanach. Sprawozdanie swe 
przedłoży ona drugiej komisyi poselskiej, 
której siedzibą są Ateny. 

Ateny, 10 lipca. Ag. Ateńska dowia- 
duje się z wiarygodnego Źródła, że Bułgarzy 
wycofali się z Kawalli. Słychać także w for- 
imie pogłoski, że wynieśli się oni także z 
Dedeagaczu. 

Konstantynopol, 10 lipca. Aby zara- 
dzić brakowi gotówki, który jeszcze bardziej 
daje się we znaki z powodu zamierzonego 
rzekomo czynnego wystąpieaia armii, rząd 
podobno zamyśla przeprowadzić emisyę pie- 
niędzy papierowych o kursie przymusowym 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


— 


NADESŁANE. 


KINO „KOPERNIK“ 


ul. Kopernika 9. 


Wspaniały program na 9, 10 i 11 lipca b. r. 


1. Wycieczka do groty Baume. Sli- 
czne zdjęcie z natury. 

2. Duńscy gimnastycy. Aktualne. 

8. Czworonożny bohater. Wspaniały 
dramat amerykański w 2 aktach. 

4. Dupin — czarodziejem. Komiczne. 

5. Obiecany kraj, Wspaniały dramat 
w 3 aktzch. 


6. Maks Linder poszukuje narze- 


ezone. Komiczne. 


p. Ir 7 
Mikaliczy N. pierwszem położeniu 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


CENNIK, 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, 


lwów, dnia 10 lipca 1913. 
Waluta koronowa 


płacą  żŻadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 617--  627— 
Banku galie. dla handlu i przem. 

po 200 zł. . o...  400— 408- 
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 5046—  510— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ı . e . „ .  490—  500— 

IL. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo- 

sował z 10 pr. prem. —— — 
Banku hip. gal. 4/4 pr. w. a. los 

woo U. „I o. 2 91:— 91:70 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

WWR 2% mo ak 82 — 82:70 
Banku kraj, 4*jg pr. w.a. los w51 l. 91:70 92:40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83:80 64:50 
Banku gal. ziem. kred. 4!/ pr. 60 1. 94" — 94:70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 41, pr. 60 L. 68'— 86:70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:50 92:20 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 96—  —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre, los 

Tao s o 08,0 0 91:50 —— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w SCHE EEE . .: 82:50 832) 
Tow, kred. gal. ziem, 41/, los. 52 1. 9270 93:40 

IM. Obligi za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 9760 98:30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . _—— —— 
Komun, Banku kraj. 4!/, pr. (3 em.) 89:30 90:— 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 7370 80:50 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80:— 80:70 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 22:50 83:20 
= A 4 pr. z r. 1908 82— 82:70 

s „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80:30 81:— 
5 s sa Apr: 81:50 82:20) 

Š = Krakowa aaa’ 80:70 81'40 

IV. Honety, 

Dukat cesarski . « » os . i 11:37 114 
20 frankówka. a 2 1 2 » u : 19.12 19-26 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250—  %53 — 
100 a 25380 25450 
o0 Du ZUEŁU0 MUKS 


n n. Š 
100 marek niemieckie 


1) Kupony opłacają */ę'/o podatek rentowy. 
3) Kupony opłacają 2°, podatek rentowy. 


Willa Buwaczyńskiego w 
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AD 


H młody, 
rozległe stosunki 


chętnieby 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 

kancelarye. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 


x 
x 


Ż 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 8 lipea 1918. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad . -. . . . . . . 8150 8170 

3tyezeh-lipiee . 56 0 o co o EM 81:65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . „ . . 84'— 8420 

kwiecień-październik . . . . . 8430 8450 

n Zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 1584*— 1624 — 

n n» 1860 po 100zł. 4 pre. . „ 434*— 446 — 

n „ 1864 po 100zł. . . . . 670:— 6060:— 

n n 1864 po 50 zł. „, . « . . 385— Bub 


R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od podatku 


za 100 ZETA pr... . w. 4 103-- 10320 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. ©.. 8180 83— 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82:90 84-90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wała: 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 10070 103*/0 
Kol. Cesarza Franciszka leż ZA 
100 zł. 54 pr „ . . . . « . 106:— 109- 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl, akcye). . . . . . . 8870 8370 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 pr... . . 82:60 8360 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostempl. akeye). . . . 4ż4— 42550 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. śłbreehta za 300 zł. 5 pr. 10050 101.50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr.. a >» . . e „ . 8590 86-90 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor, & pre s.. + + . + 8850 8450 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . oo 0 0 © o u IRA Eri 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre . . . . . . 8990 90:90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, (ar) „ . . . 89:60 90:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pić Ne, IG o 0 o 0 e 6 EMG rs 
Kol. północnej ses, Ferdynanda em. 
4e JSB © WR » o Gs o o BEŻU EEO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre . . .. . . 8875 89:75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . e . a . 89:65 90:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z w. 1904 4 pre. . . 61:35 8925 
| Kol. galice. Karola Ludwika 4 pre. 8350 8450 


DZ HM EE RW RU 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
gi zagranicą 


IDO PORA 


wydaje Biuro miastowe 

C. k, Koiei Państwowych we Lwowie 

$t. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
shbeenie 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 

— 234. — Telefon — 234. — 

Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Koronowa waluta. 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku 
IS U Do p onp o, a Ó © 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. * pr. . ı « «. . 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


płacą żądają 


8250 84:50 


Weg. złota renta A pr. . . . 1156) 116— 
a A n W wal. kor. 4 pr. 80:60 80:50 
„ poź. prem, za 100 zł. (200 kor.) 43% —-- 424— 


„ 50 zł, (100 kor.) 20950 221-50 


F obl, pr. regul. Cisy 4 pre.. 275— 285'— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. , . . 81:15  6%'15 
Kroseyi i Slawonii ı . . . . 88:90 830 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 99— 100— 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre.. . « . . - 8860 8460 
Gal. poź, kr. z roku 1898 4 pre. « 81:50 82:50 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 97:35 9835 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Ladd" Odo or a en A 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 10575 11575 
Tureckie obl. prem, kol. za 400 fr.. 22650 22950 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna 


za 100 zł, nom, 


10225 103-25 | 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanislaw PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Motel‘, wejście od Kirchenstrasse. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 lipes 1918. 


Hotel Zorża. Pp.: R. Pfefer z Wiednia, 
M. Zakrzewski z Wiktorowa, M. Garapich 
z Krakowa. 

Hotel Imperisl. Pp.: S. br. Stadnicki 
z Krysowie. A. br Potocki z Rymanowa, 
A Jędrzejowicz ze Starego Miasta, S, Ję- 
drzejowiez z Jas'onki, W. 2-lenski z Klaj, 
K. Zalewski z Krakowa. 

Hotel Victoria, P, J. hr. Komorowski 
z Pienisköw. f 

Hotel Reunion. P. J. Średniawski z My- 
słowie. 

Hotel Narodna Hostynnycia. P. T. Sta- 
ruch z Brzeżan. 


śXoronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilika) 5 zę, . 24—- 28-- 
Zakł, kred. dla hand], i przem. 100złr. 47450 46450 
Qlary 40 złr. m.k. . „, „ „. , 195— 205 
Pożyczka miasta Lublany 20 ze. .  63--- 67— 
Czerwonego Krzyża austr, Tow.10złr. 5l— 55— 
| R s węg. Tow. 5złr. 3050 3% 
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 złr. 91-— Be 
3. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . „ 32850 329! 
Gal. banku dla han. i przem, 200 zł», 401-— us 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3595: — 3605 — 
Zakł. kred, dla handlu 500 zèr.. . 610— 611— 
Weg. Banku kredyt. 200 zły. , 803:50 80450 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. T19:— 725:— 
Gal. banku hip. 200 złr. . , . 6%0:— 624— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 50175 50975 
n  Austro-weg. 1400 kor. . . 2070°—- 2080— 


„ , Związku (Unionbank) 200 zł. 57759 57850 
Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265*— 266— 
Zivnostenska banka 100 sin . . . Bl— 269 — 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 
Bukow. kolei tok. akc. pierw. 200 złr. 426— 431r... 

- + n» ake, zakład, 200złr, 40%—. 408'— 
Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1242*— 1%45:— 


Austr, zakł. obl, prem, z r.1880 3 pr. 267 — 279-—] Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840— 4550-— 
kę 5 A n»n n 1889 3 pr. 245— 257— „ Lwöw-Betzec(ake.pierw.)200z24, 379— 375:— 
Banku Galicyjskiego dla handlu i „ Jwów-Czerniowee-Jassy 200zł, 556:— 510:— 
przemysłu 4!/, pre. 60 1. o a 890 er Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 400 kor ze 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 . 82:20 88:20 
A „ Ápr los 41 1, 9%— Ya L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
aa 3 „ 4 pr. starsze: 9620 97:20 Aus T NE i 3 RR 
NEC: » 42), pr. 52 let. 98— M-- ustr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, „975'50 876:50 
Banku gal. ziem. kred. 4r pr. 60 1. 94: — Y5 — Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3040— 3060: — 
Gal, ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 44], pr. 9825 9225 Tow. kopalń węgla w Brüx 100 złr. 825'— Ex 
aś Br 91-25 92:25 Trifail. Tow, kop. węgla dd. a o2> PG 
- ć z N £ mE = 1 62.25 8325 Galic. karpac. naft. low. 500 kor. . 885— 845— 
Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi BoD odniey AE A 
43 pr. BIEją lat zwrotne . . . 9170 9240 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 323— 32450 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
SMAR ON AE . + 8840 G0%0lg4 ME MPE l 
Banku kr. obl. kol. żel, 57%, 1.4 pr. 80—  8l'— Niemieckie Banki. . . . . . 118-327), 116521, 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr... . 8740 6640] Włoskie Banki . . . . . . . 9315 9835 
5 > 50 latw.k. 4 pr. 8850 89-50 Londyn za 10 funt. szt, 4 pre. ,  24:203/, 24243], 
y Paryż za 100 franków | + . 9587Y 960TA 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 41/4 pre. 25387! 254-871), 
100 zł noni Szwajcarskie Banki . . . . 95621 9, 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 ; N 
za 300 Br. aoa os 4 u 1 « 7565 7665 N Waluty 
Kolej Lwów-Czerniuwce z r. 1884 za Dukat cesarski , . . 2 „ „. „ 11:42 11:47 
200 złr. 4 pre . . . . . . . 8165 8265 | Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— = 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka . «1... 19:17 19:21 
Bpree . ..../7 NR 9976 0075) 2070arkówke „2... ar a2BG6 2372 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . a. == —— 
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 116— 111--- | Niem, banknoty za 100 marek 1185214 11852’; 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 93:35 93:55 
z r. 1886 4 pre o p aa dop OS Mito | MMNO „0900 6 25325 254 — 
|. = EJ ELBE TT "BRDY RAT TEE EEE — 


U MB W HM; ED dp WE 


L. cz. E. 996/18 (2) 
BAY KŁ 

Dnia 14go lipca 1918 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się lieytacya: 

a) połowy realn<sei lwh. 45, 

b) 13 części lwh. 74, 

e) 4/16 części lwh. 75, 

d) 4/82 części lwh. 76 gminy Zamie- 
ście, 

e) 2,8 części lwh. 53, 

f) całej lwh. 116 i 

g) połowy lwh. 117 gm. Zawadka ob- 
jętych. 

Wartość szacunkowa tych realności wy- 
nosi łącznie 7680 kor. 

Najniższa oferta wynosi 5120 kor. 

Warunki licytacyjne j inne dokumenta 
przejrzeć można w tut, sądzi», 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 25 maja 1913. 


(9242 2—3) 


L. ez. E. IX. 1043 18 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na wniosek Hirscha Grossbarda, odbe- 
dzie sie dnia 10 wrzesnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr, 44, na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności lwh. 261 gm. kat. Wolica, 
składającej się z parc, bud. 1. 27 z domem 
mieszkalnym, stodołą, spichlerzem, wozownią, 
stajnią, sklepioną piwnicą, studnią, oraz z 


(9203 2—3) 


parcel gruntowych |. 498/10, 498/46, 498/47, 
498:48, łąki, |. 588/1, 541/2, 545/1 pastwi- 
ska, | 657/4, 547,5, 5499, 549/10, 556,2, 
556,8 rola, 1. 540,1 ogród, 1. 542/3 droga. 
Wartość szacunkowa tej realności 15.669 
koron. 
Najniższa oferta wynosi 10.446 kor. 
Do tej realności należą para koni, kro- 
wa, trzy lochy prośne, wózek lżejszy, wóz, 
waza decymalna, pług, brona, kółka, kicrat, 
oszacowane na 1129 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k „Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 
Kraków, dnia 16 maja 1913. 


L. cz. E. 1887/12 
Edykt lieytaeyjny: 

Na Żądanie Zakładu da bandlu i prze- 
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 6 
sierpnia 1918 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
licytacya : 

2/8 części realności obj. lwh, 72 i 

całej realności obj. lwh. 75 gm. Iłów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

2/8 części lwh, 72 gm. Iłów na 355 
koron, 

a cała realność lwh. 75 gm. Iłów na 
2020 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

za realność obj. Iwh, 72 gm. Iłów 237 
koron, 


(9243 2—3) 


a za roalność lwh. 75 tejże gminy 1347 
koron. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomose* dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 26 czerwca 1918. 


L. cz. E. 89013 (3) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Wawrzyńca Karakuty w 
Gwizdowie, odbędzie się dnia 19 lipca 1918 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5 
licytacya całej realności lwh 428 ks. gr. 
gwizdów oszacowanej na 1800 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 975 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 20 mja 1913. 


(9123 3—3) 


L. ez. Ne. XXI. 78/13 (3 i 4) (9141 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie dr. Kazimierza Witsowskie- 
go, zarządcy masy konkursowej Chaima Gros- 
singera, odbędzie się dnia 15 lipca 1918 o 
godzinie 10 i 11 przed południem w sądzie 

j niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI., we 


Lwowie ul, Bernsteina 10, dobrowolna licy- 
tacya: 

1. realności przy ul. Na Błonie pod |. 
22 A) położonych, lwh. 1481, 1482, 1654 
ks. gr. II. gm. m. Lwowa, tudzież 

|. 8. połowy realności przy ul. Sykstus- 
kiej ]. orj. 436 położonej lwh. 1028 ks. gr. 
Il. gm. m. Lwowa, do masy konkursowej 
Chaima Grossinegera należących, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ad 1. z dre- 
wnianych szop, przeznaczonych na magazyny 
i stajnie. 

Najniższa e*na wynosi: 

ad 1. przy realności lwh. 1481, 1482, 
6654 ks. gr. II. gm. m. Lwowa 35.000 kor, 

ad 2. połowy realności lwh. 1028/11. 
gm. m. Lwowa 50.000 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta, (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabulurny, protokół oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
XXI 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczi- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nię mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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Warunki lieytacyjne i odnoszące się do, Urkunden (Grundbuchs Hypotekenauszug, Oa- , 


ad a) lwh. 289 na 18.588 kor.. za 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | tasterauszug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) przynależności na 260 koron, razem 13.848 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | können von den Kauflustigen bei dem unten 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- | bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 10, wäh- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI, 
Lwów dnia 13 czerwca 1918. 


L. cz. E. 623/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 sierpnia] 1915 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. & w Sanoku odbędzie się 
lieytacys realuości lwh. 167 gm. Bazanówka 
i lwh. 334 gm. Bażanówka. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa oceniona a to Iwh. 167 ks. gr. gm. Ba- 
żanówka na 1700 kor. a lwh. 534 gm. Ba- 
żanówka na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 167 ks. gm. Bażanówka 1134 a 
odnośnie do reslnści lwh. 334 gm. Baża- 
nówka kwotę 534 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 16 czerwca 1913. 


L. cz. E. 1783,12 (9287 1—3) 

Strona zobowiązana Mikołaj Antonów 
Medenice. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Fedia 
Pikalika, odbędzie się dnia 14 października 
1913 o godzinie 8 przed południem w biurze 
Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya realności: 

a) Iwh. 1178 i 

b) lwh. 1179 ka gr. Medenice, dom 
mi szkalny, gronta orne i kośne. 

Wartość szacunkowa 2700 kor. 

Najniższa oferta 1800 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, da- 
lej wierzyzieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro- 
nie edyktu. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta twyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezss godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szune. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Medenice, dnia 28 maja 1918. 


L. cz. E. XI. 1998/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej gminy Chodaczków mały, odbę- 
dzie się dnia 8 sierpnia 1918 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 27, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności Iwh. 1961 ks. gr. Ohodaczków mały 
dom mieszkalny. 

Wartość szacunkowa 900 ker. 

Najniższa oferta 600 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. d i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 25 czerwca 1918, 


(9275 1-3) 


L. cz. E. 1252,12 (6) R 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Henryka hr. Starzeńskiego 
w Łówczycach, zastypionego, przez dr. Chę- 
cińskiego, adwokata w Zydaezowie, odbędzie 
się dnia 24 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południu w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 20, licytacya realności lwh. 375, 396, 
331 i 347 gm. Pokrowce, 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 6090 kor. 

Najniższa cena wynosi 4060 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


- (9306) 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tago 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muz sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zydaczów, dnia 11 czerwca 1918. 


L cz. E. 2382/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Chai Sary Landesman we 
Lwowie odbedzie się dnia 12 sierpnia 1915, 
o godzinie 9:80 przed południem w biurze 
Nr. IV. tego sądu licytacya 4:7 części real- 
ności lwh. 350 ks. gr. gm. kat Żółkiew oce- 
nionych wraz z przynależnościami na 18.653 
kor., oraz 1 7 częścifrealności lwh. 349 ks. gr. 
gm. kat. Żółkiew ocenionej na 492 koron 
44 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
mie nastąpi wynosi: 

co do lwh. 350 — 9326 kor. 50 hal., 

zaś eo do lwh. 349 — 246 kor. 22 hal. 

Do realności lwh., 350 ks. gr. gm. Zół- 
kiew należą następujące przynależności: Żłób 
i drabioa oraz studnia kopana z pompą 0sza- 
cowane na 28 kor. 57 hal. 

Warunki licytacyjna oraz odnoszące się 
do tej sprzedaży dokumenta przeglądać mo- 
żna w kancelaryi sądowej w godzinach urzę- 
dowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zötkiew, dnia 21 czerwca 1913. 


(9308) 


L. cz. E. 272/13 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Mechla Borucha kupea w 
Dubiecku. zastąpionego przez adw. dr. Bia- 
Ł.górskiego w Dubiecku, odbędzie się dnia 
8 sierpnia 1913 o godznie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr, 7, licytacya: 

1/16 części realności Iwh. 11 i 

1,80 części realności lwh., 12 ks. gr. 
gm Bachöw objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

a) 1/16 część realności lwh. 11 ks, gr. 
ym. Skopów na 265 kor. 73 hal., 

b) 1/80 część realności lwh. 12 ks, gr. 
gm. Skopów na L kor. 76 hal. 

Najniższa cena : 

ad a) po potrąceniu dożywocia w kwo- 
cia 80 kor., wynosi 157 kor. 16 hal, 

ad b) wynosi 1 kor. 16 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadym sd a) 24 kor., ad b) 017 hal. 

Warunki lieytaeyjne, które równacze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oc: nienia 
it. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powratowy, Oddział I. 

Dubiecko, duia 14 czerwca 1918. 
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Gsz. E. 1697/12 (9) (9300) 

Verpfliehteter Israel Nussbaum in Dort- 
mund, Paulusstrasse 7, Deutschland. 

Versteigerungsedict. 

Auf Betreiben der Firma Rubinstei & 
Feigel zu Händen der Firma Arnold Rubin- 
stein & Omp. in Budapest vertreten duch 
adwokat dr. Antal Berezeli findet am 1 
August 1913 vormittags 8 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
10 in Rożniatów, die Versteigerung: 

1/4 Teiles der Realität E, Z. 134 G. B. 
Rożoiatów und 


1/4 Teiles der Realität E. Z. 938 G. 
B. Rożniatów samt Zubehör. 
Die zur Versteigerung gelangenden 


L'egenschaften sind auf: 

a) 1/4 Teil E, Z. 134 ist samt Zubehör 
auf 3000 K und 

b) 1/4 Teil E. Z. 948 ist samt Zubehör 
auf 1680 K bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt: 

ad a) 2000 K, 

ad b) 1086 K 66 h. 

Unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nieht statt.! 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden 
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rend der Geschäftsstunden eingesehen wer- 
den. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumtem Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie im Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfshrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegenschaf- 
ten Rechte oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Fallenur durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, als 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmächtigten namhaft machen. - 

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage für 
die zu versteigernden Ligenschafisantheile 
anzumerken, 

Um die bücherliche Anmerkung der 
Anberaumung des Versteigerungstermines im 
Lastenblatte der Einlage für die zur ver- 
steigeraden Liegenschaftsanteile wird das 
k. k. Bezirksgericht Rożniatów mittels Zu- 
sendung einer Ausfertigung des gegenwär- 
tigen Beschlusses ersucht, 

Dam Betreibenden Gläubiger werden 
die Kosten der Schätzung im Betrage von 10 
K und die Kosten für die Versteigerungs- 
b-dingungen in dem Betrage von 9 K 24 h. 
zuerkannt. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II. 

Rożniatów, am 18 Mai 1918. 


L, cz. E. 427 13 (3) (9292) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Cieszy Wagnerowej, odbę- 
dzie się dnia 17 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem w tut, sądzie w biurze Nr. 
5, licytacya realności lwh. 1482 gminy Ka- 
mien. 

Wartość szacunkowa i najniższa oferta 
wynosi 600 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nisko, dnia 10 czerwca 1913. 


L. cz. E. 163212 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy R. Pawłowski w Kra- 
kowie, zastąpionej przez dr. Tadeusza Iskrzy- 
ckiego, adwokata w Krakowle, odbędzie sie 
dnia 24 lipca 1918 o godzinie 9 przed po- 
łudniem vs sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20, lieytacya realności lwh. 1277 
ks. gr. gm. Zydaczów, wraz z przynależno 
Seiami. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 8545 kor. 

Najuiższa cena wynosi 5696 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej o A i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Żydaczów, dnia 11 czerwca 1913, 
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L. cz. E. 795/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Sudoła w Majda- 
nie golezanskim, do rąk adw. dr. Webera w 
Ulanowie, odbędzie się dnia 30 lipca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya re- 
alności : 

a) lwh. 289 gm. kat. Dąbrówka, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i pola, w obszarze około 16 morgów 
376 sążni, tudzież | 

b) lwh. 414 tejże gminy w obszarze 
około 492 sążni wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew cwocowych, brzo- 
zowych i olszowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 
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koron. 

ad b) lwh. 414 na 246 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) realności lwh, 289 — 9232 kor., 

ad b) Iwh. 414 — 164 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w bin- 
rze Nr. 10. 

.. Takie prawa, w obec których ni- 
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale- 
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna- 
ezonym terminie licytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ksdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Ulanów, dnia 25 czerwca 1913. 


L. cz. E. 4869/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 sierpnia 1913 o godzinie 8:30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh 673 ks. gr. Popielniki 
niel. Ołeksija i Pałahny Kifieköw własnej, 
składającej się z pola ornego. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 482 kor. 04 h. 

Najniższa cena wynosi 268 kor. 03 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV, 

Zabłotów, dnia 11 czerwca 1913, 


(9031) 


L cz. E. 476/13 i E. 73613 
Edykt lieytacyjny. 

I. Na żądanie Anny Salpeter odbędzie się 
dnia 29 lipea 1913 o godzinie 9 rano w są- 
dzie niżej wymienionym licytacya: 

a) 2/8 części realności objętej lwh. 69 
ks. gr. gm. Rungiry, Wasyla Prokopa Se- 
mena własnych, ocenionych na 221 koron 
87 hal. 

Najniższa oferta wynosi 147 kor. 98 h. 

b) 2/4 części realności objętej lwh. 70 
ks gr. gm. Rungury, Wasyla Prokopa Se- 
mena własnych, ocenionych na kwotę 920 
kor. 80 hal. 

Najniższa oferta wynosi 618 kor. 87h. 

e) 1,4 części realności objętej lwh. 616 
ks. gr. gm. Rungury, Wasyla Prok pa Se- 
mena własnej, ocenionej na 2000 kor. 20 h. 

Najniższa oferta wynosi 1333 kor. 47 h. 

d) całej realności objętej lwh. 71 ks. 
gr. gm. Rungury, Paraski z Michajluköw 
Prokopów własnej, ocenionej na 1269 koron. 

Najniższa oferta wynosi 846 kor. 

II. Na żądanie Chaima Ständiga odbę- 
dzie się Jieytacya 1/4 części realności obję- 
tej Inh. 623 ks. gr. gm Kniaźdwór, Andrija 
Tremtiaczezżo własnej, ocenionej na 1045 
kor. 25 hal. 

Najniższa oferta wynosi 696 kor. 83 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 


(9295) 


ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
x ii niżej wymienionym, w biurze 
r H 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 5 lipca 1918, 


L. cz. R. 1871/12 (1) 
Edykt lieytacyjny. 

„, Na żądanie Mojżesza Lannera, zastą- 
pionego przez adwokata dr. Białogórskiego 
w Dubiecku odbędzie się dnia 25 lipca 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytaeya 
28/85 części realności lwh. 40, 442 i 8210 
części realności lwh, 41 i całej realności 
269 ks. gr. gm. Drohobyczka objętych. 

Nieruchomości wystawione na lieyte- 
cyę są ocenione: 

a) 28/85 części realności lwh. 40 ks. 
gr. gm. Drohobyezka na 320 kor. 04 h.; 

b) 4/42 i 3/210 części realności lwh. 
41 ks. gr. gm. Drohobyczka na 352 kor. 
86 hal.; 

c) cała realność lwh. 269 ks. gr. gm. 
Drohobyczka na 287 kor. 21 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 213 kor, 02 h.; 


(9280) 


ad b) 235 kor.; 

ad e) 192 kor. 30 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 27 maja 1918. 


L. cz. E. 731/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 lipca 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się licytacya 1/5 części 
realności lwh. 27 gm. Falkowice objętej 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 649 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 452 kor. 10 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 5 czerwca 1918. 


(9278) 


L. cz. E. VII. 915/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 sierpnia 1918 o godzinie 10 
przed połudn'em odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya po- 
łowy realności lwh. 310 gm. Niedomice, 

Nieruchomość ta oceniona została na 
2500 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1667 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści przejrzeć można w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr, 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 18 ezerwea 1913, 


(9274) 


L. ez. E. 739/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nechy Reizli Schimmel, 
kupcowej w Dubiecku, odbędzie się dnia 25 
lipca 1918 o godzinie 9-tej przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytacya realności lwh. 125 ks. gr. gminy 
Dubiecko objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 12.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 8000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

(Wadyum 1200 kor.). 

Warunki licytacyjne, które równoczśnie 
się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nia mogłyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dubiecko, dnia 27 maja 1913. 


(9346) 


L, cz. E. 152/13 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Masy 
konkursowej Józefa Chsima Rubina i Heny 
Rosenberg false Rubin w Mielcu, odbędzie 
się dnia 17 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 26, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 347 ks. gr. gm. Mielec, pb. 
lk. 198 o powierzchni 125 m? i pbud. Ik. 
877/32 o powierzchni 47 m? wraz z domem 
murowanym. 

Wartość szacunkowa 14.754 kor. 

Najniższa oferta 9586 kor. 

Do realności Iwh. 347 ks. gr. gm. Mie- 
lee nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi., 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć. podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 28. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyjacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 29 maja 1918. 


(9318 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlswskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od S do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 35-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 
a) w hali sądowej: 

Wtorek, dnia 15 lipea 1918, od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe, meble, sukna, kasa ognio- 
trwała, samowar mosiężny. 

Środa dnia 16 lipca 1918, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, sukna, towary korzen- 
ne, sieczkarnia, 

Czwartek, dnia 17 lipca 1918 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty i meble doraowe, gramofon, mąka i 
krupy, wędliny. 

Piątek, dnia 18 lipca 1913 od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, kasa ognio'rwała, dy- 
wany, zegarek, łańcuszek srebrny, bu- 
ciki męskie i damsk e i materye su- 
kienne. 

Sobota, dnia 19 lipca 1918, od godziny 4 
do 8 wieczorem: rozmaite sprzęty do- 
mowe i meble, maszyna do szycia, gra- 
mofon, srebrne kubki i aksamity. 

> b) Po za sądową halą: 

Sroda, dnia 16 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem : 

a) przy ul. 8 Maja — kasa, biurko, 3 lam- 
py elektryczne, 2 pająki ; 

b) przy ul. Kotlarskiej 2 — wyroby sre- 
brne i towary galanteryjn». 

Czwartek, dnia 17 lipea 1913 o godzinie 9 
przed południem przy ulicy Korzeniow- 
skiego 8: konie i wozy. 

Piątek, dnia 16 lipca 1918, o godz. 9 przed 
południem przy ul. Krakowskiej 20: 
materye wełniane, płótna, zefiry, bar- 
chany ete. i urządzenie sklepowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 

na miejscu przechowania przed lieytacyą. 
Lwów, dnia 9 lipca 1913, 


L. cz. E. 1880/12 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądane Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Mikołajowie odbędzie się dnia 24 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
20, lieytaeya realności lwh. 165 i 794 ks. 
gr. gminy Hnizdyczów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to: lwh. 165 na kwotę 
2080 kor., lwh. 794 na kwotę 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) kwotę 
1340 kor., ad 2) kwotę 140 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niźżj wymienionym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zydaezöw, dnia 11 czerwca 1913. 


(9305) 


8 


‚L. ez. E. 141/13 (4) 


Edykt lieytseyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. Galicyj- 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12 »rześnia 1918 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 4 licytacya dóbr 
tabularnych Bałuczyn lwh. 106 obszaru 585 
morgów z budynkami mieszkalnymi i gospo- 
darczymi wraz z przynaieżnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza gospodarczego, mar- 
twego, zasiawów tegorocznych i ogrodzenia 
folwarku. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 384.600 kor., przynaleźno- 
ści zaś na 8684 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi 262.189 kor. 
84 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomosci 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 14 czerwca 1913, 


L. cz, E. 6275.12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie odbędzie się dnia 21 lipca 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, liey- 
tacya realności obj. lwh. 1127 ks. gr. gm. 
Remizowee, która składa się z gruntów ob- 
szaru 5 m. 1444 5.2 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2485 kor. 

Najniższa cena wynosi 1628 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszam zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stepowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Złoczów, dnia 2 maja 1918. 


(9276) 


L. cz. E. 1026/13 (6) (9286 1—8) 

Strona zobowiązana Stefan Sadowy, 
Wróblowice. 

Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Juera 
Danczesa, odbędzie się dnia 14 października 
1918 o godz. 8 przed południem w biurze 
Nr. S, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytseya realności lwh. 374 ks. gr. Wróblo- 
wies, dom mieszkalny, ogród i grunt orny. 

Wartość szacunkowa 4830 kor. 

Najniższa oferta 3220 kor. 

Do realności lwh. 374 ks. gr. Wröblo- 
wice należą następujące przynależności: 12 
sztuk jasionów i 10 młodych drzew owoco- 
wych, oszacowane na 30 kor., która to kwo- 
ta mieści się w powyższej cenie szacun- 
kowej. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy, jaxo sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 


(9270 1-3): 


przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddz ale kancelaryjnym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomocenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenice, dnia 30 maja 1913. 


L. cz. E. VI. 1359/13 (8) 
. _ Edykt lieytacyjny 

Dnia 16 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
1/5 części realności lwh. 87} gm. Klikowa. 

Nieruchomość ta oceniona została na 
1759 kor. 64 hal. 

Najniższa oferta wynosi 1173 koron 
10 hal. ; 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skute ie a 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 28 czerwca 1913. 


(9273) 


q. en. E. 3955/10 (46) 
Oroasomese neperopry. 


Ha nonnpane IIosiroBoro Torapmersa 
kpequroBoro B l'opoqeani Bixóyąe ca qHa 
29 anuna 1913, nepeg momynmem o 10 ro- 
AMH, B HA3MO OBHaTeHiM CyAıL, KOMHATA 14. 
30 B Lopozeani peuineranna : 

I. 5/6 uacreń peaJrbHocra Bak, rin. u. 
52 KH. rp. Ilorouncka, ckaaqaoaoi ca 3 
mapy. öya. 91 o mpocroponm 90 c. 3 xaroB 
1 crafäHeg i mapą. rp. 1865 ropony o upo- 
eroponn 942 c., 

II. ninoi peansuocrz Bak. rin. u. 1615 
KE. rp Ilorounmcka, ck.laqatogoi ca 3 OxH0I 
mapu. rp. 3590 pini o npoeropa 1 mopr 180 
C} 8 IPKHAJIERHOCTMIO, CKIANAIOTOTO CA 3 
ACpeB OBOHEBKX, BEpÓlB I Mypy, 3HAXOTATKX 
CJI Ha PealbHOCTH BAK. DIL. 4. 52 KH. Tp. 
llorouucka Ha Komm i meóeaneueHBCTBO añ- 
MJsKHOTO Haöysıa Moseca Bepuyra B To- 
pozeani 

IIpozara ca mawi RETBAIREMOCTA CYTE 
ONIACHI : , 

ad I. ma 1666 kop. 65 cor., 

ad II, ma 600 kop., 

upmnaneswniers: ad I 56 uacreń Hu 
156 kop 33 cor. 

Hałtanama monaua BAHOCHTB : 

ad I. mo zo 5,6 uacrei peaxsHocru 
912 kop. 49 cor., 

‚ad II. 300 kop, nmommame rol kBorm 
He BLxÓy qe ca uponass 

, VenoBia neperopry i rpaMoru, BixHO- 
CATI CH 10 HeJBHEAMOCTH (BHTAT riNoreu- 
HAN, BATAC KATACTPAIBHHAŃ, UpOTOKOAK OLI - 
HeHA 1 T, x), MOrYTB TI, MO MAIOTE OXOTY 
KJ IOBATA, HeperIakyTA B AAsiie 03HAUCHIM 
eyAi, komnara u. 30, niĄTaC TOXUA YpAXOBAX. 

Ilpasa, korpi 6u upoqaw poówna ne- 
KONYCTUMOW, HaJCKATE HafllisHiüme Ha 
ANE CyAoBiM, BHSHaueHiM X0 ueperopry, 
aepeą ieperoproM ABTOAOCHTE B cyAi, 60 
URakiie IO 10 HeqBHKHMOCTH CAMO Bike 
6lubme He Moryrs yru niqomeHi. 

ZaABINAX BUHAIKAX NOCTYNOBAHAH 
ueperoproBoro yBiqoMIATA CA ye OCOÓM, 
ALA KOTpux niq rok uac mo To HeNBEIKH- 
MOCTH AKicb Ipasa aĝo rarapi cyrk yera- 
HOBJEHI a60 B TOKY HOCTYUOBAHA IepeTrop- 
FOBOTO ycTaHoB.AeHl 6yAyTb, B TİM BANAJKY 
TWIbBEO NpAŐHTEM B CyAi, AK ÓM OHM ARÄ ne 
MeMKa.lu B O6.IACTH HH3IME OBHULICHOTO CY AY, 
aHl He BCKasayıa IIOIMeHHO IIOBHOBAACTLA 
ARA ROpydeHE MEIIKAOTOTO B MiCHEBOCTA 
cyny. 

II. x. Cyg nmosiroBzh, Bixnix IV. 

Topozerka, Aaa 8 nbBiraa 1913. 


(8836) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV. 24,83 (8) (9029) 
Ogłoszenie. 

Ponieważ p. Wojciech Łata z Wólki 
sokołowskiej wskutek ukończenia 24 roku 
Życia osiągnął p’awo do samoistnego zarządu 
własnym majątkiem, przeto wzywa się go, 
aby celem uzyskania wydania złożonego ma- 
jątku we wspólnej kasie sierocej sądu tutej- 
szego w e. k. Urzędzie podatkowym, jako 
Urzędzie depozytów sądowych uczynił wnio- 
sek na piśmie do 6 tygodni do poniżej wy- 
mienionego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 25 czerwca 1918. 


9 


Skonwertowana na 4°, W r. 1906 Pożyczka hipot. kr. st, m, Lwowa z r. 1900. | 
L. 83 626/1913 (1.) pEr o (82321 


XXVI. Losowanie 
skonwertowanej na 4°% w roku 1906 pożyczki hipotecznej król stoł. miasta 
Lwowa z roku 1900 


dnia 1 czerwca 1913. 


Ser. A. po 100 koron — Nr. 149, 449. 
Ser. B. po 200 koron — Nr. 629, 896, 1197, 1882. 
Ser. C. po 1000 koron — Nr. 416, 839, 1274, 1772. 
Ser. D. po 2000 koron — Nr. 167, 580, 708, 746, 1157, 1862. 
Ser. E. po 5000 koron — Nr. 197, 


Płatne dnia 1 września 1918. 


Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas : 
Ser. A. Nr. 178 po 100 K pr. !/, 1908 
„ do o ia eK „ 7, 1918 
au GS „eiW0).E , 4% 1915 
„apa 1000, DK „ 7 1918 
„JA, „ 256 , 1000 „* 7% 1913 
„ € „ 84 „1000K „ 1, 1912 
Bel. a U „ 20005k -, 1 1818 


4°), przez Państwo na spłaty przyjęte pożyczki priorite- 
towe galie. kolei żelaznej Karola Ludwika z dnia 1 lipca 
1890 w ogólnej kwocie 75,000.000 zir. w. a. w srebrze. 


Nr. 24. Rok 1918. 
WYKAZ 
wyciągniętych przy 24-tem losowaniu dnia 1 lipca 1913 
41 seryj obligacyj w łącznej kwocie 615.000 złr. w a. 
w srebrze (1,230.000 kor.). 


Numer seryj po 1 sztuce zapisu długu r X : 
i 5000 m 6 sztuk po 11000 T, Numer seryj po 11 sziuk zapisów długu 
10 sztuk po 300 złr. i 10 sztuk po po 1000 złr., 10 sztuk po 300 złr. i 10 
100 złr. sztuk po 100 złr. 
60 1135 2009 3875 
129 1164 2362 3970 
281 1373 2941 8973 
588 1379 2949 4010 
668 1471 2962 4052 
740 1612 2971 4122 
828 1772 3191 4328 
3193 4366 
3203 4397 
3308 4429 
3350 4495 
3443 4593 
3499 4796 
3533 


Spłata zawartych w powyższych seryach prioritetowych zapisów długu nastąpi od 
1 stycznia 1914 począwszy po pełnej wartości nominalnej, a mianowicie: w Wiedniu przy 
e. k, Kas'e długu państwa, obliczonej w koronach, za granicą w miejscach spłaty, która 
później wymienione zostaną w odpowiednim kursie w dotyczącej walucie zagranicznej. 

W myśl obwieszczonego ogłoszenia w gazecie wiedeńskiej z dnia 9 czerwca 1912 
Nr. 130, łeży w interesie stron dla uniknięcia straty kapitału wskutek zrealizowania ku- 
ponów wylosowanych do spłaty przypadających obligacyj, podać przy kuponach wylosowa- 
nych obligacyj imię i adres. 


S P IS 
zawierający te wylosowane serye, z których dotąd nie wszystkie 
zapisy długu w celu zrealizowania przedłożone zostały. 


Numera | Wyloso- Numera | Wyloso-| Numera | Wyloso-| Numera Wyloso-ı 
seryj | wanie seryj wanie seryj wanie seryj wanie 
| 
24 | 2 1684 | 2i 2703 ai 4008 | mil 
268 | 21 1719 23 2877 19 4042 22 
39 20 1728 | 22 2913 3 4106 2] 
358 24 1729 22 2923 23 4131 19 
323 16 1744 19 | 2935 23 4138 2] 
408 22 1504 16 2944 MK 4157 18 
472 22 1822 23 3086 28 4180 , 16 
551 23 1886 22 3116 21 4217 23 
761 23 1905 19 3176 23 4227 21 
860 16 1947 17 3376 16 4229 23 
981 28 1977 21 3446 28 4287 23 
1041 22 2004 22 3452 20 4460 22 
1068 21 2029 28 3510 I 4527 1 
1159 22 2041 22 3555 18 4540 18 
1161 23 2322 22 3717 23 4619 23 
1335 23 2399 23 3775 20 4746 22 
1430 17 2410 19 3812 23 4769 22 
1431 19 2629 23 3848 18 4809 23 
1455 20 2659 23 3950 23 4845 2i 
1682 16 2677 21 3959 il 


Z c. k. Dyrekcyi długu państwa. 


(9090 1—3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano na listę ałwokatów dnia 28 
czerwca 1913 dr. Jakóba Hillela Lachsa i dr. 
Alberta Samuelego obu z siedzibą we Lwo- 
wie i dr. Józefa Henryka Ostermana z sie- 
dziba w Lubaczowie. 

Przesiedlił się dr. Włodzimierz H rdyń- 
ski ze Lwowa do Sambora. 

Zgłosił zamiar przesiedlenia dr. Adolf 


trzech miesięcy, a jego substytutem ustano- 
wiono adwokata dr. Arona Aboscha w Nad- 
wórnie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1913. 


L. Prez. 1271 (18 P./18) 
Obwieszczenie. 
Dla IV. zwyczajnej kadencyi sądów 


(9310) 


Alfert z Halicza do Potoka złotego. 
Zawieszono w urzędowaniu orzeczeniem 

Rady dyscyplinarnej adwokata dr. Wincen= 

tego Markiewicza w Nadwórnie na przeciąg 


przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 


szego sądu krajowego przewodniczącym e. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu krajowego 
karnego Jana Kitiana, zaś zastępcami tegoż 
c. k. radców wyższego sądu krajowego: Jana 
Hirscha, Franciszka Kohmanna, An'oniego 
Piskozuba, Edmunda Philippa, Wincentego 
Mromlińskiego, Kazimierza Janko, Henryka 
Kwiatkowskiego, Tadeusza Rybickiego; rad- 
ców c. k. sądu krajowego: Romana Lewi- 
age Edmunda Swierezyüskiego i Adolfa 

idę. 

ee c. k. Sądu krajowego karnego. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1918. 


L z © Melon) 
Edykt 

Przeciw Chaimowi Leibischowi 2 im. 
Zausnerowi z Witkowa nowego, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Radziechowie przez 
Judę Baldascha z Witkowa nowego pozew o 
zapłatę kwoty 220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 19-go maja 1918, 
o godz. 9 przed południem, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Chaima Leibi- 
scha 2-im. Zausnera ustanawia się p. dr. M. 
Feczenika, adw. w Radziechowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Leibischa 2-im. Zausnera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 6 maja 1913. 


(9299) 


L. cz. C. IL. 487/13 (1) 
Edykt 


Przeciw Walentemu Surowcowi z Ža- 
czernia, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Głogowie przez Magdalenę Zają- 
cową pozew 0 uznanie prawa własności i ze- 
znanie deklaracyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 11-go lipca 1913, 
o godz. 9 rano, 

Celem strzeżenia praw Walentego Su- 
rowca ustanawia się p. Franciszka Ciesle 
w Zaczerniu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 22 czerwes 1918. 


(9282) 


L. cz. C. II. 365/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi i Reginie Ra- 
czek, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zyweu przez Jana łopatkę i Franciszka 
Siwka pozew o 453 kor. 70 ha]. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 lipca 1913, o godzinie 
11 rano, sala Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta” 
nawia się p. dr. Władysława Bogdaniego w 
Zyweu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zywiec, dnia 26 czerwca 1918. 


(9308) 


L. ez. ©. IH. 39518 (2) 
Edykt 


Przeciw małol. Karolowi Janota, zast. 
przez ojca Józefa Janotę, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żywcu przez Annę 
Janota pozew o 345 kor. 44 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 12-go lipca 1913, 
o godz. 10 rano, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Józefa Łodygowskiego w 
Żywcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żywiec, dnia 26 czerwca 1918. 


(9309) 


L. cz. C. L 254012 (2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Rój, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Kasę zaliezkową „Nadzi-ja“ pozew o wyda- 
nie nakazu zapłaty pto 5640 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Roja usta- 
nawia się p. dr. Mateusza Epsteina, adwokata 


(9272) 


1 września 1918 o godzinie 830 przed p:łu- | w Złoczowie, kuratorem. 


dni'm, zamianowało Prezydyum c, k. wyż- ' 


Tenże kurator zastępywać będzie Ma-' 


teusza Roja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 


(dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, isko handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów dnia 25 maja 1918, 


L. cz. Cm. I. 1/18 
Edykt. 

W sprawie Komercyalnego Zakładu kre- 
dytowego w Lubaczowie, toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Lubaczowie prze- 
ciw Manesowi Messerowi o 700 kor. z wnio- 
skiem na wydanie nakazu zapłaty i ustano- 
wienie kuratora, ma być doręczona uchwała 
z dnia 5 lipca 1918 L. cz. Cm. L 1/13 (2) 
(nakaz zapłaty). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Manes 
Messer obecnie przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie p. dr. Jakóba Kolarskiego, adwokata w 
Lubaczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
nesa Messera,w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 5 lipca 1913. 


(9284) 


L. Pr. 1704 (18 L./13) 
Obwieszczenie. 
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1913 przy e. k, sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie, rozpoczynającej się 
dnia 9 września 1913 o godzinie 9 rano: 
przewodniczącym sądów przysięgłych radcę 
Dworu i Prezydenta sądu obwodowego dr. 
Eugeniusza Zwisłockiego i zastępcami prze- 
wodniczącego wiceprezydenta sądu Jacka 
Żyborskiego i radców c. k. sądu krajowego 
Juliana Garlickiego, Stanisława Maly'go. Ka- 
zimierza Bohosiewieza, Włodzimie:za Jojkę, 
Józefa Samuelowiezs, Tadeusza Dyakowskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 80 czerwca 1918, 


(9271 1—3) 


Kuratele. 


L. ez, P. 6/13 (2 (8047 3—3) 
Ed 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle uznaje po 
myśli $ 273 u. e. Stanisława Edwarda Zay- 
kowskiego właściciela dóbr w Czarmny za 
chorego na umyśle, z powodu tegoż rozciąga 
na nim kuratelę i kuratorem tegoż ustana- 
wia p. Bolesława Zarembę iużyniera w Mo- 
rawskiej Ostrawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 maja 1918, 


dl. e2.0P, 43/13 (1) (8501 3—3) 
Obwieszczenie. 
Filemona Andruszczaka, szewca z Wit- 
kowa nowego, uznanp umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana An- 
druszczaka z Witkowa nowego. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 marca 1918. 


L. cz. BP, AL/13 (6) (8849 1—3) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Sta- 
dnyka w Podpieczarach. 

Kuratorem jego ustanowiono Josyfa 
Barana w Podpieezarach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Tyśmieniea, dnia 12 lutego 1918. 


L. cz. L. V. 10,12 (5) (9065 1—3) 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Michała Kła- 
pi-zezaka, syna Dmytra w Delatynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Petra Ku- 
charuka, s. Michała w Delatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Delatyn, dnia 12 listopada 1912. 


Konkursa. - 


(9194 1—3) 
Komi WS 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada podurzednika sa- 
dowego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę podurze- 
Anika wnosić należy do dnia 8 sierpnia 1918 
Prezydywn sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyunm Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 8 lipca 1918. 


L. 11.412 


L. 88.223/11. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Bachorzu z poborami 8 
klasy 2 stopnia i ryczałtem 582 kor. rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 18 lipca b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 2 lipca 1913, 

Č. k. Prezydent: 
Wopaterni w. r. 


(9252 1—3) 


L. Pr. 2140/4 W. 18 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się otę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
16 sierpnia 1918 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu. 

Posada ta będzie przedewszystkiem na- 
daną kandydatowi wojskowemu, posiadające- 
mu certyfikat, 

Tarnopol, dnia 6 lipea 1918. 


(9268 1—3) 


| 
Firmy. 
L. cz. Firm. 218/18 Stow. TI. 198 
(8653 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Podegrodzie. 
Brzmienie firmy: Spółka producentów 
bydła, trzody chlewnej, jaj i drobiu w Pode- 
grodziu, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
ograniczoną poręką. 
Data statutu: 24 lutego 1915. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólna 
sprzedaż i zakupno bydła, trzody i karmy. 
Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya : Józef Maciuszek, przewodni- 
czący, Józef Konstanty, zastępea przewodn., 
Ignacy Ciaglo i Jan Lorczyk w Podegrodzin. 
Podpis firmy : pod stampilią Spółki pod- 
pisują dwaj członkowie dyrekcji. 
Ogłoszenia: w „Tygodniku rolniczyn* 
lub innem czasopiśmie. 
Udziały członków: po 10 koron. 
Odpowiedzialność: do wysokości dwu- 
krotnego udziału. 
Data wpisu: 24 czerwca 1913. 
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 maja 1912. 


u 

Spadki. 

L. cz. A. 10/13 ŚM (9129 1—3) 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C.k. Sąd powiatowy w Podbużu zawia- 
damia, że dnia 7 lutego 1918 w Urożu zmarł 
Hawrylo Petrycyn. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Petrycynów Dylawskiej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją, aby w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszejącymi się dziedziecami i dla nie- 
obecnej ustanowionym kuratorem Michałem 
Petrycynem z Uroża.! l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Podbuż, dnia 9 kwietaia 1913. 


L. cz. A. 388.12 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli wzy- 
wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po b. p. Chasklu 
Schulimie Voglu zmarłym dnia 13 lipca 1912 
w Trembowli bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli, ażeby w celu z łoszenia 
i wykazania swych pretensyi zgłosili się do 
sądu w dniu 1 września o godzin e 10 przed 
albo tęż na piśmie aż do tego dnia żą- 
dania swe wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wrzelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensji wyczerpany Został, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, dnia 10 stycznia 1913. 


(9301) 


L, cz. A. 304/12 2 (9290 1—3) 
d 
z wezwaniem. dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 
C. k. sąd powiatowy w Mielniey ogła- 
szą że dnia 23 maja 1912 w Uściu biskupiem 
zmarła Petronela Głębiowska z pozostawie- 
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niem rozporządzenia ostatniej woli, w któ- 
rem ustanawia dziedzie kodycyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego spadkobiercy Karola Gołębiowskiego 
nie jest znane, przeto wzywa się go aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
pedanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Michałem Kuhajewskim 
ustanowionym dla nieobecnego Karola Gołę- 
biowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 24 maja 1918. 


L. cz. A, 13210 (7) (9293 1—3) 
E d 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole, 
ogłasza, że dnia 7 marca 1907 w Dobromir- 
ce zmarła $. p. Anna Pilipezuk bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi m ejsce pobytu brata 
jej Fedk» Pilipezuka nie jest znane, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Dmy- 
trem Pilipcznkiem z Dobromirki ustanowio- 
nym dla nieobecnego Fedka Pilipczuka, 

C., k, Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Nowesioło, dnia 7 czerwca 1913. 


L. cz. A, 362/12 (8) 
Ed 


(8462 1—3) 


powołania dziedziców, których pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 30 października 1912 
w Bełzie zmarła Estera Mader z pozostawie- 
niem rozporządzenia ostatniej woli, w którem 
ustanowiła dziedzica. 

Do spadku po niej są powołani syn jej 
Izak Mader i przez głowę zmarłej jej córki 
Chaje Mader false Grosman, Pinkas Grosman 
Dawid Grosman i Mamały Grosman. 

Sad nie znając miejsca pobytu Pinkasa 
i Dawida Grosmanów wzywa ich, aby w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej wy- 
rszonego zgłosili się w tymże sądzie i wnie- 
sli swe oświadczenie do spadku w przeci- 
wnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem dr. Karolem Badarem, adwoka- 
tem w Bełzie dła nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 11 marca 1918. 


L. cz. A, VL 160/12 (11) 
Edykt 


(9142 1—3) 


z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 6g0 lutego 1912 we 
Lwowie zmarła Beti (Basia) Krebs bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
go bądź tytułu roszez:nis podnieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
zując je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem raz'e spadek, dla któ- 
rego p. dr. Maksymilian Fried, adwokat kra- 
jowy we Lwowie kuratorem został ustano- 
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się doniego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spsd- 
ku nie przyjęta, lub wrazie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k Sąd powiatowy S, I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1913. 


Amortyzacye. 


cz 129183 (1) (9340 1-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Breiny Diamaadstein z 
Chodorowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych weksli, jako 
to: 

1. weksla wystawionego w Schodniey 
18 maja 1912 na kwotę 300 kor, płatnego 
w Schodnicy w 6 miesięcy od dnia wysta- 
wienia na zlecenie Breiny Diamandstein, 
akceptowanego przez Maiera Laufera w Scho- 
dniey; 

2. weksla na kwotę 250 kor., akcepto- 
wanego przez Majera Laufera i Meilecha 
Backenrotha w Schodnicy, wystawionego d. 
19 maja 1912, platnego d. 19 maja 1913 w 
Schodniey. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 


‚stepowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 


wiem razie po upływie powyższego ezasokresu | wnioskodawcę zagubionego weksla bez daty 


za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 30 maja 1913. 


L. cz. Ne. IV. 11/13 (2) (9277 1—3) 

Ze strony ce. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie oznajmia się: 

Na prośbę Mikołaja Czupryny i Maryan- 
ny Czuprynowej dozwolono tusąd. uchwałą z 
dnia 10 lutogo 1918 L. cz. Ne. IV. 11/13 (2) 
nı wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
wierzytelności w sumie 75 złr. wpisanej na 
podstawie skryptu dinänego z dnia 23 lut+go 
1802 na rzecz Jana Dziedzica w stanie bier- 
nym realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Mẹ- 
drzechów objętej, dawniej Jana Swiatka. o0- 
beenie Mikołaja Czupryny i Maryanny Ozu- 
prynowej własnej, jako na karcie głównej i 
w stanie biernym realności lwh. 289 objętej 
Anny z Czuprynów Samborowej lwh., 472 
objętej Jana Czupryny i realności lwh, 622 
ks. gr. tejże gminy Stanisława Kochanka i 
Julii Kochankowej własnej — jako na kar- 
tach ubocznych. 

Wzywa się zatem tych wszystkich, któ- 
rzy sobie roszczą prawa do tej wierzytelno- 
ści, aby je zgłosili w tutejszym sądzie naj- 
dalej do dnia 15 marca 1914, gdyż w prze- 
ciwnym razie po bezowoenym upływie tego 
czacokresu zostanie dozwoloną amortyzacya 
wpisów prawa zastawu ciążącego dla tejże 
wierzytelności, tudzież wykreślenie tegoż pra- 
wa zastawu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dąbrowa, dnia 10 lutego 1918. 


L. cz. T. IL. 6/12 (3) (8658 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Samuela Rosenfelda i jego 
żony Marieny Rosenfeld, właścicieli realno- 
ści w Rzeszow e, przez adw. dr. Wilusza w 
Rzeszowie, wdraża się postępowan'e amorty- 
zacyjne odnośnie: 

I. do weksla bez daty wypełnionego 
jedynie kwotą 3000 kor. i zaopatrzonego pod- 
pisami Samuela Rosenfelda i Marieny Ro- 
senfeld ; 

II. do weksla również bez daty, wypel 
nionego jedynie kwotą 200 kor.. a podpisa- 
nego przez Józefa Skowrona z Rzeszowa. 

Powyższe dwa weksle rzekomo skra- 
óziono dnia 25 stycznia 1913 Samuelowi i 
Marienie Rosenfeldom. 

Wzywa się przeto edyktem posiadacza 
tych blankietów weksłowygh, by je w prze 
ciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
terminu wymienione wyżej w ksle uznane 
zostaną za umorzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1918. 


Lee T IV. ZG O) (8356 1—3, 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Maciej Wydra, rolnik z Kasinki małej 
powiatu Limanowskiego według przeprowa- 
dzonych dochodzeń wydalıl się pized około 
40 laty zagran'cę iod tego czasu niewiadomo, 
gdzie przebywa i czy żyje. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 1 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Jana i Katarzy- 
ny Filipiaków z Kasinki Małej, postępowa- 
nie e le-m uznania za zaginionego. 

Wydaje się przeto ogö!ne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Wale 
remu Krawczyńskiermu c. k. not»rynszowi w 
Mszacie dolnej wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Macieja Wydrę wzywa się, aby przed 
niż») wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 lutego 1913. 


L. ez. T. IV. 4/13 (2) (8651 1--3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bartłomieja Gadziny z Kra- 
snego potockiego, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki udziałowej Kasy 
Zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 6566 na 
114 kor. 19 hal. opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 8 marca 1913. 


L. ez. T. ZEMSFM) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Mieczysława i Domiceli 
Piotrowskich w Przemyślu, wdraża się po- 


(8992 1—3) 


wystawienia na 800 kor. opiewzejącego, przez 
Mieczysława i Domicelę Piotrowskich podpi- 
sanego, a danego w przechowanie ś. p, Pio- 
trowi Fenikowi. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosł się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogło- 
szenia edystu w „Gazecie | wowskiej* licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksel ten za nieistnie- 
jący zostanie uznany. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 14 czerwca 1913, 


Ł. cz. T. 83/13 (2) (9043 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Feigi Kalisch, prywatnej 
we Lwowie ul. Zamarstynowska |. 28, wdra- 
ża się postępowanie amortyzecyi następują- 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla: Lemberg, den 6 Juli 1912 für 
250 K. Ein Monat a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordro Eigene 
die Summe vn Zweihundert fünfzig Kronen 
Harrn Edward Keyha in Lemberg ul. Mik. 
rej» 1. 8 und Frau Edwarda Keyha in Lem- 
berg pr. Singer Maschinenfabrik ul. Halicka 
I. 1 Feiga Kalisch m. p., Edward Keyha m. 
p. Edwarda Keyha m. p. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni. licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po „upływie powyższego 07880- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddz, VII, 

Lwów, dnia 10 czerwca 1913. 


G. Z. T VI. 4413 (2) 
Amortisierung. 

Anf Ansuchen des Herrn Josef Bukać 
aus Kosteletz wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung des nachstehenden dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen Dego- 
sitenscheines des Uredityereines der Mitglie- 
der der Wechselseitigen Versicherungs-Ge- 
sellschaft in Krakau ddto 23 April 1904 ZI. 
998 über die auf den Namen Josef Bukać 
und den Betrag von 3000 K laut-neden Po- 
lizzen der wechselseitigen Versicherungsge- 
sellschaft in Krakau Nr. 71.499 und 75.121 
eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daheraufgefordert, seine Rech e binnen 1 
Jabr 6 Wochen und 3 Tage geltend zu ma- 
chen, widrigens na:h Verlauf dieser vom 
Tage der dritten Einschaltung in der Amts- 
zeitung zu berechnenden Frist für unwirk- 
sam erklärt würde, 

K. k. Landesgericht, Abth. VI. 

Krakau, am 28 Mai 1913. 


(9150 1—3) 


L. ez. T. VI. 21/11 (8) (9151 1—8) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Karol Wojeiech 2 im. Trojanowski, syn 
Walentego i Brygidy ze Smajdów małż. Tro- 
janowskich, urodzony dnia 8 grudnia 1853, 
czeladnik piekarski z Bochni, wydalił się do 
Tarnowa za robotą przed około 35 laty i 
odtąd wszelki ślad po nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy. że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę p. Win- 
ceutego Trojanowskiego w Bochni, postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaja się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Fe- 
liksowi Wilezyıiskiemu, adwokatowi krajowe- 
mu w Bochni, wiadomości o powyż wymie- 
nionym Karolu Wojciechu 2 im, Trojanow- 
skim, wzywa się, przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub winny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. 

. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipea 1914 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIT. 
Kraków, dnia 30 maja 1913, 


L. ez. T. 11/13 (1) 
Amortyzacya. 
_ Na prośbę powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Musiatynie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, wdra- 
ža się postępowanie amortyzacyjne co do 
rzekomo zaginionego wekla o dosłownej na- 
stępującej treści: Husiatyn, den 4 September 
1912. Fir 342 Kronen. 

Drei Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen prima Wechsel an d'e Ordre powiato- 
we Towarzystwo zaliczkowe w Husiatynie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z cgraniczoną 
poręką Zastępstwo Banku krajowego i Ban- 
ku przemysłowego die Summe von Dreihun- 
dert vierzig zwei Kronen den Werth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. 

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Husiatynie, stowarzyszeuie zarejestrowane z 


(9336 1—3) 


ograniczoną poręką zastępstwo Banku krajo- 
wego i Banku przemysłowego. Swirski w. r., 
Zglinicki w. r, Maksym Hucał, Maryan My- 
ślicki, Jakób Myślieki, Chorosiköw angenom- 
men Maksym Hucał w. r., Maryan Myslicki 
w. r, Jukób Myślicsi w. r. 

Wzywa się zatem posiadacza tegoż we- 
ksla, by w przeciągu 45 dni od ogłoszenia 
niniejszego edyktu rzeczony weksel sądowi 
tutejszemu przedłożył, gdyż w razie przeci- 
wnym po bezszutecznym upływie tego cza- 
sokresu weksel ten j.ko pozbawiony mocy 
prawnej uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 24 maja 1918. 


L. cz. T. 28/13 (7) (9040 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ignacego Menkesa recte 
Kornhabera we Lwowie, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkladkowej 
Galicyjskiej Kasy oszezędności Nr 82.981, 
opiewającej na nazwisko Klementyna Kora- 
haber — i kwotę 52 kor. 82 h. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejąca uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 6 maja 1918, 


L. cz. T. 23/13 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Stanisława Lisa, sierżanta 
przy c, i k. komendzie korpuśnej w Przemy- 
ślu, wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu Nr. 4672 
na kwotę przeszło 6800 kor. opiewając:j. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, od trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą zostanie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyś!, dnia 21 czerwca 1918. 


(9045 1—3) 


L. ez. T. 78,18 (2) (9139 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Wilhema Sterna, urzę- 
dnika prywatnego we Lwowie u firmy Opol- 
ski, ul. Sykstuska 19, wdraża się postepowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Union Banku w filii we Lwowie Nr. 1995 
na kwotę 1005 kor, 12 h., na imię Wilhel- 
ma Sterna opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od osta- 
tniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1913. 


Lez. T. 11. 9/18 (1) (8936 1—3) 
Edykt 

Na wniosek Naftalego Adlera, kupea 
w Rzeszowie, wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne odnośnie do wekslu za 40 hal. na 
pierwszej stronie podpisem Izaaka Hausmana 
na odwotnej zaś stronie podpisami Racheli 
Hausmann, Hany Hausmann i Naftalego 
Adlera jako żyrantów zaopatrzonego, zresztą 
zaś niewypałnionego, który to weksel zagi- 
nął z posiadania Naftalego Adlera. 

Wzywa się edyktem posiadacza tego 
blankietu wekslowego, by go w przeciągu 
45 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazacie Lwowskiej* w tut. sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie cza- 
sokresu weksel ten za umorzony uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 czerwca 1918. 


e 
Upadłości. 
L. cz. 8. 5,13 (4) (9256 1--3) 
Edykt konkursowy. 

„0. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcią kupieckiego konkursu do 
majątku Zakładu kredytowego w Kopyczyń- 
cach pod firmą Zakład kredytowy, Stowarz, 
zarej. Z ogr. poręką w Kopyczyńcach zareje- 
strowanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu kraj, i naczelnika sądu Wp. Wi- 
tolda Szulakiewiczą w Kopyczyńcach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Mar- 
ka Andermana, adwokata w Kopyczyńcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4go lipca 
1913, godzina 9 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Kopyczyńcach przedłożyli 


dokumenty, poświadczające ich roszezenia, wy- | 1913, Br. I 337,13, die Weiterverbreilung der fels: „Gzedhijcher Boyfot iu Brüg gegen bie 
stąpiti z wnioskami względem zatwierdzenia | Heitidnijt: „Ceske slovo. Vecernik* vom 26, Brutjhen" nad $ 302 St. ©. verboten. 


tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania | Wat 1913 wegen 


innego i jego zastępcy i przystąpi: do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konku- 
sowi z rozzczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
eiazby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Kopyczyńcach najdalej do d. 6 sierpnia 1918, a 
na audyencyi likwidecyjnej na dzień 6 wrześ- 
nia 1918, godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
aowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
pyczyńcach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
ezen. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 24 czerwca 1918. 


L: ez, Pr. JIL 86/13 (3) 9254) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek ce. k. Prokuratora Puństwa, że 
zamieszczone w Nr. 167 czasopisma: „Bo- 
ruta“ z dnia 7 lipca 1918 artykuły wzgle- 
dnie ustępy artykułów: 

pierwszy z napisem: „Protega w sądo- 
wnietwie“ w ustępie od słów: „Teraz już p. 
Gebauerowi“ do końca — zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z $ 488, 491 
800 u. k. i art. V. ust. z dnia 17 grudnia 
1862 L. 8/58 Dz. u. p; 

drugi z napisem: „Leo rabusiem pra- 
wa wyborczego” na str. 13 w całości — 
zawierają w swej osnowie znamiona występ- 
ku z $ 487, 49!, 305 k. k. i art. V. ust. x 
17 grudn:s 1862 L. 8/63 Dz. u. p., że zaka- 
zuje się rozszerzania tych artykułów, wzglę- 
dnie tychże inskryminowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 

Senat III. 

Kraków, dnia 4 lipca 1918. 


L. ez. Pr, III. 89,13 (8) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 28 czasopisma „Przyja- 
ciel ludu* z dnia 4 lipca 1918 ustępy arty- 
kułu pod tytułem: 
„Z powiatów i gmin. Żywiec powiat.“ 
1) od słów: „Nauczycielstwo starało 
sie“ do słów: „nie spoczywały”; 
2. od słów: „A na wszystko" do słów: 
„walki z szatanem“ (str. 9, ł. 2) 
zawierają w swej osnowie znamiona występku 
z $ 808 u. k., że zakazuje się rozszerzanie 
inkryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
Senat III. 
Kraków, dnia 5 lipca 1913. 


(8253) 


31 125 (7427) 

Das t. i. Kreig- ala Preßgericht in Trient 
bat mit bem Srfenutnifje vom 28 Mai 1918, 
Pr. 29:13, die Weiterverbreitung der Zeitfcheift: 
„il Mulo“ ddo. Bologna, 25 Mai 1915, nad 
$ 65 St 6. merboten, 


Dag E i Oberlandeśgeriht in Prag hat 
mit dem rfenntnifje vom 23 Mai 1915, D. 
159/13, die Aufhebung der Bejdjlagnatme und 
beż Berboteg ber Weiterverbreitiing ber Nummer 
118 der Zeitfehrifi: „Neichenderger Deutiche 
Boliözeitung“ vom 1 Mai 1918 unter Abmei- 
fung Dex, Bejchwerbe der Staatsanwaltjhajt be- 
gliglij der Avtitelftelle I dejtótigt. 


Das f. É Xanbes: als Preggericht in 
Prag Hat mit dem Erfenntniffe bom 28 Mai 


„Gazeta Lwowska* Nr. 157 z dnia 11 lipca 1913, 


bes Ariiteld: „Z pameti hra- 
benky Larischove* 
Feuilleton“ nah $ 64 St. ©. verboten 


wa8 T. to Kreise 


in ber Nubii: „Maly 


‚Das F T. Krei- als Wtreggeriht in Vrür 


| Hat mit dem Exteuntnijje vom 30 Mat 1913, 
| BL 3718, bie Weiterverhrritung dev Nummer 
ais Wreggericht in 42 bir Zeitebnit: „Brige Vollazerung“ vom 


Königgräß hat mit bem Exfemitniffe som 29] 27 Mai 1913 wegen der Stellen von „Der 


Mai 1918, Wr. IV 5613, bie Ibeiierverbreis | 
tung der Stummer 21 dev getjhuji: „Okres“ | 
vom 25 Mai 1913 wegen beó Artifeld; „Kon- j 


Sneider“ bis „Geld nimmt”, von „Wie wäre 
es" bis „brachen, würdig feid” Des Artikels; 
„Czedhijcher Boykott in Brlig gegen die Duu- 


fiskacni praxe“ nad $ 300 St ©. und Arii- j tigen“ nah $ 302 Et Œ. verboten. 


fel IV bes Sefebes vom 17 Dezember 1862, 
R. G BI. Wr. 8 ex 1868, verboten 


Das t. ï. Qande- als Wrengericht iu 
Brünn dat mit dem Erfenniniffe vom 29 Dat 
1913, Br. I 8213, die Weiterverivsitung der 
Kummer 11 der Beitirift: „Pritel lidu“ bom 
1 Quni 1918 wegen ber Stelle vor „Jak dlou- 
ho budou“ Bis zum Schluffe des Artikels: „Do- 
pisy. Z Husovie“ nah $ 505 St. &. verboten. 


Das E. f Landes- als Breggerichi im 
Troppau fat mit dem Erfeiminiffe vom 13 
Mai 1913, Pe. IX 14/18, die Beichlegnahm: 
und bad Verbot der Üeitervecdreitung Ber Nun! 
mer 34 der Zeitichrift: „Slejijche Kolkäprejje” 
von 1 Mai 1918 wegen des Actiliis: „Die 
©ftutarijrage" bezüglich der Stellen von „Dus 
ift eine unergórte" bis „Unterflüßung zu leihen”, 
von „Wir treiben unjere" big „begeiftert gu 
icharen habe!” aufgehoben. 


Das ©. f. Kıeis- als Greggericht in SSe- 
benico hat mit dem Gctentnifie vom 27 Mai 
1918, Wr. 29/13, die Weiterserbreiiung Der 
Kummer 20 der Beitichrift; „Naprednjak“ vom 
23 Mai 1913 wegen beż Artitelö: „Sibenik, 
25 mija“ in ber Stelle von „Kad :e narod 
najede“ tig „malo pouzdan“; der ganzen Mr- 
titel (im Seuilleton): „Kako se s nama u- 
pravlja“ von „Ovakav sistem“ bi? „dika rodu 
svom“; „Memorandum“ von „Memorsndum* 
big „su zasluzili“ nad § 65 a und 300 St 
©. verboten 


BL 126 (7428) 

Da É F. Lantes- als Preggerihi u 
Irieft bat mit dem Crlentniffe vom 28 Mai 
1913, r. IX 68,13, bie Weitervarhreituurg der 
Rummer 14 der Beitih:ift: „Ta Tribuna“ ddo. 
Rom, vom 21 lai 1913, aad $ G5 a Gł 
r berboten. 


Dag u f Bandes- als Prekgeriht in 
Trift hat mit bem Erfenntniffe vom 28 Mai 
1913, 5x. 6213, die Weiterverbreitung des im 
Berlage Paolo Umef erfisienenen, in dev Dru- 
derei Giov. Wat in Trieft gedrudtea Vides 
betitelt: „Danza Bruna, I cavalieri de la luna“ 
brgimrenb mit den orten „Quzndo la notio“ 
endigend mit den Worte „facciamo onor“ 
nach $ 305 &t. Œ. verbeten. 


Das t. f. Lande alż Prcggeihi in 
Prag bat mit bem Erfenntnifje vom 29 Mai 
1913, r. I 339/13, die Weitecverbreitung ber 
Nummer 144 der Beitjchrift: „Pravo lida“ vom 
28 Mai 1913 wegen der Stellen von Anfangs: 
worte bes Xrtifeld big „prisne zkouseji“ und 
von „ale hlavne“ big „pisnim?“ in ber Nu- 
brif: „Beseda“ nad) $ 300, 491 und 493 St. 
œ. fomie gemäß Artitel V des Gefeßes vom 17 
Dezember 1802, N. 6. Bl. Nr 8 ex 1863, 
verboten, 


l Das E E Qande- alż Wreßgericht in 
Brag hat mit dem Erfenntuijje vom 29 Mai 
1913, Pr. I 338 13, die Weiterberbreitung Der 
Kummer 22 der Zeitichrift: „Zar“ bom 29 Mai 
1915 wegen der Stellen von „ze kazda valka“ 
big „ve valce?“ und bon „militarismus ne- 
musi“ big „na lidskosti“ beg Geitartitel8 ; „Kdo 
mel pravdu ?“; bon „Prvy ujsl so“ big „irisi“ 
De8 Yirtifel3:; „Z poslanecke snemovny“ in ber 
Mubrit: „Prehled udalosti domacica“ nad $ 
300, 491 und 493 St. ©. |otvie gemäß Arti- 
tel IV und V des Gefegeż vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. E ex 1863, verboten. 


Dad Et. Kreis- als Breigericht in Brig 
hat mit Bem Ertruutnijje vom 30 Dat 1918, 
fr. 3915, bie Xetlecverhreitung der Arruuner 
40 ber Zetihrift: „Wahrheit“ vom 27 Wai 
1913 wegen der Stelle bon „das bedeutet eine 
Herabjegung“ bis „hinansyeworfen werden" dei 
Artifels: „Verminderung der Mannfchaftslöh- 
nungen“ nah § 65 a Gt G und § 24 Pr. 
©. verboten. 


Das t. t Kreiz- alè zireząceihł in Drüg 
hat mit dem Grienntutije vom 30 Mai 1918, 
Yr. 3818, bie Weiterverorriiurg der Nummer 
42 der HZeitichrift: „Oberliuiensdorfer Zeitung” 
pom 27 Mai 1913 wegen der Stellen von 
„Der Schneider“ bis „Beld nimmt”, von „Wie 
wäre e3" bis „brachen, würdig feid" deg Artie 


Das É f. Nrelże als Prekgoricht in Qeit- 
merih Hat mit dem Erkenntmffe bom 30 Mai 
1915, Pr. 5713, bie Writerberbreitung da 
Nummer 62 der Zeitichnijt: „Woifsrecht“ vom 
29 Mar 1913 wegen des Artiils: „Ubrırals 
jolen Exiftenzen vernichtet werden” nach $ 300 
Et. ©. verboten. 


Das Ef. Rtciś< als Preğgericht in Pift 
bat mit bem Erfenntniffe vom 30 Mat 1913, 
Pr. 1513, bie Weiterverbreltung der Nummer 
11 der Zeitichrift; „Vesna“ vom 1 Suni 1913 
wegen ver Stellen von „Tato stat“ pis „od- 
bor ars“, von „V onech misiech* biś „pro 
vzdy valku“ nub bon „Prostredky tyto“ bis 
„rozlicene furie“ deg Artikels: „Zadrzte“ nach 
$ 305 St. G. verboten 
BL 127 (8856) 

Sm Namen Geiner Kajeitit bes Staijerż! 

Das f. f. Landesgeriht Wien ala Preh- 
gericht hat mit dem Exfenntniffe vom 30 Mai 
1918, Br. XXXV 185/13, die Meiterverkrei- 
tung dcż Drudwerfes: „Enrico Toselli Mari 
d’Altesse (4-ans de mariage avec Louise de 
Toscane. Exprincesse de Save), Paris, Albin 


Michel, Editeur“ nach $ 63 unb 64 Gt ©. 
verboten. 
Fien, am 20 Mai 1913 


Das É. £ Landes» als Bergąeriht in Qai- 
bad) bat mit bem G©rferntnijje vom 31 Mai 
1913, Pr. VII 48/18, die MWeiterverbreitung 
ter Nummer 11 (falfe alg Mr. 10 bezeichnet) 
der Beitjchrift: „Preporod“ vom 1 Sum 1915 
wegen der Stellen von „Po 400 letich* bie 
„Svetovni nazor“ und von „Pravo intenzi- 
vnost“ Dig „jugoslovanki revolucijonaryi“ bes 
Ystitelż: „Jugoslovanska nacijonalna ides“; 
von „Ali bi bilo sploh“ bis „bomo vsi nje 
vredni“ beż Mrtitel8: „Utopije“; von „Ze mla- 
do so“ big „bandero svobode“ neg Auffaßes: 
„Narodne pripovedke“ und beg ganzen Arti- 
Tel: „lz Kotora“ nadh § 58 e und 63 Et 
9 verboten. 


Das f. f. Landes als Preßgericht in 
Hrag bat mit dem Erfenuinifje vom 31 Mai 
1913, žr I 340/13, die Weiterwerbreitung der 
Kummer 22 der Zeiricrift: „Lid“ vom 29 Mai 
1913 wegen der Stellen von „O starem pis- 
sme“ kig „nad narodem“ bed Artifelß; „Z bre- 
vire moderniho cloveka“; ron „O. k.“ big 
„jednou dostati rozum“ des Śluliżel$: „Besid- 
ka“; von „Vzpoury francouzskych* bis „Ra- 
kusane* des Artifel3: „Ve Francii“ in ber 
Rubrif: „Politicky prehled* nah $ 303, 305, 
491 und 493 Gt ©. fowie gemäß Artikel V 
beż Grfeßeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
Bf. Nr. 8 ex 1862, verboten. 


Das E P Reit als WBrepgeriji in 
Dudiweis Bat mit bem Grfenntnijje vom 31 Mat 
1918, Br. 25,13, die Weiterverbreituag der 
Summer 22 der Zeitjdjrijt: „Straz lidu“ vom 
80 Mat 1913 wegen deg Artikels: „Voiensky 
soud to je samec“ nach $ 300 St. ©. vere 
boten. 

Das É f. Qandes- als Prrsgeriht in 
Brünn hat mit dem Gréenntniffe vom 31 Mła 
1915, Er I 8313, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 128 der Beitihrift: „Rovnost“ vom 
31 Mai 1913 wegen der Etele von „Jako 
Ide“ big „cehokoliv“ bes Artikels; „Proti- 
kierikalismus Sokolstva a Delnickych telo- 
a jednot“ nah $ 122 b &t. ©. ver- 
oten. 


B 128 (8857) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Ratjerś! 

Tag f. É Landesgeriht Wien als Preh- 
grriht hat mit bem Ertenntaiffe vom 2 Suni 
1913, r. XXXV 188/15,5, auf Antrag der Ë £ 
Staaisanwaltigaft erfannt, baj der Anhalt ter 
Hummer 9 der periooijchen Drudjdcijt: „Der 
Kampi“, 6. Jahrgang von 1 Just 1918 im 
Artie! mit der Üderichrift: „Ber Anfang des 
Endes-in Ofterreih“ buzch die Sielun: 1. ben 
„So wer das“ bis „mii ber Barbarei fteht und 
fällt“ (Seite 394), 2, von „Der Dampf hat bie 
diterretdjijche* bis „Djterreid) ab“ (Seite 396), 
8 von „Wir haben allen Grund" bis „a cesse 
de regner!“ (Seite 397) Das Kerbicchen nad $ 
68 und 64 St. Œ. begrände und eğ wird nad) $ 
498 SŁ P. D. bas Verbot der Weiterverhrei- 
tung biejer Drudjegcijt ansgeiprochen, die von 
der £ E Staatsanwaltichaft verfügte Bejchlage 
nahme nah $ 489 Gt P. D. beftatigt und 


tadh $ 37 Pr. ©. auf die Vernichtung der fai- 
fierten Eremplare erkannt, 
Wien, am 2 Sunt 1913. 


Gm Namen Seiner Majeltät des Kaifers! 

Dag £ f Londesgeriht Wien als Prep- 
geriht Hat mit dem Erfenntniffe vom 2 Juni 
1913, r. XXXV 187,13/8, auf Antrag ber 
tt Staatsanwaltichaft erkannt, der Inhalt der 
Nummer 1 der periodifhn Drudjchrijt: „Wahr: 
heit und Recht”, Iahrgand 1913, nom 80 Mai 
1913 in dem Artikel met der Uberichrijt: „Bes 
jchwerbe an das Yuftizminifterium“ burc bie 
Stelle bon „wenn man weiß, daß" bis „ofort 
aftenmäßig beweifen werde" (Seite 5, Spalte 2) 
bag Vergehen nach $ 300 St. ©, begründe und eg 
wird nach $ 493 St W. O. bag Verbot der Weitere 
perbreitung diejer Drucdichrift ausgefprochen, die 
von der É t. Staatdanwaltihaft verfügte Be- 
ihlagnahme nah $ 489 St. P. O. beftätigt 
und nah $ 357 Pr. 6. auf die Vernichtung der 
jaifierten Gremtplare erfannt. 

Wien, am 2 Juni 1918 


dm Namen Seiner Majeftät deg Kaijerg ! 

Das f. £. Landesgeriht Wien ale Prep- 
gericht hat mit dem Erfenntnifje vom 2 Juni 
1913, Br. XXXV 4010/3, auf Antrag der ff. 
Staatsanmwaltichaft erfannt, daß der ganze Jn- 
halt de8 Drudwerteg; „Memoiren einer ruffi- 
hen Tänzerin" aug dem Franzöfiichen Über- 
tragen, 1906, Privatdrud, dag Vergehen nach 
$ 516 St. & begründe und «8 wird nah $ 498 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dDiejes 
Drudwerfes ausgejprohen und nah $ 87 Pr 
©. auf bie Vernichtung ber faifierten Gremplare 
erfannt. 

Wien, am 2 Juni 1918 


Das t. f. Landes- alg Preggericht in Salz- 
burg hat mit bem Grfenntnifje vom 31 Mai 
1913, Pr. VII 1618, die Weiterverbreitung 
der Folge 5 der Beitfchrift: „Grobian” vom 1 
Juni 1913 wegen der Stelle auf Seite 6 von 
„gaffen wir Dr“ (in Spalte 1) bia „es führ- 
te" (jn Spalte 2( nah $ 68 St. ©. verboten. 


Das t. t. Landes- als Preggeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnifje vom 31 Mai 
1913, Pr. I 344/18, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Zeitfehrift; „Zadruha* bom 80 
Mai 1913 wegen der Stellen von „Socialni 
zapas“ big „statu“ deg Wrtifels: „Socialni 
boj“; von „Vime ze manzelstvi“ bið „v jednu 
rodinu“ bdeg Mrtifel3; „Louisa Stychova: O 
volneho cloveka“; von „Aby Rakousko“ big 
„nahoru i dolu“ deg Artitelg: „Vypady i na- 
pady“ nah § 65 a und 805 Gt. © verboten. 


Dag l t. Qande- alg Preßgeridht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje bom 31 Mai 
1913, Pr. I 343,13, die Weiterberbreitung Der 
Nummer 2 der Beitichrift: „Mlady prukopnik* 
vom 29 Mat 1913 wegen der Stellen von 
„Rovnez militarism“ bi „nejdrive“ deg Ar- 
titel3: „Proslov“; von „Silnici jdou“ big „zi- 
vot vesely“ beg Mrtitel3: „VI. Max: Vojaci“; 
von „Za doby otroctvi“ big „rakouske vlasti“ 
des Artikels: „K M: Uvahy“ nad) § 65 a, 
300 und 304 St. ©. jowie gemäß Yrtifel IV 
bes Gefehes vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das l. t. Landes- ald Preggericht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 2 Juni 
1913, Pr. 34718, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 22 der Beitjchrift: „Kladensky kraj“ 
vom 30 Mai 1915 wegen der Stelle von „Br, 
posl, Klofac“ big „zaslouzeny dil“ br8 Artie 
fe(3: „Muzna slova“ uud des Artitelg: „Z kru- 
hu nejvyssich* nah $ 64 und 800 St ©. 
verboten. 


Das t. E Lanbdege al8 Preggeridt in Prag 
Bat mit bem Exfenntniffe bom 2 Juni 1918, 
Pr. I 346/13, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 20 der Beitichrift: „Delnieke noviny“ vom 
31 Mai 1913 wegen der Stelle von „Hlucny- 
mi poulienimi slavnostmi“ big „sami stradaji“ 
des Artifel3: „Rozmach klerikalismu* nad) $ 
302 und 308 St ©. verboten 


Dag Ef. Kreis- ald Preßgericht in Jung- 
bunzlau hat mit bem Exfenntnifje vom 2 Juui 
1913, Br. 20/15, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 10 der geitjhrijt: „Jicinsky kraj“ 
vom 31 Mai 1913 wegen des Gedichtes: „Na 
evieisti* nad $ 300 St. © und Ürtikel IV 
des Gefeßed bom 17 Dezember 1862, R. © 
Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das t. t. Kreis: alg Preßgericht in Biljen 
hat mit dem Grtenntnijje vom 1 Juni 1918, 
Pr. 48.13, die Weiterverbreitung der Nummer 
65 der Beitfchrift: „Nova doba“ vom 80 Mai 
1913 wegen der Stelle von „co ve stredove- 
ku“ big „rozhodeimi soudy“- des Artikels: 
„Phromny projev plzenskeho delnictva proti 
zahranieni politice a pro reformy v kovopru- 
myslu* naj $ 300 St ©. und Artifel IV des 


12 


Gefeges bom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. 
Nr 8 ex 1863, verboten. 


Das t. t Kreiz- al Breßgeriht in Pijet 
hat mit bem Gtrtenntnijje vom 2 Muni 1918, 
Br. 19/13, bie Weiterverbreitung der ‚Nummer 
22 ber Beitihrift; „Jihocesky delnik* vom 29 
Mai 1913 wegen deg Artikels: „Strmilov. Po- 
malu, ale pred“ und der Stelle von „Prvni 
prapor pesiho pluku“ big „dlouho nepsal zu- 
stavam Vas“ deg Artifel3: „Jak se dari na- 
sim vojakum na jihu“ nad $ 300, 802 und 
308 St © fowie gemäß Uxrtilel IV deg Geje- 
peg vom 17 Dezember 1862, R. G BL Nr. 8 
ex 1868, berboten. 


BI. 129 (8858) 

Das f f. Kreiz- alg Preßgericht in König- 
grag Hat mit dem Erfenntniffe vom 3 Muni 
1918, fr. IV 58/13, die Weiterverbreitung der 
Numnter 22 der Beitichrift: „Pokrokove novi- 
ny ceskeho severovychodu* vom 30 Mai 1918 
wegen der Stellen von „V tom neni jen“ big 
„vnejsi politice“ und von „Da se eisari“ big 
„nemecke risi“ deg mit feiner Überfchrift ver- 
jehenen Leitartifel® nah $ 68 Gt. ©. verboten. 


Das L i Kreigs- ale Preßgericht in 
Königgräb fat mit dem Erfenntuiffe vom 3 
Suni 1918, Pr. IV 57/13, bie ABeiternerbrel= 
tung der Nummer 22 der Beitichrift: „Kralo- 
vehradecke rozhledy“ bom 30 Mai 1918 we- 
gen der Stelle von „Mistr si z hluboka“ big 
„po slechetne tvari“ des Artifeld; „Bozitelova 
idylla* nnd des Artikeld; „Z nasi garnisony* 
naj $ 300 und 808 St ©. fowie gemäß Ar- 
titel IV deg Gefegeg vom 17 Drzember 1862, 
R. ©. BIL. Nr. 8 xe 1868, verboten. 


Dad i 1. Landes- als Preggeriht in 
Brünn Hat mit bem Grtenntnijje vom 3 Juni 
1918, Pr I 8713, bie Meiterverbreitung der 
Nummer 150 der Zeitichrift: „Lidove noviny“ 
vom 8 Suni 1913 wegen der Stellen von „Neni- 
li idealismus“ bi „k rakouske armade“, bon 
„Ale ze se* big „jsou nejhorsi“ und von 
„Spojenecka zdatnost“ biś „dokled nespole- 
hlivosti“ beg Mrtifel$: „Redl a cizina* nad 
$ 488 und 491 St. ©. fowie gemäß Artikel V 
dS Gejezeg vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das E É Landes als Preßgeriht in 


Brünn hat mit dem Exfenntniffe vom 3 Juni 


1915, Br. I 85,13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Beiifdrift: „Novy lid“ bom 
3 Suni 1913 wegen deg Artikels: „Nemecky 
velkoobchod a ujarmena mesta“ uadh $ 802 
St. ©. verboten. 


Dag t. T. Rreiz- alg Preßgericht in Olmitg 
hat mit dem Erfenntniffe vom 2 Suni 1913, 
Gr. XI 26/18, bie WWeiterverbreitung der Nunt- 
mer 62 der Beitfchrift; „Hias lidu* bom 31 
Mai 1918 wegen des Artifelg: „Stat ozebra- 
euje lid“ in den Stellen von „Ale nejhorsim 
jest“ bis „nez pul miliardy“, bon „Jak videt“ 
biś „tridou ve state“ und von „Nase vlada“ 
bis zum Schluffe nah $ 65 a und Artikel IV 
des Gefehed vom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


maż tt. Kreis- ala Prekgeriht in Spa- 
lato hat mit bem Ertenntnijje vom 1 Juni 1913, 
Pr. 1818, bie Weiterverbreitung der Nummer 
124 der Beitichrift: „Sloboda“ vom 31 Mai 
1918 wegen deg Artikel: „Eine Spielbank na 
Dunavu“ in den Stellen von „To je upravite- 
lja“ big „Razbojnici. Popovi“ und von „Ribic 
da poludi“ big „otpjevas* nad 65 a Št (8. 
verboten. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociagöw kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja i1913 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 542, 6220), 725, 815, 955, 
220$), 530, 751), S25, 940 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
4) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. []) z Mościsk. 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 525, 1030, 10437) 
4) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
| codziennis, 
4 Czerniowiec: 1207, 52377), 543%), 740, 10284), 145, 535, 
631, 926 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 10428), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat, święta, 
Że Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z Podhajee: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


110%), 125, 


na dworzec „Lwów=Podzamczeć : 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, 133*), 158, 506, 1012, 10814) 
4) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


| 
codziennie, 
Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę, 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


ma dworzec „ELwöw-Lyezaköw“ : 


Z Podhajee: 708*), 1031, 303*), 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę, 


ma dworzec główny : 
Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele M rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
dtl, d30 
od 1 ezerwea do 81 sierpnia 154 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 81 sier- 
pnia 1010. 
4 Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 majafdo 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pilo c'i ggi Foka l me. 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 


Odchodza ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 1267), 2058), 245, 
340%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. |) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 2458), 2554), 8%0, 1115 


7) do Krasnego, $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 235, 610, $10, 1003, 230, 312*), 5527), 
75044), 1100 
*) do Stanisławowa, t) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do: 8 września włącznie Lylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Bokaln: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajee: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów=Podzamcze*: 
Do Podwołoczysk: 623, 110, 214, 26s*), 3124), 902, 
1133 


}) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajee: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobote. 
Do Stojanowa : 822, 617. 


z dworca „Lwöw-KLyezaköw“: 
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 


w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maja do 81 maja 
225, 535 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 303 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym. kat, od 11 majado 31 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 
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. (9314), 


Kundmachung der k: k. Direktion der Staatsschuld 
betreffend 
die Ausfolgung neuer Couponsbogen zu den auf Grund des Gese- 
tzes vom 16 Februar 1903, R. G. Bi. Nr. 37, und der Kundma- 
chung des Finanzministeriums vom 18. Februar 1903, R. G. Bl. 
Nr. 38, konvertierten sowie der nichikonvertierien Obligationen 
der einheitlichen Staatsschuld vom Jahre 1868 zu 200 Kronen, 
beziehungsweise 100 fi. 


1913. ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPLATY NA 


Miesięcznik literacko-nutowy 


Die Rücksicht auf die in der zweiten | konto-Gesellschaft, Filiale der Berliner Bank poświęcony celniejszym utworow fortepiano" 
Hälfte des Jahres 1913 eintretende Fällig- | für Handel und Industrie, Deutsche Vereins- 


z PA a RE 
keit des letzten der zu den konvertierten | bank, Bankhaus Gebrüder Bethmann, Deu- wym współczesnych polskich i zagranicznych 


4proz., beziehungsweise nichtkonyertierten 
4:2proz. Obligationen der einheitlichen Staats- 
schuld vom Jahre 1868 zu 200 Kronen, be- 
ziehungsweise 100 fl., hinausgegebenen Cou- 
pons werden hiemit für die Hinausgabe neu- 
er Oouponsbopen folgende Bestimmungen 
getroffen : 

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo- 
gen wird bezüglich der konvertierten Obli- 
gationen mit Juli-Verzinsung am 1 Juli 
1913, 

jener mit November -Verzinsung am t. 
November 1913, 

ferner bezüglich der nichtkonvertier- 
ten Obligationen, und zwar jener der No- 
tenrente mit August-Verzinsung am 1. Au- 
gust 1913, 

jener der Silberrente mit Oktober-Ver- 
insung dagegen am 1. Oktober 1913 be- 
ginnen. 

Die neuen Couponsbogen werden 38 
Halbjahrcoupons a 4 K, beziehungsweise a 
2 fl. 10 kr. 6. W. mit den Fälligkeitstermi- 
nen 1. Jänner 1914 bis einschliesslich 1. 
Juli 1932, 1.Mai 1914 bis einschliesslieh 1. 
November 1932, 1, Februar 1914 bis ein- 
schliesslich 1. August 1932, 1. April 1914 
bis einschliesslich 1. Oktober 1982 und einen 
Talon enthalten. 

2. Die neuen Couponsbögen werden 
bei der k. k. Staatsschuldenkasse in Wien 
ausgefolgt werden. 

3. Als Vermittlungsstellen für diese 
Couponsbogen - Ausgabe werden aufgestellt: 

as Die k. k. Landeskassen ausserhalb 
Wien (Landes - hauptkassen, Finanz- Landes- 
kaseen, Landeszahlämter und die Filial-Lan- 
deskasse in Krakau), die k. k. Steuerimter 
und die k. k. Finanz- und gerichtlichen De- 
positen-kassen in Wien; 

b. die kön. ungarische Staatszentral- 
kasse in Budapest, die kön. Staatskassen in 
Budapest und Agram sowie die kön. unga- 
tischen, beziehungsweise kön. Steuerämter 
in Neusohl, Debreezin, Fiume, Kaschau, 
Klausenburg , Hermannstadt, Fünfkirehen, 
Pressburg, Odenburg, Szatmar, Szegedin, Te- 
mesvar und Esseg; 

c. im Ausland, und zwar; 

inAmsterdam: k. und k. österreichisch- 
ungarisches Konsulat, Amsterdamsche Bank, 
Bankhaus Lippmann, Rosenthal & Komp., 
Bankhaus Wertheim & Gompertz, Succursale 
der Banque de Paris et des Pays-Bas, L. 
Auerbach, Rotterdamsche Bankvereinigung; 

in Antwerpen: Banque Centrale An- 
versoise, Bankier L. Lambert (Zweignieder- 
lassung); 

in Basel: Baseler Handelsbank ; 

in Berlin: Direktion der Jiskonto-Ge- 
sellschaft, Bankhaus S. Bleichróder, Deutsche 
Bank, Bank für Handel und Industrie, Bank- 
haus Mendelssohn & Komp., Berliner Han- 
dels-Gesellschaft ; 

in Breslau: Bankhaus E. Heimann, 
Schlesischer Bankverein; 

in Brüssel: Bankier L. M. Lambert, 
Suceursale der Banque de Paris et des Pays- 
Bas, Crédit General Liégeois ; 

in Darmstadt: Filiale der Berliner 
Bank für Handel und Industrie; 

. in Dresden: Allgemeine deutsche Kre- 
nt Abteilung Dresden, Dresdener 
ank; 

in Frankfurt a. m. Direktion der Dis- 


Wien, am 4. Juni 1918. 


— 


Roczniki 


tselie Eilekten- und Weehselbank: 

in Genf: Succursale der Banque de 
Paris et des Pays-Bas; 

in Hamburg: Norddeutsche Bank, Bank- 
hans Friederich Westenholz & Komp., L. 
Behrens & Söhne, M. M. Warburg & Komy.: 

in Köin: Bankhaus S. Oppenheim jun, 
& Komp.; 

in Leipzig: Bankhans E. H. Plaut, All- 
gemeine deutsche Kreditanstalt ; 

in London: Succursale der Anglo-Au- 
strian-Bank, Filiale der k. k. priv. Osterrei- 
chischen Länderbank : 

in Maiiand: Bankhaus Luigi Strada; 

in Mannheim: Süddeutsche Diskonto- 
Gesellschaft ; 

in München: Bayerische Vereinsbank, 
Bankhaus Merck, Finck & Komp., Bankhaus 
J. N. Oberndórfier ; 

in Paris: Bankbaus Gebrüder von Roth- 
schild. Banque de Paris et des Pays-Bas, 
Succursale der k. k. priv. Allgemeinen öster- 
reichischen Bodenkreditanstalt, Succursale 
der k. k. priv. Osterreicbischen Länderbank; 

in Rotterdam: Zweigniederlassung der 
Rotterdamschen Bankverienigung ; 

in Stuttgart: Württembergische Ve- 
reinsbank; 

in Zürich: Schweizerische Kreditanstalt. 

4. Bei der k. k. Staatsschuldenkasse 
haben die Parteien die Talons mittels Kon- 
signationen in einfacher Ausfertigung, hin- 
gegen bei den unter Punkt 3 genannten 
Yermittlungstellen mit Konsignationen in 
doppelter, wenn möglich im Durehschreib- 
verfahren hergestellter Ausfertigung, einzu- 
reichen, und zwar sind für die Talons jedes 
Unrwechsluńpstermines abgesonderte Konsi- 
gnationen zu verfassen. Dieselben haben die 
Nummern der Talons in aritmetischer Rei- 
benfolge zu enthalten und sind von der Par- 
tei unter Angabe ihrer Adresse zu unterfer- 
tigen und zu datieren. 

Über mehrere Konsignationen für Ta- 
lons desselben Termines ist ein Sumuariun 
mit Angabe der Anzahl der Pakete und der 
Stückzahl der Talons beizubringen. 

Bei der k. k. Staatsschuldenkasse und 
den unter Punkt 3a und b angeführten Ver- 
mittlungsstellen erhält die Partei für die 
eingereichten Talons eine Eimpfangshestäti- 
gung (Empfangschein, Rezepisse), in wel- 
cher u. a. auch der Zeitpunkt für die Be- 
hebung der neuen OCouponsbogen angege- 
ben ist. 

Bei den Vermittlungsstellen im Aus- 
lande (Punkt 3 e) wird der Partei auf ei- 
nem Pare der eingereichten Konsignationen 
der Empfang der Talons unter Augabe des 
Zeitpunktes, wann die neuen Couponsbogen 
behoben werden kónnen, bestatigt werden. 

5. Die Behebung der Couponsbogen 
kann nur hei der Stelle stattfinden, bei wel- 
cher die Talons zum Zwecke der Coupons- 
bogen-Erneuerung eingereicht wurden. 

Die nuen Uouponsbogen werden gegen 
Rückstellung der Empfangsbestätigung (Emp- 
fangschein, Rezepisse) über die Talons aus- 
gefolgt werden, und ist den Vermittlungs- 
stellen der Empfang der neuen Couponsbo- 
gen auf der Rückseite der Empfagsbestäti- 
gung seitens der Parteien zu bestätigen. 

6. Die neuen Oouponsbogen werden 
den Parteien ohne Anrechnung von Kosten 
oder Österreichischen Gebühren vorabfolgt. 


teatralnego. 


kentpozytardow. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla małodziczy i dzieci. 

W dzialo literackim: liszue wiadomości z życia muzycznego i 


Prenumerata wymosi: 

Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 5€, — Kwartalnie rh. 1-25, z przesyłką 

pocztową rb. 1:50. — Lółrocznie i rocznie w tymże stosnnkn. — Za gramca rb. 7. 
Zeszyt okazowy 66 kop. 


H Ą La ja 
Premia dla roznych abonentów 
CHOPINA i b) za pól ceny, t. j. za rb. 2°50 „A. 1 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołe techniki fortepianowej 

dyr. Fg. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. ; 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Telefon: 143—15. 


Agencja Ula Galicyi we Lwowie, biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
WISS IOOOOCOGOUOOOCOC 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 
O0—0 23 tomy za 2'85 kor. Q=— 


2 przesyłką 3'565 kor. 


KAROL LIBELT: © milosci cjezyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYNSK:: Obrazki. 

WŁ. E. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Keseinszki. 

H G WEL'S: Wojua dwóch światów. Powieść fan- 
t.etpczna, 2 tomp. | 

Mieda Litwa. — Newele autorów litewskich. Frze- 
days S Herbu. zer ski. 

A. J. KUxRIN: Ulesia. Powieść. 

WŁ. TRĄBCZYŃSEI: Dwa powstania poznańskie. 


Boz 1546 i 1848 uraz Proce: w Mostieie. 


10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różsych autorów. 
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 
12—13 HFLExA BÖHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w Ż tomsch. 


14 
15 
16 


18 
19 


LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
otrazsch z pralogi=m. 

EDMUND BERNSIEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. > 

EJOTR HANSER: Fróta ogniowa. Nowells. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroezy. No- 


20—21 WŁADYSŁAWA NIDEOCEA: W imię praw. Powieść 


w 2 tomach. 


22 Młoda Kosya. Nowella W Hum H Olendzkier. 
24 Jen. IGN, PRAUZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 


valscy przed sądem historyi. (Fonietuwski, Ko- 
ściuszko, Ghicp:cki, Szrzereckij, 2 tomy. 


26 Poeci Legioniści. Wytör ich poezyl. (Wybieki, Go: 


LJ 


s 


debski, Andarzar Erodzińsyi, Reklewski, Goreżki, 
Tymowski i imni,. 


Razem 23 tomy za 2:85 kor. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


ı 3) Bozpłatnie: trzy poprzednie ze- 
z szyty, Wartości ro. I kop. 25, albo PORTRET 
1,05 Najnowsza szkołe un fer- 


ml) 


e 
Zamówienia na prowinezę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 kal. na porto. 


>Wedrowcza‘“ 


312 O 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


NEC A SAOMOWAE DAŃ DIET II AFU, ZNATNTIRZLCIOW "| SPOTS INES TWE ZWŁOK [m | 


ar ZERO a A CEA AO TKT er LO WT RTZ 


Leister g 


a — 


Ger rarke* 
oryginalne reprodukcje międzynarodowych malarzy 
konapietinc roozniki 1203, LSEOR, AAO 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST, BSOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 5, 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowo, zamlsiscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISWA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje pranumerate z Kosinws, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach "sdakcylnych 


Agencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3, 


Ogloszenia do wszystkich pism majtaniej. 
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ZAPROSZENIE. i Nakładem c. k. Namiestnictwa | VA araz 


M T wydany ] e a 
l W = do wynajęcia 
W piątek, dnia 18 lipca 1913, o godzinie 5'30 po południu y e à 
: odbędzie się Be } ATYZM > pokoje 
król. Galicyi i Lodomeryi przedpokój 


w sali posiedzeń Magistratu m. Lwowa (Ratusz I. p.) 


WALNE ZGROMADZENIE 


wraz z przynależytościami 
członków I. Galicyjskiego i W. Ks. Krakowskiego z Wielkiem Ks. Krakowskiem przy ulicy 
Towarzystwa dostaw rękodzielniczych dla ces. i król. e. Jagiellońskiej 1. 7. 
armii we Lwowie LODIZ WE... e 
z poręką ograniczoną w Sądzie zapisanego. Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety || Juliana DĄBROWSKIEGO 


Porządek dzienny : Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego || kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 


1 L 12 A k . Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 

2. Odczytanie pisma Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. . 12, po cenie 8 kor, na prowin- |. -M 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1912. BE j cye z przesyłką pocztową (za fra- 

4, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. chtem 8 kor. 90 hal. dla c. k. 

5. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysków. Urzedó k o hal er nee 

6. Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektoröw i 1 zastepey. rzędów 8 kor. 20 hal. omas Bo-kor. 180, GEE, 2-4 

7. Wybór 4 członków Rady nadzorczej na lat 6, a jednego na 3 lata, Szematyzmu 2'08 i 2'16 za pół kigr. poleca 

8. Wybór 3 członków Komisyi ID en . s handel herbaty i kawy 

9. Wniosek Rady nadzorczej co đo rewizyi statutu Towarzystwa, za zaliczką nie wysyła sie. 3 x 

a" z—— | Cdmunda Riedla, Lwów. 
Walery Gürsching Stanisiaw Niemczynowski nn = 


Fryzyerka 


Sekretarz, _ I IL MARYA LECHOWA Wysoka komisya 


prospennjaea monto ara adwokacka wraz z c O nel obok poleca P. F. Paniom swe usługi Poszukuje się do kupna starych malowideł, jakie sie 
Sądu, pod korzystnymi warunkami  Realność ta zostanie ewentualnie wydzierżawiona na 5 is A Li] znajdują w zamkach i pańskich siedzi- 
aj ei f ulica Giowińskiego 1. 28. bach. -- Kto podać może sposobność” — Olerty 

ET; 123 NE S A do „Gazety Narodowej“ we Lwowie, pod ©. P. 902, 


Bliższa wiadomość w biurze dzienników Briicka, Lwów, ul. Kościuszki 1. 2, pod 
szyfrą „Intratne przedsiebiortwo“. 


: YGODNIK ILLUSTROWANY Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- | (jordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 


oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA* ijl wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Pölnoenym 
roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści luksusowym „THALIA“. 


Henryka Sienkiewicza Najbliższemi wycieczkami są: 


„POD DĄBROWSKIM: VII. Druga podróż do krajów północnych, Do Wikingów. 


Od 7 do 30 lipca. Amsterdam, Loen, Oie, Hell: sylt, Gralesund, Naes, Molde, Raft- 

sund, Tromsö, Przylądek półn. Hansmerfest, Lyngentjord, Narwik (wycieczka koleją do 

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
kartonów kolorowych, które stanowić będ Helgoland, Amsterdam. 

CZA W RZETEŻU AGREEORŁOWINACA DE, PR Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550:— począwszy. 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW n m zd r p s , 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“. VIII. Trzecia podróż do krajów północnych, Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen, 


W 3 Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromsd, Przylądek półn. Spitz- 
Redakcya „Tygodnika Illustrowanego“ nabyła pozostałą niewielką już | bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO Merok, Oie, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam. 
Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 660:— począwszy. 


„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI ix. po miejsc kąpielowych. 


: i 4 , Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ mogą nabywać po znacznie ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 


zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej | nis, Malta, Cattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest. 
okładce ozdobionej/wyeiskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal. Cona wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 520:— począwszy. 


Zabawka jest dla Pań Do Grecyi, Tureyi i na Krym. 
f A „AOR u. ©; 5 ; An: Od 3 października do 2 listopada. 
szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów s pin =. e E | 
Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje: 


Fo A Yv Q R X Tee Agencya Austryackiege Lloyda we Lwowie 


Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 


do nabycia u St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska I. 3. 


St. Sokolowskiego, Lwöw, Jagiellońska 3. Telefon 234. — Adres aj „BStadtburean“. 


Portret Adama Mickiewicza eem aeee 


reprodukcya i zjawisk natury”. 
Z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO Bee: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt, uwiał jest pełen nie- =} 


bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 


a h i zkłem zły los ludzki. Z tajemnice elektryczności. Szpital roślin. zy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
w gustownych ramach i za 82 KJ ryum w żołądku. Ludzie, którzy się wodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan, Wódka pali się w | 


Ć e 3 mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć Spiew naszych pta- 
jest do nabycia po 5 1 S koron (zależy od ram) ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta i Towarzystwa 

Nauk w londynie, Wł, Taczanowski a metoda hr. Baringtona. sai. 4 jasnego nieba przyczyną Ea] 
° z D „9 KRZ 6 pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. MMM W sprawie ochrony od pożarów. len w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia HIM 
życia, Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psle działania dla władz. Elektryczność 


i anie na browine dolicza sie 1 koron poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
Za porto 2 opakowanie p Ję Ẹ one 2 dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. % czego można wnosić o 


istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć wię nieszczęście. Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który = 


= W ROR W pcz zaa | 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społęczeństwa wadliwe 
Kur er kole 0W Cena 40 halerzy. i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 
El nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwani, aby im zapobiegać zawczasu. I t, d, it. d. El 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 1. 3. Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do mabycia wbiurze St. Sekolowskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3. 


7, drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527. 


